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16 spółdzielni produkcyjnych  
powstało w styczniu 

w wojew ództw ie krakow skim
ff) Ruch spółdzielczości pro­

dukcyjne j w  dalszym ciągu roz­
szerza się na nowe gromady.

W grudniu ub. roku powstało 
w naszym k ra ju  270 nowych go­
spodarstw zespołowych, a w  o- 
kresie od 1 do 20 stycznia br 
ok 170 spółdzielni

W dalszym ciągu najżyw ie j 
rozw ija  się ruch spółdzielczości 
p rodukcyjne j w  woj. w roc ław ­
skim, gdzie w  styczniu powsta­
ło  tysiączne gospodarstwo ze­
społowe.

Bardzo licznie uczestniczyli 
mało i  średnioroln i chłopi w 
zebraniach sprawozdawczych 
spółdzielni w woj. krakowskim . 
Udział w  zebraniach w y jaśn ił 
tam tejszym  chłopom wiele
spraw i  mocno zainteresował 
ich zagadnieniami spółdziel­
czości p rodukcyjne j. L iczn i u - 
czestęicy zebrań oraz uczestni­
cy Wycieczek do spółdzielni roz­
w ija ją  obecnie żywą pracę w 
gromadach, zwalczając coraz
skuteczniej p lo tk i kułackie.

Toteż w ciągu stycznia pow­
stało w woj. krakow skim  46 
nowych spółdzielni, tzn. ty lko  
o k ilka  m niej niż w ciągu ca­
łego ub. roku. M. in. 8 nowych 
spółdzielni zorganizowali chło­
pi pow. Żywiec, w którym  
pierwsze gospodarstwa zespo­
łowe powstały w  drugie j poło­
w ie ub. roku

*
Wycieczki, organizowane do 

wzorowych spółdzielni w za­
chodnich województwach k ra ­
ju , przyczyn iły się do znaczne­
go zwiększenia pracy po litycz­
nej we wsiach woj. łódzkiego 
W licznych gromadach uczest­
nicy wycieczek zorganizowali 
kom ite ty założycielskie, prowa­
dzące stałą działalność uświada­
m iającą wśród mało i średnio­
rolnych sąsiadów.

K ilkanaście kom ite tów  zało­
życielskich zorganizowano o- 
statnio w  pow. p iotrkow skim  

(PAP)

„Nie będziemy szczędzić sił w 
u wykonanie zadań czwartego

planu 6-1 et ni ego“
piszą ludzie pracy do towarzysza Bolesława Bieruta
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(f) Do Prezesa Rady M inistrów  towarzysza Bolesława 
Bieruta nieustannie napływ ają liczne listy od ludzi pracy 
miast i wsi, którzy donoszą M u o swych osiągnięciach w pra­
cy dla dobra Ludowej Ojczyzny. Robotnicy i chłopi, ludzie 
pracy różnych zawodów, młodzież i kobiety zapewniają W ie l­
kiego Budowniczego Polski Ludowej, że zespoleni we Fron­
cie Narodowym  nie będą szczędzić sił w  w'alce o szczęście 
i siłę O jczyzny, czujni na zakusy wrogów, w ytrw a łą  i o fia r­
ną pracą realizować będą zadania czwartego roku planu
fi-letniego.

Przodujący spółdzielcy 
województwa bydgoskiego 

delegatami na zjazdy powiatowe
BYDGOSZCZ (Kor. wł.). W

spółdzielniach produkcyjnych 
województwa bydgoskiego spół­
dzielcy dokonują wyborów  de­
legatów na powiatowe zjazdy 
spółdzielczości produkcyjne j.

Najlepsi i  na jbardzie j zasłu­
żeni członkowie spółdzielń pro­
dukcyjnych, przodujące człon­
k in ie  i wyróżniająca się w  pra­
cach zespołowych młodzież, oto 
delegaci spółdzielców.

W  spółdzielni produkcyjne j 
Warszewice (powiat Toruń) de­
legatam i w yb ran i zostali: prze­
wodniczący spółdzielni pro­
dukcyjne j Lucjan Kukowski. 
k tó ry  uczestniczył w  wycieczce 
do Związku Radzieckiego i  w 
oparciu o doświadczenia ko ł­
chozów radzieckich podniósł na 
wyższy poziom gospodarkę ze­
społową, oraz sekretarz pod­

stawowej organizacji p a rty j­
nej Stanisław Tartas.

W spółdzielni produkcyjne j 
Skąpe w powiecie Toruń wśród 
delegatów znajduje się wzoro­
wa chłewm istrzyn i Agnieszka 
Bruszkowska, k tóra w ciągu 
ubiegłego roku wyhodowała i 
zwiększyła o 50 tuczników stan 
zespołowej trzody chlewnej.

Przewodnicząca spółdzielni 
produkcyjne j Helena Czubajo- 
wa reprezentować będzie na 
zjeździe spółdzielców z rolnicze­
go zespołu spółdzielczego Szu­
bin  _ Wieś w  powiecie szubiń­
skim.

Ze spółdzielni produkcyjne j 
Łęgnów pow iat Bydgoszcz przy­
będzie na zjazd pow iatowy o- 
grodnik Kazim ierz Swigera, k tó ­
ry  przysporzył spółdzielcom w 
roku ub. 27 tysięcy złotych do­
chodu. (g. p.)

Wbrew Rene Mayerowi Zgromadzenie 
Narodowe przeprowadzi debatę 

nad sprawą kolaboranta Boutemy
(f) PARYŻ (PAP). W związku 

z aferą kolaboranta Boutemy, 
k tó ry  został m ianowany m in i­
strem zdrowia w  obecnym ga­
binecie, prem ier Rene Mayer 
poniósł znamienną porażkę w 
Zgromadzeniu Narodowym. M i­
mo sprzeciwu premiera, Zgro­
madzenie postanowiło 340 głosa­
m i przeciwko 209 odbyć dysku­
sję nad in terpe lacjam i w  spra­
w ie obecności w  gabinecie m in i­
stra Boutemy.

W sprawie te j zostały złożone 
dw ie in terpe lacje: deputowane­
go kom unistycznego, Pronteau i 
postępowego repub likan ina d‘A - 
stier de la Vigerie. Interpelacje 
domagają się przeprowadzenia 
dyskusji nad sprawą obecności 
w  rządzie m in is tra  zdrowia 
Boutemy, co stanow i zniewagę 
dla  Francuzów i  obrazę honoru 
narodowego.

A fera  Boutemy budzi coraz 
większe oburzenie całego spo­
łeczeństwa francuskiego. Za fa ­
szystowskich rządów Petaina

5 rocznica podpisania 
układu między ZSRR 

a Rumunią
(f) M O SKW A (PAP). Dnia 4 

lutego b r m inęła 5 rocznica 
podpisania układu o przyjaźni, 
współpracy i  pomocy wzajem ­
nej między Związkiem  Radziec­
k im  a Rumuńską Republiką 
Ludową. .

W związku z 5 rocznicą pod­
pisania układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem­
nej między ZSRR a Rumunią 
nastąpiła wym iana depesz m ię­
dzy Prezesem Rady M in is trów  
ZSRR Józefem Stalinem a Pre­
zesem Rady M in is trów  Rum uń­
skiej R epublik i Ludowej G. 
Gheorghiu D e j‘em oraz między 
przewodniczącym Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR M. 
Szwernikiem  a przewodniczą­
cym W ielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Rum uńskiej Repu­
b lik i Ludowej Petru Grozą i 
m in is tram i spraw zagranicz­
nych obu kra jów .

Dziennik „P raw da“  w  a rty k u ­
le redakcyjnym  pisze, że układ 
radziecko - rum uński zacieśnił 
sedeczne stosunki przyjaźni 
między obu k ra jam i, ja k ie  pow­
stał'.’ po rozgrom ieniu faszyzmu 
i  ustanowieniu ustro ju  demo­
kratycznego w  Rum unii. Z w ią ­
zek Radziecki okazał przyjazne 
poparcie narodowi rum uńskie­
mu, k tó ry  prze ją ł władzę w  
swe ręce.

BUKARESZT. — Dziennik 
„Seanteia“  pisze, że radziecko- 
rum uński układ o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem ­
nej jest dobitnym  wyrazem sta­
linow skich stosunków nowego 
typu, nawiązanych po zakoń­
czeniu drugie j w o jny  światowej 
między k ra ja m i obozu pokoju, 
dem okracji i  socjalizmu.

Boutemy b y ł komendantem po­
l ic j i  w  Lyonie oraz dyrektorem  
departamentu p o lic ji w  m in i­
sterstw ie spraw wewnętrznych 
rządu Vichy.

W marcu 1944 r. na rozkaz 
Boutemy przeprowadzono dwie 
ekspedycje karne przeciwko 
partyzantom  francuskim  w 
M ontchal i Mogal. W ielu pa trio ­
tów  francuskich zginęło podczas 
tych „operacji“ , a w ie lu  innych 
Boutemy w ydał w ręce gestapo.

Do Paryża napływ ają z całej 
F ranc ji coraz liczniejsze pro te­
sty przeciwko zajm owaniu przez 
kolaboranta i  zdrajcę stanow i­
ska w rządzie.

B. w ięźniow ie obozów koncen­
tracy jnych w  Chateaubriant i 
Voves zaprotestowali stanowczo 
przeciwko obecności Boutem y w 
rządzie. Podobne protesty ogło-

i
rada m iejska w  Dugny.

s ili: górnicy zagłębia Lo a ry ,\ ra ­
da m iejska w Saint-Mantfe 1

Z gorącą miłością zwracają 
się w swym liście do Bolesława 
B ieruta uczestniczki K ra jow e j 
Narady Kobiet W iejskich przo­
dujących w hodowli. Wyrażając 
wdzięczność dla władzy ludowej 
za w ie lk ie  przemiany, jak ie  za­
szły w życiu pracujących kobiet 
naszego kra ju , uczestniczki Na­
rady piszą: „Dziś jesteśmy rów ­
nouprawnionym i gospodarzami 
k ra ju , bierzemy czynny udział 
w  budowie silnej, zamożnej i 
ku ltu ra lne j Polski. Dzięki stałej 
pomocy Państwa Ludowego dla 
mało i  średniorolnych chłopów 
wyrażającej się w dostarczaniu 
coraz większej ilości nowoczes­
nych ijiaszyn rolniczych i  nawo­
zów sztucznych, korzystnym  sy­
stemie kon tra k tac ji p roduktów  
rolnych, w  e le k try fik a c ji i  o r­
ganizowaniu na wsi placówek 
ku ltu ra lnych  i  socjalnych — 
stale podnosi się poziom nasze­

go życia. Przed nami i  naszymi 
dziećmi otworem dziś stoi droga 
do pracy, nauki i  ku ltu ry .

Czwarty rok planu 6-letniego. 
potężnego planu uprzemysło­
w ienia Polski stawia przed wsią 
w ie lk ie  zadania. W ykonanie tych 
zadań nakłada na wszystkich 
pracujących chłopów obowiązek 
dalszego wzmożenia wysiłków  
nad podnoszeniem produkcji 
ro lne j i zwierzęcej, nad skrupu­
la tnym  wypełnianiem  obowiąz­
ków wobec Państwa i rozszerze­
niem kon traktac ji. M y, kobie­
ty  w iejskie, rozumiemy, że w 
walce tej przypadają nam od­
powiedzialne i  zaszczytne zada­
nia, a, zwłaszcza w  rozw oju ho­
dowli.

Przyrzekam y Ci, Obywatelu 
Prezesie Rady M in is trów , że
walczyć będziemy o uzyskanie 
ja k  najlepszych w yn ików  w  na­
szej pracy“ .

Serdeczny lis t przesłali do
Prezesa R ady-M in is trów  uczest­
nicy I  W ojewódzkiej Narady

ZMP-owców ze spółdzielni pro­
dukcyjnych i kom ite tów  założy­
cielskich z woj. łódzkiego.

„K ie ru ją c  się wskazaniami 
naszej P a rtii — czytamy m. in. 
w liście — my, m łodzi spół­
dzielcy, przewodniczący kół 
ZM P w spółdzielniach p roduk­
cyjnych i komitetach założy­
cielskich, będziemy wzmacniać 
siły  gospodarcze naszej ojczyz­
ny, demaskować wrogą kułacką 
propagandę, wykazywać pracu­
jącym chłopom korzyści gospo­
da rk i zespołowej. Zrobim y 
wszystko, aby nasze spółdziel­
nie jak  najwcześniej i jak n a j­
sprawniej przeprowadziły w io­
senną akcję siewną, a nasze ko­
m ite ty  założycielskie jak na j­
szybciej przekształciły się w 
spółdzielnie produkcyjne.

Tw oja haądrość i twórczą pra­
ca, Towarzyszu Prezesie Rady 
M in is trów  wskazuje nam drogę 
pełnej rea lizacji zadań, jak ie  
stoją przed wszystkim i Iudź:..l

„Przyrzekam y Ci, nasz uko- 1 
chany Przywódco i Nauczycielu 
— piszą m. in robotnicy — 
wzmóc nasze w ys iłk i nad rea li­
zacją czwartego roku planu 6- 
letniego. Równocześnie postana­
w iam y wzmóc czujność i strzec | 
ja k  oka w głowie powierzonych 
nam zakładów i urządzeń przed j 
wszelkim i próbami dyw ersji, 
sabotażu i szpiegostwa“

Zebrani na uroczystej akade-| 
m ii zorganizowanej z okazji pię- i 
ciolecia pracy artystycznej i 
członkowie ork iestry  i c h ó ru . 
Polskiego Radia w  K rakow ie w I 
liście przesłanym Prezesowi 
Rady M in is trów  piszą: „Władza 
ludowa stworzyła warunki 
wzrostu poziomu kultura lnego 
najszerszych mas narodu, który 
staje się jednocześnie świado­
mym współtwórcą dóbr k u ltu ­
ralnych.

Zapewniamy Cię, Drogi Towa- 
. . AU. Prezesie Rady M in i-

oracy zjednoczonymi w w ie lk im  | strów, że wzmagać będziemy
Froncie Narodowym “ .

O licznych zobowiązaniach 
produkcyjnych podjętych z o- 
kaz ji wyborów nowych władz 
związków zawodowych donoszą 
Bolesławowi B ie ru tow i robotni­
cy Zakładów Produkcji Pomoc­
niczej Montażu Urządzeń E lek­
trycznych zebrani na konferen­
c ji sprawozdawczo-wyborczej do 
rady zakładowej.

swe w ys iłk i nad podnoszeniem 
poziomu artystycznego zespołu, 
nad krzewieniem  pieśni ludo­
wych i  pieśni masowych, które 
podobnie ja k  w Związku Ra­
dzieckim, w inny stać się czyn­
n ik iem  m obilizu jącym  wszyst­
k ich  pracujących do twórczego 
w ys iłku  w  budowió socjalizmu i 
w  walce o pokój“ . (PAP).

Kobiety wiejskie — uczcijcie Międzynarodowy Dzień Kobiet 
wzmożeniem wysiłków nad rozwojem hodowli!

Apel uczestniczek kra jonej narady przodujących hodowczyń

(f) Uczestniczki K ra jow e j Na­
rady przodujących hodowczyń, 
która obradowała ostatnio w 
Warszawie, uchwaliły apel uo 
wszystkich pracujących kobiet 
w iejskich. W apelu czytamy 
m. in.:

Każda ? nas, kobiet w ie j­
skich,' na przykładzie własnej 
rodziny, przekonuje się co­
dziennie o tym, jak  ogromne 
znaczenie dla rozwoju ro ln ic ­
twa, dis wzrostu zamożności i 
k u ltu ry  pracujących chłopów 
posiada uprzemysłowienie kra­
ju.

Przemysł dostarcza nam co­
raz więcej nawozów sztucznych 
i  nowoczesnych maszyn ro ln i­
czych, które czynią paszą pra­
cę lżejszą i wydatniejszą, co­
raz więcej towarów w łókien­
niczych i innych artyku łów  
przemysłowych.

W nowopowstających fabry­
kach. na wznoszonych budow­
lach, znajdują pracę setki ty ­
sięcy ludzi ze wsi, co zwiększa 
dochodowość naszych rodzin. 
Rozwój przemysłu i stale wzra­
stająca liczba zatrudnionych 
robotników  zapewniają nam 
ła tw y  zbyt każdej ilości pro­
duktów  rolnych.

Sprawa dalszego, n ieprzer­
wanego uprzemysłowienia kra­
ju  leży więc w interesie pra­
cujących clih)póvv. Jednocześ­
nie jest to sprawa pomnażania 
s ił i umocnienia niepodległości 
naszej Ludowej Ojczyzny, w 
której władzę sprawuje klasa 
robotnicza, a u je j boku pracu­
jące chłopstwo.

Dzięki rządowi robotniczo- 
chłopskiemu, dzięki władzy lu ­
dowej, zm ieniło się gruntownie 
życie kobiety w ie jskie j. M inęły 
bezpowrotnie ponure czasy ob- 
szarniczo-kułackiego wyzysku, 
poniżenia i poniew ierki pracu­
jącej kobiety: m inęły bezpo­
w rotn ie czasy Polski sanacyj- 
r<o-kapitalistycznej, gdzie nie 
mogłyśmy mieć nawet na j­
mniejszej nadziei na lepszą 
przyszłość naszych dzieci, ska­
zanych u kolebki ria taką samą 
biedę, wyzysk i poniewierkę, 
jak. ich rodzice.

Dzisiaj w Polsce Ludowej, 
my, kobiety w iejskie, jesteśmy 
na rów ni z mężczyznami pełno­
prawnym i współgospodarzami 
kra ju , mamy istotny w p ływ  na 
jego losy. I dlatego praca nasza 
nad dalszym rozkw item  gospo­
dark i narodowej, nad pomna- 
____________________________f

żaniem sił, umacnianiem bez­
pieczeństwa i niepodległości 
naszej ukochanej Ojczyzny jest 
naszym patriotycznym  obowią­
zkiem. Obowiązek ten stawia 
przed nami. gospodyniami w ie j­
skim i. zadanie nieustannej, co­
dziennej pracy riad podnosze­
niem w naszych gospodar­
stwach produkcji rolnej, zw ła­
szcza hodowlanej.

Mamy dziś wyjątkow o sprzy­
jające w arunki do zwiększenia 
hodowli. Uchwała Rady M in i­
strów z dnia 3 stycznia br. za­
pewnia nam korzystniejsze wa­
runk i kon traktac ji oraz wolną 
sprzedaż wszystkich nadwyżek 
hodowlanych po wykonaniu o- 
bowiązkowych dostaw, które 
stanowią ty lko  część produkcji 
naszych gospodarstw.

Zbliża się 8 marca. Międzyna­
rodowy Dzień Kobiet. W dniu 
tym  kobiety całego świata, a 
wśród nich i kobiety polskie 
zamanifestują swą niezłomną 
wolę w a lk i o zachowanie poko­
ju , o szczęśliwą, radosną przysz­
łość swoich dzieci.

Dla uczczenia tego wielkiego 
dnia uw ie lokro tn im y nasze w y­
s iłk i nad rozwojem hodowli. O 
pokój bowiem walczy się wytę­
żoną pracą!

My, przodownice w hodowli, 
wzywamy Was pracujące kobie­
ty wsi:

Walczmy u yUtc zwiększanie 
ilości bydia, trzody chlewnej, 
drobiu, owiec, królików*

Podnośmy mleczność naszych 
krów, nieśność naszych kur! 
Osiągajmy lepsze w yn ik i tuczu 
trzody chlewnej! W ykonujm y w 
term inach plany obowiązko­
wych dostaw!

O dstaw iajm y więcej mleka, 
więcej masła, więcej ja j do 
punktu skupu gminnych spół­
dzielni. Bierzmy masowy udział 
w konkursie o ty tu ł przodują­
cej w hodow li gospodyni i koła 
gospodyń ZSCh! Niechaj w nim 
nie zabraknie ani jednej gospo­
dyni, ani jednego kola gospo­
dyń!

Przez udział w konkursie 
przyswajajm y sobie racjonalne 
metody hodowli, podnośmy 
ilość i jakość hodowanego in ­
wentarza, zwiększajmy docho­
dowość swoich gospodarstw.

Każdy wyprodukowany przez 
nas dodatkowo kilogram  m ię­
sa i tłuszczu, każdy l i t r  mleka, 
to zwiększenie naszego udziału 
w uprzemysłowieniu kra ju , w 
pomnażaniu jego sif, to wkład 
w walkę o pokój! (PAP)

W rumach’ współpracy gospodarczej k ra jów  dem okracji ludo­
wej zakłady przemysłowe Węgier wykonu ją zamówienia dla  
bratnich krajów . Na zdjęciu technik z zakładów wytwórczych, 
lam p prostowniczych Ferenz Vzsak umieszcza w lampie p ro­
stowniczej e lek tro lity , których dużą partię  w ykonu ją  zakłady 

dla R um unii F o to  c a f

Pierwsze dni decydują o pełnym  
wykonaniu zadań wydobywczych

W irek“ , „W alenty-KATOW ICE (Kor. wł.). —
Dobrze w ystartow ali do rea­
lizac ji planu lutowego gór­
nicy kopalni „Zabrze _ Za­
chód". W pierwszym  dniu za­
dania wydobywcze zrealizowali 
oni w 105,8 proc. a w drugim  
d rń i osiągnęli już 107.8 procent 
planu dziennego. W kopalni tej 
dzięki aktyw nej działalności a- 
g itatorów party jnych i grup 
związkowych, które systematy­
cznie kon tro lu ją  zobowiązania? 
wszystkie oddziały przekracza­
ją planowe zadania. Najlepszy­
mi wyńiKSTńi szczycą s|£ gór­
nicy oddziału I I ,  którego kie­
row nikiem  jest Paweł W ilk. 
W ykonują oni swój plan od­
działowy w 137 procent.

Rudzkie^ Zakłady Przemysłu 
Węglowego w ykonały swe 
dzienne zadania w pierwszych 
dniach lutego w 100.8 procent. 
Przodują tu górnicy kopalni

„P aw eł“ ,
W awel“ .

Najlepszym i sukcesami w 
Rybnickich Zakładach Przemy­
słu Węglowego szczyci się ko­
palnia „Ignacy“ , która dzienne 
zadania wydobywcze realizu­
je w 106,1 procent.

<ednak nie wszystkie jeszcze 
k jpa ln ie pracują rytm icznie. Do 
nich należy m. in. kopalnia 
..Kleofas“ . G rupy związkowe w 
tej kopalni nie wykazują pra­
w ie żadnej działalności. ..Kleo­
fas“  wykonuje «¿vę zadania za­
ledwie w 84.4 procent.

Niedostatecznie m obilizu ją  
załogi do rytmicznego wykona­
nia planu organizacje partyjne 
przy kopalni „W ieczorek“  i  
„Czerwona G ward ia“ . Pierwsza 
osiąga 94.2 procent, druga zaś 
zaledwie 92,9 procent planu.

(d)

Naukom y IJni wersy lei u w Toruniu 
zacieśniają współpracę z robotnikami

(f) Wiążąc coraz bardzie] 
swoje badania naukowe z po­
trzebami przemysłu, pracowni­
cy naukowi Uniwersytetu M i­
kołaja Kopernika w Toruniu 
okazują załogom robotniczym 
Pomorza skuteczną pomoc w 
opanowywaniu nowej techniki 
i w stałym udoskonalaniu pro­
cesów produkcyjnych. ^

Duże osiągnięcia mają w tej 
dziedzinie naukowcy Zakładu 
Chemii Technicznej. Nawiązali 
oni z początkiem ubiegłego roku

Wzmóc walkę z marnotrawstwem mienia społecznego
M asy p racu jące  naszego k ra ju  re a liz u ją  

zadan ia czw artego  ro k u  sześcio la tk i. P rzo­
du jące za łog i, w a lcząc o p lan , w a lczą je dn o ­
cześnie o obn iżen ie  kosztów  w łasnych  p ro ­
d u k c ji czy b u do w y , w a lczą z, w s z e lk im i p rze ­
ja w a m i m a rn o tra w s tw a  —  w ro ga  s o c ja li­
stycznego gospodarow ania .

S trzeżenie, ja k  oka w  g ło w ie  .—  m ie n ia  
ogólnonarodow ego, troska  o to, b y  każda 
ilość ja k ie g o k o lw ie k  m a te r ia łu  b y ła  zużyta 
celowo i  ra c jo n a ln ie  —  je s t naszą p ie rw szą  
zasadą, je s t p ra w e m , obow iązu ją cym  w  go­
spodarce soc ja lis tyczn e j. P a rt ia  nasza, je j 
p rzew odn iczący tow a rzysz  B ie ru t  —  pośw ię­
cają w ie le  u w a g i tem u  zagadn ien iu , t ra k tu ­
jąc  je  ja k o  w ażny  w a r ta e k  w łaśc iw ego w y ­
k o rzys ta n ia  reze rw  i  g rom adzen ia  n iezbęd­
nych  zasobów m a te ria ło w y c h , w a ru n e k  osią­
gn ięc ia  wyższego poziom u s ił w y tw ó rc z y c h , 
szybkiego w z ro s tu  d o b ro b y tu  m a te ria ln eg o  
i  k u l tu r y  całego społeczeństwa.

W  p rze m ó w ie n iu  na spo tkan iu  z a k ty ­
w em  p a r ty jn y m  i  gospodarczym  p rze m ys łu  
węglowego, tow a rzysz  B ie ru t  z całą s iłą  pod­
k re ś li ł wagę tego zagadnienia.

„...należy —  w skaza ł m. in . tow arzysz 
B ie ru t  —  podnieść gospodarkę m ateria łow ą  
na wyższy poziom, zlikw idow ać m arnotraw ­
stwo m ateriałow e. W tedy szybciej będą 
przezwyciężone nasze trudności i szybciej 
będzie rosła produkcja”.

M a m y w ie le  p rz y k ła d ó w  o fia rn e j b itw y  
o oszczędność. W  szeregu zak ładów  p rze m y­
s łu  odzieżowego np., d z ię k i ro z w in ię c iu  r u ­
chu K o ra b ie ln ik o w e j, zaoszczędzono w  ub. r, 
poważne ilo śc i surowca. W  czołówce kroczą 
tu  zg iersk ie , poznańskie i  k ra k o w s k ie  fa b ry ­
k i  odzieżowe. Pow ażne w y n ik i w  oszczędza­
n iu  m ie d z i m a ją  zak ład y  im . D y m itro w a , 
w  oszczędzaniu w ęg la  —  e le k tro w n ia  „Ł a z i­
ska” . Szereg p rzo du jących  załóg skutecz­

n ie  w a lczy  o zm n ie jszen ie  zużycia  surowca 
na je dn os tkę  p ro d u k c ji,  o oszczędność.

Lecz są u nas jeszcze nade r częste fa k ty  
lekceważącego s tosunku  do dobra państw o­
wego: su ro w có w  i  m a te ria łó w , w ęg la  i  k o ­
ksu, e n e rg ii i  na rzędzi, m aszyn i  tra n sp o rtu , 
fa k ty  ka rygodnego m a rn o tra w ie n ia  w łasno ­
ści soc ja lis tyczne j.

Rosnąca w ciąż św iadom ość i ak tyw ność 
społeczna m ilio n o w y c h  mas p ra cu jących  —  
w spó łgospodarzy P aństw a Ludow ego, nie 
pozw a la  im  przechodzić ob o ję tn ie  obok ta ­
k ic h  w yp a d kó w . Toteż p rzo d u ją cy  ro b o tn icy , 
in ż y n ie ro w ie  i  tech n icy  —  p ię tn u ją  i  k r y ty ­
k u ją  w sze lk ie  p rz e ja w y  m a rn o tra w s tw a , 
w ska zu ją  pa lca m i w in n y c h , podsuw a ją  środ­
k i jego w yko rzen ien ia .

W ie le  lis tó w  z tych , k tó re  n a p ły w a ją  do 
naszej re d a k c ji, do tyczy tego w łaśn ie , tak 
is to tnego  i  doniosłego zagadnienia. K o re ­
spondenci n ie  godzą się z m a rn o tra w ie n ie m  
m ie n ia  społecznego, u ja w n ia ją  je.

O to  c z y te ln ik  W. S zu leck i sygn a lizow a ł 
nam  o m a rn o tra w s tw ie  w  zużyw an iu  opa­
kow ań  fa rm aceu tycznych . T echn ik  H e n ry k  
B a rtu z i z W arszaw y sygn a lizow a ł nam  o le ­
żących na G rochów ie  c a ły m i m ies iącam i i  
n iszczejących pod go łym  n iebem  ru ra ch  że­
liw n y c h ; c z y te ln ik  M ic h a ł Łukaszew icz — 
o n iep rzestrzegan iu  w y m ia ró w  rozs taw ien ia  
o tw o ró w  w  w y łą czn ika ch  — przez . Łó dzk ie  
Z a k ła d y  W y łą c z n ik ó w  N isk iego  N apięcia , co 
pow odu je  m a rn o tra w s tw o , gdyż w ym aga po­
w tó rnego  rozw ie rca n ia  i  ro z p ilo w y  w an ia ; 
c z y te ln ik  L u c ja n  S poczyński —  o niszczeją­
cych od m iesięcy setkach m.b. szyn k o le jo ­
w y c h  i  tysiącach złączy do szyn na l in i i  W ar­
szawa— R adzym in  (odcinek D re w n ica — M a r­
k i) ; p ra c o w n ik  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y  S ta­
n is ła w  K u b ia k  ż Poznan ia —  o m a rn o tra w ­
s tw ie  sprzę tu  na budow ie .

L is ty  m ó w ią  o fa k ta ch  m a rn o tra w s tw a  ce­
g ły  w  transporc ie  i  na budow ach, o m a rn o ­

tra w s tw ie  w y n ik ły m  z k ilk a k ro tn e g o  rozko ­
p yw a n ia  dob rych  n a w ie rzch n i u l ic  —  po za­
kończen iu robó t, o fa k ta ch  nieoszczędnego 
zużyw an ia  węgla i  koksu itd .

S k u tk i tak iego  m a rn o tra w s tw a  są n ie ­
zm ie rn ie  szkod liw e . O to  na budo w ie  „R e ­
jo w c a “  zn iszczyły  się z pow odu złego zała­
dow an ia  przez ceg ie ln ię  —  54 tys. sz tuk  ce­
g ły ; w  W Z P B  im . 1 M a ja  zm arnow ano 2 ty ­
siące kg. p rzędzy w sku te k  zlekcew ażen ia re ­
ż im u  technolog icznego; w  w ie lu  k o tło w n ia c h  
przekracza się n o rm y  zużycia węgla.

A  przecież — „p a lić  można oszczędniej; 
na tę p ro d u k c ję  m ożna zużyw ać m n ie j su­
row ca; zam iast m iedzi m ożna ząstosować 
z w y k łe  żelazo“  — w skazu ją  rob o tn icy , w ska ­
zu ją  techn icy , m a js tro w ie  i  in ż y n ie ro w ie , 
k tó ry m  leży na sercu spraw a ra c jo n a ln e j, 
soc ja lis tyczne j gospodark i m ien iem  społecz­
nym , k tó rz y  —  każdy na sw o im  od c inku  — 
prow adzą w a lk ę  z m arn o traw s tw em .

W yrazem  ta k ie j t ro s k i o dobro  ogólnona­
rodow e je s t os ta tn io  rzucony  przez palacza 
ze Szczecina M a ksym ilia n a  P ieczyńskiego 
apel o oszczędność p a liw a ; są w y n ik i w a lk i 
o oszczędność surow ca j  m a te ria łó w  osiągane 
przez na jlepsze nasze załogi.

Ś ladem  p rzo do w n ików  oszczędzania iść po­
w in n y  za łog i w szys tk ich  naszych kopa lń , hu t, 
fa b ry k , budów , w ęz łów  ko le jo w ych . Ś ladem  
ich p o w in n i iść p ra cow n icy  ha nd lu  uspołecz­
nionego, in s ty tu c ji i  u rzędów  państw ow ych . 
Jest bo w iem  jeszcze dużo do z rob ien ia  w  
te j * w ażne j dz iedz in ie  naszego życia gospo­
darczego. dużo jeszcze tru d u  trzeba w łożyć 
w  w yka rczow a n ie  i  w y p le n ie n ie  do cna bez­
troskiego, lekceważącego stosunku do dobra 
socjalistycznego.

N ie  może być do b rym  k ie ro w n ik ie m  żaden 
d y re k to r, m a js te r, b rygadz is ta , je że li to le ru je  
m a rn o tra w s tw o  i różne drobne kradzieże 
w  fa b ryce  czy na budow ie , je że li n ie  z w a l­

cza m a rn o tra w s tw a  wszędzie tam , gdzie się 
ono p o ja w i.

T ru d  w ych ow a n ia  załóg w  poczuciu pieczo­
ło w ito śc i, t ro s k i o każdy g ra m  m ie n ia  spo­
łecznego ciąży przede w szys tk im  na naszych 
in s tanc jach  i  o rgan izacjach p a rty jn y c h .

Tę troskę  w pa jać  mBszą o rgan izac je  p a r­
ty jn e  w szys tk im  szeregow ym  cz łonkom  p a r­
t i i ,  b e z p a rty jn y m , m ilio n o m  p racu jących .

„Kom unizm  zaczyna się tam — uczy ł 
L e n in  — gdzie występuje ofiarna, przezw y­
ciężająca ciężki trud, troska szeregowych ro­
botników o zwiększenie wydajności pracy,
0 ochronę każdego puda zboża, węgla, żelaza
1 innych produktów, które otrzym ują nie 
pracujący osobiście i nie ich „bliscy“ , ale 
„dalecy“, czyii całe społeczeństwo“.

O rgan izac je  p a rty jn e , m o b iliz u ją c  za łog i do 
w a lk i o p lan , m o b ilizow ać  je  p o w in n y  w  ró w ­
nym  s to p n iu  do w a lk i z m a rn o tra w s tw e m  — 
bez ró żn icy  na ja k im  o d c in ku  ono się p rze ­
ja w ia , do w a lk i o oszczędność. P od ch w y tu ją c  
i  to ru ją c  drogę in ic ja ty w o m  no w a to rsk im  
w  te j dziedzin ie , o rgan izac je  p a r ty jn e  czu­
wać będą n ieus tann ie  nad strzeżen iem  m ienia 
społecznego, nad jego pom nażaniem .

„Rośnie świadomość polityczna milionów  
Polaków —  m ó w ił -towarzysz B ie ru t — daw ­
niej gnębiortych i okradanych z elem entar­
nych praw  obywatelskich. W zmaga się co­
raz bardziej świadomy i czynny udział n a j­
szerszych mas w  rządzeniu swoim Państwem, 
Państwem ludu pracującego“.

O pie ra jąc  się na te j św iadom ości i  w y k o ­
rzy s tu ją c  ją , ro z w in ie m y  codzienną, szeroką 
w a lkę  z w sze lk im i p rze ja w a m i m a rn o tra w ­
stw a, pod k tó ry m i n ie raz k r y je  się sabotaż, 
a często n ied ba ls tw o  i  n iech lu js tw o .

R o zw in ie m y w a lk ę  o p ieczo łow ity , t ro s k li­
w y  stosunek każdego cz łow ieka  do ogólno­
narodowego bogactw a P o lsk ie j R zeczypospoli­
te j Lu do w e j, o p rzyczyn ie n ie  się —  i  tą  d ro ­
gą^—  do re a liz a c ji naszych w ie lk ic h  p lanów .

ścisłą współpracę z racjonali­
zatorami i nowatorami pro­
dukc ji Zakładów Sodowych i 
pomogli załodze w rozwiązaniu 
w ielu problemów technicznych. 
Poważne trudności m ieli pra­
cownicy laboratorium  fabrycz­
nego z dokonywaniem szybkich 
analiz kontro lnych przebiegu 
procesu produkcyjnego. Nau­
kowcy toruńscy, dysponujący 
wzorowo wyposażonym labora­
torium  chemicznym, wskazali 
załodze na ’ najbardziej racjo­
nalne sposoby oznaczania ana­
liz  kontro lnych. Dzięki ich 
współpracy i w ysiłkow i załoga 
wprowadziła również nową 
bardziej ekonomiczną metodę 
oczyszczania solanki, która po­
zwala na zmniejszenie o 3,5 to­
ny dobowego zużycia ługu so­
dowego.

O w ie lk im  zainteresowaniu 
młodych pracowników nauko­
wych Uniwersytetu M iko ła ja  
Kopernika problematyką prze­
mysłu sodowego świadczy m. in. 
fak t opracowania w ciągu ub. 
roku przez młodzież kończącą 
studia przeszło 50 prac magi­
sterskich na temat różnych za­
gadnień związanych z produk­
cją i potrzebami Zakładów So­
dowych.

Pracownicy naukowi U n iw er­
sytetu Toruńskiego pomogli 
także w rozwiązaniu szeregu 
trudnych problemów technicz­
nych załodze Państwowej Zu­
py Solnej. M. in. naukowcy Za­
kładu Chemii Fizycznej pracu­
jący pod kierownictwem  prof. 
Basińskiego przyczynili się w y­
datnie do usprawnienia procesu 
krys ta lizac ji soli. co wpłynęło 
na znaczne podniesienie zdol­
ności produkcyjne j warzelni. 
Naukowcy pomogli również za­
łodze w uruchomieniu przyrzą­
dów służących do kontro li pro­
dukcji. (PAP)

D Z I Ś  W N U M E R  ZE:
M A K S Y M IL IA N  O LE N : Syg­

nały potw ierdziły  się w peł­
ni (S iadem  lis tu  do re da k­
c j i)

M A R IA N  L IB E R E K : Z  do­
świadczeń walki o rozw,ój 
spółdzielczości produkcyjnej
(Z  zagadnień p a r ty jn y c h )

JORGE A M  A DO: Warszawła
R O M A N  JURYS: P ręg ienT  po­

gardy (Na półce z ks iążkam i)
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VV ręczenie nd/iiłirzoruni 
orderów i medali 

Związku Radzieckiego
(f) M O SKW A (PAP). Prze- : 

wodniczący Prezydium  Rady j 
N ajwyższej ZSRR — M. Szwer- j 
n ik  w ręczył w  dn iu 3 lutego b r ! 
o rd e ry - i medale Zw iązku Ra­
dzieckiego osobom odznaczonym f 

O rdery i  medale o trzym a li: 
grupa generałów i oficerów A r ­
m ii Radzieckiej, grupa robotn i- i 
kó w  ważnych specjalności, m a j- j 
strow ie, pracownicy odpowie- i 
dz ia ln i, inżyn ie row ie  i technicy | 
M oskiewskich Zakładów K ok- j 
sowniczych. M oskiewskich Za- j 
k ładów  R ur i  Zakładów Ekspe- : 
rym enta lnych Centralnego In ­
s ty tu tu  Naukowo -  Badawczego 
M in is te rs tw a H u tn ic tw a  Żelaza i 
ZSRR.

Lekarz L id ia  Tim aszuk o trzy ­
mała O rder Lenina, k tó rym  zo­
stała odznaczona za pomoc u- 
dzieloną rządow i radzieckiemu j 
w  zdemaskowaniu lekarzy-m or- 
derców.

Rząd duński wszedł na niebezpieczną drogę 
uczestnictwa w przygotowaniach wojennych 

przeciw krajom obozu pokoju
ministra Skrzeszewskiego dla agencji PAP

D okum en ty  oskarżają

K o m u  w y s ł u g i w a ł  s i ę  
g e n .  S o s n k o w s k i

W y w ia d
(f) M in is te r Spraw Zagra­

nicznych Stanisław  Skrzeszew­
ski udzie lił przedstaw icie low i 
PAP następującego w yw iadu: 

Pytanie:
W  związku z aide-m em oire 

rządu ZSRR z dnia 28.1.53 r. 
skierowanym  do rządu duń­
skiego, Polska Agencja Praso­
wa zwraca się o wyjaśnienie, 
'akie jest stanowisko Rządu 
Polskie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej w  te j sprawie, biorąc 
pod uwagę b lisk ie  sąsiedztwo 
D anii z Polską na Bałtyku? 

Odpowiedź:
Polska, k tó ra  dzięki h is to­

rycznemu zwycięstwu A rm ii 
Radzieckiej uzyskała szeroki 
dostęp do morza, jest żywotnie 
zainteresowana w  rozw oju  sy­
tua c ji w  re jon ie  B a łtyku .

------------- Dania jest uczestnikiem a- j
| gresywnego paktu a tla n tyck ie - 

Bezprawne w trącenie  skierowanego przeciw ZSRR
i k ra jom  dem okracji ludowej, j

żać bezpieczeństwu Polski. 
Zw iązku Radzieckiego i  innych 
k ra jó w  re jonu bałtyckiego.

Postępowanie . rządu duń­
skiego, k tó ry  m im o oporu na-, 
rodu duńskiego i w brew  jego

skich. Jako uczestnik paktu 
rząd duński uczestniczy we j 
wciąganiu do b loku a tla n tyc ­
kiego wskrzeszonej a rm ii za­
chodnio _ n iem ieckie j z h it le ­
row sk im i generałam i — odwe-

uczają, że z łowrogie s iły  im pe­
ria lizm u  zachodnio _ niem iec­
kiego zwrócą się w pierwszym  j cv wywożono na roboty 
rzędzie przeciw  sąsiadom. Jest ] musowe do Rzeszy, 
rzeczą oczywistą, że odrodzony

| H itle ro w sk i okupant srożył się 
| coraz bardziej. Z b iry  z gestapo 
i i SS m ordowały codziennie 
j tysiące Polaków, setk i ty -
j sięcy gnano do obozów kon­
centracyjnych, setki tys ię- 

p rzy-

na jżyw otn ie jszym  interesom u - j towcam i na czele.

t ło  w ię z ie n ia  
13 p rz y w ó d c ó w

KP USA
(f) NO W Y JO R K (PAP). Sąd 

Federalny w yda ł w y ro k  w  spra­
w ie  13 przywódców K om u n i­
stycznej P a rt ii USA, oskarżo­
nych o naruszenie osławionej 
ustaw y Sm itha. Na trzy  lata 
w ięzienia i  na grzywnę po 6 ty -

Rząd duński oddaje te ry to riu m  
D an ii pod am erykańskie i an­
gielskie bazy wojenne organ i­
zowane w  celach agresywnych. 
Ten stan nie może nie zagra-

Oświadczenie m in. Skrze­
szewskiego zwraca uwagą na 
fak t. że postępowanie rządu  
duńskiego, idącego na paskiĄ

dzieła, zgody na rozlokowanie 
obcych' w o jsk na te ry to riu m  
Danii, wskazuje, że . rząd duń­
ski wszedł na niebezpieczną 
drogę uczestnictwa w przygo­
towaniach wojennych przeciw 
kra jom  obozu pokoju.

Pytan ie:
Jak i jest związek między od­

daniem te ry to riu m  D anii przez 
rząd duński, pod bazy am ery­
kańskie i  angielskie a wskrze­
szeniem W ehrm achtu w  N iem ­
czech zachodnich jako czołowej 
s iły  agresywnego paktu  a tlan ­
tyckiego?

Odpowiedź:
M iędzy tymi- fak tam i is tn ie je  ! w  swoje j nocie 

bardzo ścisły związek.
Rząd duński, ja k  wiadomo, 

przystąp ił do agresywnego pak­
tu  a tlantyckiego. W łaśnie d la ­
tego oddaje swoje te ry to riu m  
pod bazy dla w o jsk  am erykań-

W ten sposób wyspa B orn­
holm  jest upatrzona przy u- 
dziale rządu duńskiego jako 
odskocznia dla agresywnych 
przygotowap neohitlerowskiego 
W ehrmachtu. Słuszność te j 
oceny potw ierdza ' doniesienie 
prasy duńskie j, że już  w  po­
łow ie  ubiegłego roku duński 
po rt F rederikshavn b y ł w łaś­
nie w idow nią  przemaszerowa­
nia w  szyku wojskow ym  od­
działu zachodnio _ n iem ieckie­
go odzianego w  m undury ame­
rykańskie.

Rząd Polski Ludow ej zwracał 
już  uwagę rządow i duńskiemu 

z dnia 14 lu ­
tego 1951 roku  na niebez­
pieczeństwo odrodzenia h it le ­
rowskiego W ehrm achtu dla 
wszystkich sąsiadów Niemiec, 
w  tym  dla samej Danii.

Doświadczenia historyczne po-&* *

sięcy do larów  skazani zosta li i agresywnej p o lity k i Waszyngto 
E lisabeth G urley F lynn , Pettis

szyngton , p o lity k i służącej s l-lszechne niezadowolenie. Prze­
łom  agresji. Rząd duński usi- j c iw ko  po lityce  te j w ystępują w  
łow a ł swego czasu w ykrę tn ie  j  parlamencie duńskim  przedsta- 
tw ierdzić, jakoby nie był. z góry  j w ic ie!« rozm aitych p a rtii,  re-

im peria lizm  w Niemczech za­
chodnich zwróci się również 
przeciw  tym  sąsiadom Niemiec, 
którzy poświęcając interesy 
w łasnych narodów oddali swo­
je te ry to ria  pod bazy w o jsko­
we im peria lizm u am erykańskie­
go.

Dania, ja k  i inne kra je , k tó ­
re oddają swoje te ry to ria  pod 
bazy wojenne im peria lis tom  a- 
m erykańskim  dla agresji prze­
c iw  ZSRR i k ra jom  dem okracji 
ludowej, narażają tym  samyrp 
własne kraje.

Rząd Polski Ludow ej z całą 
mocą popiera stanowisko rządu 
ZSRR i uważa, że poczyriania 
rządu duńskiego skierowane są 
m iędzy innym i przeciw  bezpie­
czeństwu Polskie j Rzeczypospo­
li te j Ludowej. Jest rzeczą oczy­
wistą, że rząd duński ponosi 
ca łkow itą  odpowiedzialność za 
ewentualne następstwa tego ro ­
dzaju postępowania.

agresji stanow i groźbę nie 
ty lk o ' dla państw  obozu po-

W  tym  to czasie m iędzynaro- 
| dowym pociągiem z Warszawy* I Swoim" 
i  do Paryża zaopatrzona w  le - 
I galny paszport jechała eleganc- 
I ka dama. Towarzyszyli je j w I ¿'{kim "wchłonięcie 
; podróży panowie ub ran i po cy- na przez niego 
j wilnem u, w  k tó rych  każdy bez 
; trudu  poznawał gestapowców 

W Paryżu prze ję li ją  in n i ge- 
| stapowcy i odstaw iali dalej, na 
i miejsce przeznaczenia.

^Tą elegancką damą była żona 
j gen. Kazim ierza Sosnkowskiego.
| ówczesnego członka tzw. rządu 
i londyńskiego i głównego k ie - 

10w n ika  A K  i D e legaitiry w  i h itle row sk ie j 
j k ra ju . W yw ieź li ją  z k ra ju  i  1 
| p rzyw ieź li do męża gestapowcy 
i na prośbę pana generała. W 
| uznaniu d ługole tn ich i dawnych,
| choć nie przedawnionych, 
j sług Kazim ierza Sosnkowskiego. 
j dla niem ieckiego im peria lizm u, 
i A  zasługi te są niemałe. Jesz­

cze w  1906 roku Kazim ierz 
Sosnkowski został agentem au­
striackiego w yw iadu  w raz z |

K rótko , jasno, węzłowato: h it-  
N ie- leryzm nie zagraża • Polsce, bo 

! przecież można „współpracować 
i na podstawie podziału sfer' 
I w p ływ ów  na wschodzie“ , czyli 
we wspólnym ataku na ZSRR. 

j Tak. w ta jnym  raporcie pisał do 
J Piłsudskiego Sosnkowski. Tak
cm

vvo przyrodzone jest w  sprawie 
austriack ie j po stronie 
mieć...“

Sosnkowski znał „M ein  
K a m p f“  i  doskonale w iedział, 
że apetyty  h itle row sk ie  nie koń ­
czą się na tzw. „zjednoczeniu 
szczepów n iem ieckich“  — o 
czym z ciepłą sympatią pisze w j samo w ta jnych raportach dy-

raporcie — lecz obejm u- 
| ją  panowanie nad całą co na j- 
| m nie j Europą, a przede wszy- 

Polski. Da- 
ocena by ­

ła więc skutk iem  świado­
m ej in sp ira c ji h itle row sk ie j, 
zm ierzającej do uśpienia 
czujności Polski. Potw ierdzają 
to w yw ody na tem aty w o jsko­
we, k tó ry m i Sosnkowski u- 
ps trzy ł swój raport, zmierzające 
do ukazania rzekomej słabości 
i niezdolności do ataku a rm ii

....N iemcy mogą... w
l e p s z y m  w y p a d k u  
(podkr. Sosnkowskiego) posia- 

za- dać dz is ia j sprzęt 509 baterii... 
Zakup (dalszych ba te rii) ...przy 
po tro jen iu  sum budżetowych 
dotychczas łożonych na sprzęt 
a rty le ry js k i, wym agałby 16 la t 
czasu...“

plomatycznycb pisali Beck, L ip ­
ski, Lukasiewicz, i caia zgraja 
innych agentów h itlerow skich . 
L in ia  bowiem byia jedna: razem 
z h itlerow cam i „D rang nach 
Os ten“ ,..

Przypatrzm y się jeszcze da­
tom. Raport Sosnkowskiego pod­
pisany jest 12 maja 1934. W pół­
tora roku po dojściu H itle ra  do 
władzy, w pięć miesięcy po pod­
pisaniu haniebnego paktu sana- 
cyjno - hitlerowskiego. Każdy 
trzeźwo myślący człowiek na 

| świecie w iedział, że Trzecia Rze- 
n a j -  | sza gorączkowo się zbroi, że dy­

sponuje potężnym potencjałem 
wojennym , że jaw n ie  i o tw a r­
cie przyznaje się do tego.

W tvm  samym czasie, w k tó ­
rym  Sosnkowski pisał swój ra ­
po rt — Kom unistyczna Partia  
Polski ostrzegała w  odezwie: 
,Niebezpieczeństwo w o jny  n igdy

Trzecia Rzesza, zdaniem Sosn- ■ nie było tak bliskie, ja k  teraz". 
P iłsudskim , a później w raz z j kowskiego, nie posiada również j T y lko  Sosnkowski „n ie  w ie- 
szefem przeszedł na służbę w y- i arm ii, a „m łodzież zgrupowana ; dział ‘ — tak ja k  „n ie  w iedz ia ły“
w iadu  'niem ieckiego, 
czasu konsekwentn ie 
w a ł się swoim panom.

Od tego j w  organizacjach o charakterze 
w ys ług i- w o jskow ym  (SA, SS, obozy pra- 

Przez | cy) stanow i słabo wyszkolone u-

koju, nie ty lk o  dla nasiego kra- \ S osnkow sk i'by ł jednym  z

powiadom iony

Perry, A lexander Trachtenberg. 
A lexander .B itte lm an, W il­
liam  Winestone, V. J. Je­
rom e i  A rn o ld  Johnson: na 
dwa la ta  w ięzienia i  na grzywnę 
po 4 tysiące do larów  —  B etty  
Gannot, A lb e rt Lannon. Louis 
W einstock, Jacob M inde l i Ge­
orge B lack Charney. K laud ia 
Jones — została skazana na 
ro k  i  1 dzień w ięzienia oraz na 
grzyw nę w  kwocie 2 tysięcy do­
la rów .

nu, wym ierzone jest rów nież  j new ry f lo ty  a tla n tyck ie j obei- 
przeciw bezpieczeństwu Pol- | mą rów nież okolice B om hclm u . 
skie j Rzeczypospolitej Ludo- j K ła m  tem u tw ie rdzen iu  zadały 
w ej. Po przyłączeniu się do | wówczas same w ładze paktu  
agresywnego paktu  a tlan tyck ie - i atlantyckiego. G dy odbyw ały  
go, rząd duński dopuszcza ob- j się kolejne rozm owy m iędzy
ce s iły  zbrojne na te ry to riu m  ; m inistrem .i duńsk im i 

! swego kra ju . W  Danii, a• zwła- 
| szcza na wyspie Bornholm , ma- 
\ ją  być rozlokowane s iły  zb ro j­
ne Stanów Zjednoczonych, k tó ­
rych  w rogie zam iary wobec 
P olsk i zostały tu pe łn i zdema- 

j skowane, oraz s iły  zbro jne in- 
; nych członków paktu  atlantyc-

tym . że mą- | prezentu jących bardzo szeroki 
wachlarz op in ii publicznej. 
Dzienn ik mieszczański ,,P o liti- 
ken“  1 listopada 1952 roku  p i­
sał: „N ik t  spośród tych, k tó rzy  
znają nastro je w  naszym k ra ju , 
nie w ą tp i, że znaczna część lu d■

{ przed-

ju. ale rów nież dla samej Da- ; bardzie j oddanych o ro h itle ro w - 
nu i  innych k ra jów  zach od n ie j; sk ie j l in ii o fice rów ‘ i  po litykó w

cały okres m iędzywojenny i zupełnienie piechoty... W ynika
n a j- | stąd, że Niemcy rezerw dia w o j-

Europy, k tó rych  narody  
raz większą siłą walczą prze­
c iw ko odrodzeniu h itle row sk ie ­
go W ehrm achtu, jako czołówki 
am erykańskich s ił agresji w  
Europie.

cn' j sanacyjnych. Jego Sympatie by-

j ny zaczepnej przeciwko arm iom  
regularnym  nie posiadają pra­
w ie wcale; stworzenie tak ich  re-

ły  tak  gorące, że — ja k  s tw ie r- j zerw- wymaga około 20 la t cza-

aide-m empire z 28.1 br.

dz iw y charakter p o lity k i rządu 
duńskiego i zw róc ił uwagę na

Protesty we Francji 
przeciw

faszystowskiemu 
zakazowi prelekta 

Paryża
(f) P A R Y Ż (PAP). Zakaz od­

bycia m anifestacji d la  uczcze­
n ia  19 rocznicy udarem nienia 
przez masy pracujące Paryża 
przewrotu faszystowskiego — 
w  lu tym  1934 r. —- wydany 
przez prefekta p o lic ji paryskie j 
B a y llo t‘a. w yw o ła ł powszechne 
oburzenie w  społeczeństwie 
francuskim .

Zakaz m anifestacji — giosi 
m. in. oświadczenie CGT — któ­
ra  tradycyjn ie, i legalnie odby- ; 
wała się aż do ostatniego roku. 
k iedy to została zakazana w  de- j 
partamencie Sekwany — stano- . 
w i nowy zamach na swobody

ności pragnie un iknąć roztoko* 
staw ic ie lam i USA w  spraw ie wania obcych w o jsk", 
przekształcenia D an ii w  bazę i TJcznp pło ■ y  dt iń ik łe j 
agresji o fic ja lne  oświadczę- j jasno wskazują, że naród duń- 
nia us iłow a ły  wprowadzić w  | ski ostro pro testu je  przeciwko  
b łąd op in ię publiczną tw ierdze- \ „a t la n ty c k ie j'’ okupacji am ery- 
niem  jakoby m owa była o... | kańskie j. Naród duński pam ię- 
eksporcie sera. | ta jący jeszcze czasy h itle ro i

. . „  . . . Te w ykrę tne  m anew ry rządu \ sk ie j okupac ji z na jwyższym  I k tó ry  zdecydowanie p ię tnu ję
kiego Co w ięcej, m ają tam  być . duńskiego w y n ik a ją  z fchzUi, j oburzeniem p rzy jm u je  w ieści o i wszelkie k ro k i smużące polityce  
rozlokowane oddziały odweto- \ że p o lityka  przekształcania D a -¡ ty m , że do w o jsk  okupujących  1 agresji Naród no lski po uzyska

; machtu.
Charakterystyczną jest. rze- ro k i opór w  samej Danii. Po- i wodzone przez starych h itle ro w -  i cięstwu A rm ii Radzieckiej jest 

czą, ze rząd duński uk ryw a  \ Utyka ta ju ż  teraz przyn iosła  j skich generałów  1 •
i Prz f d w łasnym  narodem ko le j- j smutne następstwa dla  gospo- j Przekształcanie D an ii w  bazę I ko jow ym  tozwońu sy tuac ji w  
| ne k ro k i narzuconej przez Wa- ! d a rk i k ra ju  i  w yw o łu je  pow- 1 am erykańsko - h itle row sk ich  s ił '

dzone zostało na procesie inne 
go szpiega niem ieckiego — Do- 
boszyńskiego — wychowanie 
dzieci pow ie rzy ł bonie -  Niemce, 
w  k tó re j pokoju, w  generalskiej

wszystkie odtamy reakcji pol­
skie j — że Trzecia Rzesza szy­
ku je  agresję i że jedną z p ie rw ­
szych o fia r te j agresji będzie 
Polska. Nie trzeba było na to aż 
20 la t. ja k  „p rzew idu jąco“  
stw ierdza Sosnkowski; w ys ta r­
czyło 5 la t, by z bombowców, 
oznaczonych swastyką posypały

su... Zagadnienie kad r oficer- ; się bomby na Warszawę.
skich wygląda nielepiej... Niem 
cy m ają więc przed sobą ogrom

Sosnkowskiemu te bomby żad­
nej szkody nie wyrządziły. Jego

rząd ZSRR zdemaskował praw - | w il l i ,  w is ia i duży po rtre t A do lfa
H itle ra .

Jako jeden ze

d ług o trw a łe j pracy związanej z | rodzin ie -  ja k  już w spom nie li- 
wyszkolemem w ie lk ie j masy o- - 
ficerów...“

starszych „ie~
odpowiedziclność, jaka. spada : Ińonistów“ . generał Sosnkowski 
na rząd duński za, jego poste- j jednym  z in ic ja to ró w  zdra- 
powąnie. Stanowisko radzieckie l dzieckie j p o lity k i sanacji w  sto-

I w  pe łn i popiera naród " polski,

W ehr- m w  am erykański fo lw a rk  i i  Danię dołączyć się m ają dyw i- | n iu  szerokiego"dostępu do' mo
¡bazę agresji, napotyka ,na sze-\ zje zachodnio - niem ieckie do- rzę dzięki historycznem u zu:v-

■ żyw otn ie  zainteresowany w  po­
ko jow ym  rozw oj 

! re jon ie  B a łtyku . J. S.

W  ręczenie M ię d z y n a ro d o w e j N agrody 
S ta lin o w s k ie j J. B eckerow i

(f) M O S K W A  (PAP). Dn ia 4 [ dzieckich i  M atw ie jew a w  im ię - [ S talina. Te nowe humanistyczne
bm. w  sali S w ie rd łow sk ie j na | n iu  m łodzieży radzieckiej. 
K rem lu  wręczona -?.o->ła M ię - \ Johannes Becher oświadczy 
dzynarocfowa Nagroda S ta linów - j w- odpowiedzi, że fa k t prżyzna- 
ska „Za u trw a la n ie  pokoju m ię - j nia mu M iędzynarodow ej S ta li-

N iemcy — oświadczy! Becher — 
j s ta ły się rzeczywistością w NRD* 
Można powiedzieć bez przesądy, 
że z tym i m iłu jącym i pokoj

dzy narodam i w yb itnem u j now skie j Nagrody Pokoju uwa- j N iemcami m iliony  Niemców na 
przedstaw icie low i ruchu ob roń -| ża za w yraz najwyższego uzna- , zachodzie m ej ojczyzny czulą sięrm i: nnlrnin ntc2r7min n : om i on. < i -i rllo ninwiinnl.in/m , 1 . .ców pokoju, p isarzow i niemiec 
k iem u Johannesowi Becherowi.

n ia  dla całego niem ieckiego ru -1 ściśle związane, 
chu w  obronie pokoju, dla

Na uroczystość p rzyb y li liczn i j wszystkich mężczyzn i kobiet 
przedstaw icie le społeczeństwa j  niem ieckich, k tó rzy  ąiestrudze-

Naród niem iecki pragnie po

Szpiegowska działałnośr 
attache kultura lnego 
Izraela na Węgrzech

T) BU D APESZT (PAP). Dnia 
3 lutego M in is te rs tw o Spraw 
‘Zagranicznych W ęgierskie j Re­
p u b lik i Ludow ej podało do 
wiadomości poselstwa Izraela 
w  Budapeszcie, że attache do 
spraw ku ltu ra lnych  Józef W al­
ter, nadużywając p rzyw ile jó w  
dyplom atycznych, up raw ia ł

radzieckiego, pisarze, uczeni,
przodownicy pracy, działacze
k u ltu ry  i sztuki, dziennikarze. 
Obecna była  również delegacja

demokratyczne i konstytucyjne, i kobiet czechosłowackich baw ią- 
Rząd pragnie z likw idow ać ma­
nifestacje ku czci zwycięstwa

nie walczą o zapewnienie poko 
ju  swej ojczyźnie. Zaszczyt, z 
którego m y, wszyscy Niemcy,

k o ju ' — kontynuu je Becher. — .dzia ła lność szpiegowską.
Naród niem iecki nie ty lk o  marzy | 
o pokoju, lecz jest zdecydowany j 
stworzyć pokojowe w a runk i w „persona non grata^ i żąda, by

W związku z tym  rząd wę­
gierski uznał .1. (Waltera za

sunku do H itle ra  i  usypiania 
po lskie j op in ii publicznej wobec | 
niebezpieczeństwa agresji z 
zachodu. N iezm iernie 
terystyczne św ia tło  na 

i stronę działalności Sosnkow- 
j skiego rzuca odnaleziony w  
| arch iwach ta jn y  rap o rt spo- 
i rządzony^ przecież na oso- 
j biste zlecenie Piłsudskiego w 
| 1934 roku. W  raporcie tym , bę- 
j dącym tak typow ą dla sana- 
: ćy jnych „w odzów “  mieszaniną 
[ zdrady i  tępoty, wysługiwania.
| się obcym im peria lizm om  i 
ślepoty — Sosnkowski czarno 
na b ia łym  stw ierdza, że nie ma 
żadnego niebiezpieczeństwa dla 
Polski ze strony Trzecie j Rze­
szy i w yraźnie ju dz i do w o jny 

| antyradzieckie j.
O ddajm y glos samemu Sosn- 

: kowskiem u:
„...„R ew iz jon izm “  Niemiec nie 

k ry je  w sobie niebezpieczeństw 
bezpośrednich dla Polski...“  D la­
czego? Dlatego, że zdaniem pana 
generała „...g łówną stawkę re- 
w iz jon izm u T rzecie j Rzeszy sta­
now i tzw. „Anschluss“ ... a p ra -

! śmy — także nie. Podczas gdy' 
| „m łodzieżowe organizacje“  w  

Pociesza się również Sosnkow- j rodzaju SS m ordowały m iliony  
ski tym . że Trzecia Rzesza nie j Polaków — Sosnkowski na lo n - 
rna skąd finansować zbrojeń. jdyńskim  bruku kon tynuow a ł an-

.... budżet wojskowy... w ą tp li-  typo lską po litykę , inspirowaną
wyro się wydaje, by mógł on w  , przez niem iecki w yw iad. A  za­

razem c iu ła ł na „czarną godzi­
nę“  pieniądze, z k tó rych  na tych-

przyszłości zostać w ydatn ie  i
trw a le  zwiększony.,. Trudności . ... ,__ , ________________

charak- i f *nansowe stanowić mogą czyn- j m iast po w o jn ie  zakup ił k ilk u -  
lę  j n ik  opóźniający odbudowę s iły  | sethektarową farm ę w  Kanadzie, 

zb ro jne j Niemiec...“  ” ------- !J --------

K onk luz ja  autora raportu  lo­
gicznie w yn ika  
jego wyw odów:

„Reasumując: n i e  w i d z ę  
m o ż l i w o ś c i  o d b u d o ­
w y  m i l i t a r n e j  p o t  ę

Przew idu jący człow iek, p raw ­
da?

I tę oto figurę, arcybłazen Za-
z całokształtu ( leski, zgryw ający się w Londy- 

I n ie pa „prezydenta“  — zamia- 
j nował niedawno swoim „następ- 
’ cą“ . Chodzi bowiem o to, by w  
ch w ili k iedy em igranda słuchać

g i N i e m i e c  p r z e d  ma nie ty lko  Am erykanów , ale
u p ł y w e m  l a t  m n i e j  
w i ę c e j  d w u d z i e s t  u...“ ,
a więc Trzecia Rzesza nie sta­
now i dla Polski niebezpieczeń­
stwa. Oczywiście kiedyś, w  przy­
szłością może powstać k o n flik t, 
„...chyba, że sytuacja m iędzyna­
rodowa rozw inie się w  ta k i spo­
sób, że d l a  P o l s k i  s t a ­
n i e  s i ę  m o ż l i w y m  i 
p o ż y t e c z n y m  w s p ó ł ­
d z i a ł a n i e  z N i e m c a ­
m i  n a  p o d s t a w i e  p o ­
d z i a ł u  s f e r y  w p ł y ­
w ó w  n a  w s c h o d z i  e...“  
(podkreślenia Sosnkowskiego).

i ich wehrm achtowskich sojusz­
n ików  — na czele je j postaw io­
ny został agent z d ług im  — nie­
m al 50-Ietnim — stażem w nie­
m ieckim  wyw iadzie. Takiem u to 
nawet poręczniej będzie mówić 
ńp. z Guderianem — o wskrze­
szeniu „m łodzieżowych organiza­
c ji“  w  rodzaju SS... Takiem u ła ­
tw o będzie przez „Freies- Euro­
pa“  czy inny „G łos A m eryk i“  
szczekać, że amerykańsko - h it­
le row ski spisek przeciw  Polsce 
nie istnieje.

Tak ja k  w  1934 roku...
Slab

ca w  ZSRR na zaproszenie łAn- j obowiązek, abyśmy jeszcze bar 
tyfaszystowskiego K om ite tu  Ko

możemy być dum ni — pow ie- sw>'m w łasnym  kra ju, pragnie ; opuścił on natychm iast te ry to - 
dzial Becher — nakłada na nas /y<: w  7 wszystkim i na- i r iu m  W ęgierskie j R epub lik i

rodami i stworzyć jednolite, m i- i Ludowej.

klasy robotniczej i wszystkich 
repub likanów  nad faszyzmem, 
ponieważ sam kontynuu je  o- 
becnie po litykę  faszyzacji pań­
stwa.

Trzeba — głosi dalej ośw iad­
czenie — abyśmy, zjednoczeni 
tak ja k  12 lutego 1934 r „  b ron i­
l i  naszych swobód i wznieśli

b iet Radzieckich oraz laureatką 
M iędzynarodowej Nagrody S ta­
linow sk ie j, p isarka niem iecka |
Anna Seghers.

Przewodniczący K om ite tu  
M iędzjm arodowych Nagród Sta- i 
lipow sk ich  „Za u trw a la n ie  .po- ; ¿ ^ o ^ ie “ “ 'dla
ko ju  m iędzy narodam i , członek ......................
A kadem ii Nauk ZSRR D. Sko-1 
bielcyn, wręczając Becherow 
zło ty medal i  dyp lom  honorowy

dzie j zdecydowanie, jeszcze od- I *u i3 ce Pokój Niemcy. Dlatego 
ważnie j w a lczy li o zachowanie j ie7- występując w im ię pokoju.

* /  śntets J ' ï « «  M l J&ry/e **■ Jnń.
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tamę przed zalewem faszyzmu, i złożyt rmi życzenia w związku
olni

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W kom un i­

kacie ogłoszonym w Phenjanie, 
dowództwo naczelne Koreań­
skie j A rm ii Ludowej podało, że 
dnia s# stycznia oddziały arm ii 
ludow ej i jednostki ochotników 
chińskich prowadziły w a lk i o 
znaczeniu loka lnym  z amery- 
kańsko-angielskim i in te rw enta­
m i i wojskam i lisynm anow ski- 
mi.

Dnia 4 lutego amerykańscy pi­
raci pow ietrzni zbombardowali 
ponownie w bestialski sposób 
miasta i wsie p row inc ji Połud­
n iow y Hamgen. Wśród ludnoś­
ci cyw ilne j są liczne o fia ry ; 
w ie le domów m ieszkalnych zo­
stało zburzonych.

Specjalne oddziały strzelców 
przeciw lotniczych zestrzeliły 4 
i uszkodziły 3 samoloty nieprzy­
jacielskie.

pokoju
Becher przypom niał słowa Jó-.i 

zefa S talina, że naród niem iecki 
i naród radziecki rozporządzają.! 
na jw iększym i m ożliwościam i w 

przeprowadzenia | 
w ie lk ich  akc ji o św iatow ym  zna­
czeniu. i że jeś li te dwa naro- 

j dy wykażą 'swą zdecydowaną \
\ wolę w a lk i o pokój z tak im  na- | 
pięciem swych sil. z ja k im  pro- 

to pokój w | 
za-

i mamy prawo mówić, że wystę­
pu jem y w im ien iu  naszego na­
rodu. w im ien iu  Niemiec.

ofiar w ielkiej
|>OH Ofl/i

w Furopie /.arhodniej
(f) LO N D YN  (PAP). Dalsze | 

doniesienia o skutkach spowo- 
„  . . . , . „  , dowanej sztormem powodzi w
(./esc i chwata — m ówi Becher • Europie zachodniej dają coraz 

tym  wszystkim , którzy padli

Becher w yra z ił gorące podzię­
kowanie ludziom radzieckim , 
którzy w yzw o lili jego ojczyznę 
od faszyzmu hitlerowskiego.

y  o*■m.

. ¿s&s **■

H * y >k-

<( Ąfy A f  ZX>-4,:
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z wysol?lm odznaczeniem. Sko- , 
b ie lcyn podkreślił, że w  osobie , ^ a<̂ zl -v wol n?
Johannąsa Bechera w ita  on ca- | Eul'opie uważać można za 
łą dem okratyczną in te ligencję  ! Pe^ ,niony 
Niemiec, walczącą o pokój, prze- i 
c iw ko groźbie w o jny .

Serdeczne życzenia z łoży li Be- i w inna zm ień 
cherow i Anisim ow7 w  im ien iu  | zjednoczonych, m iłu jących po- 
Radzieckiego K om ite tu  O brony j kój, rzeczywiście hum anistycz-

w  W ojnie Narodowej w obronie ; k a tastrofy. Jak w yn ika  
Zw iązku Radzieckiego, tym  1

pełn iejszy obraz te j straszliw ej 
z róż-

, , nych niepełnych obliczeń, licz-
wszystkim , którzy oddal, swe ba o fia r pr7.ekracza 2 tys. osób. 
życie za nowe Niemcy, za pokoj w  środę po potudniu 2 H o land ii

donoszono, że liczba stw ierdzo­
nych tam w ypadków  śm ierci

na całym  świecie!
W zakończeniu Johannes Be-Cala energia narodu niemiec­

kiego — podkreśli! Becher — cher zw róc ił się ze stówami go- wynosi już 1.500.
ierzać do utworzenia rąćsej wdzięczności do w ielkiego Wobec zalania przeszło 175 ty -  i 

wodza narodów. Józefa Stalina, sięcy ha ziem i upraw nej uc ior- 
z im ieniem  którego związane piaio bardzo poważnie zaopa-
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Pokoju, Fedin w  im ien iu  Zw iąż- i nych Niemiec, które  będą w  sta- ! jest każde dążenie dc pczęścia ; trzenie H o land ii w  żywność, 
ku  Pisarzy Radzieckich, Chwa- nie wykonać zadanie epoki, w y- Judzkiego, do życia godnego czio-
lebnbwa w  im ien iu  kob ie t ra - 1 p ływające ze słów  Józefa ! w ieka, do pokoju.

Ludność Niemiec zachodnich przyjmuje 
przyjazd Dullesa wzmożeniem walki 

przeciw wojennej polityce Adenauera
(f) B E R LIN  (PAP). J a k .d o ­

nosi z Bonn agencja ADN , za-
' odezwę do wszystkich m ieszkań­
ców Niem iec zachodnich, w  k tó -

powiedź przyjazdu nowego se- re j stwierdza, że pow inn i oni 
kretarza Stanu USA Dullesa przy jąć sekretarza Stanu USA 
wzmogła wśród ludności zachód- : Johna Fostera Dullesa wzmoże­

niem  akc ji pro testacyjnej prze-| nich Niemiec opór przeciwko u 
| kładom wojennym . Do Boni 
p rzybyw a ją  delegacje, aby w

rim ien iu  różnych zakładów pra- j rozkaz Waszyngtonu, 
cy i organizacji oraz poszczegól- 

reańska podkreśla, że Am ery- nych w*arstw ludności domagać j 
kanie po zerwaniu rokowań w  się od postów do Bundestagu od- . , . ,

rzucenia tych układów. Przy by -

U SA gwałcą porozum ienia 
osiągnięte w  Panmundżon

(f) P E K IN  (PAP). Prasa ko-

i ; c iw ko  po lityce w o jenne j p ro - | mocą: precz z Dullesem. precz i 
wadzonej przez Adenauera n a |z Adenauerem!

dn iu  8 października ub. r „  czy­
nią wszystko, ażeby pogorszyć | l i  m. in. w  tym  celu przedsta- 
jeszcze sytuację i z likw idow ać i w ic ie le  m łodych robo tn ików  z

Z niepokojem  i  oburzeniem — i że wśród mas socjaldemokra 
śledzą narody j tycznych przy ję to  z oburzeniem 
óż Dullesa, ! wiadomość, iż przywódca SPD | 

przedstaw iciela am erykańskiego O llenhauer ma również spot-

Podczas. gdy wschodnie w y ­
brzeża B e lg ii są pustoszone 
przez powódź, na zachodzie k ra - 

: ju  rozszalała n iebyw ałe j s iły  
j burza śnieżna. W  re jon ie  Leo- 
d ium  w arstw a śniegu na polach 
i drogach sięga m iejscam i 4 me­
trów .

W  środę wieczorem rozgłoś­
nie holenderskie nada ły apel 
wzyw ający wszystkie kob ie ty 
i dzieci, by opuściły na tych­
m iast wyspę Georree O verflan - 
kee, k tó re j zagraża bezpośred­
nie niebezpieczeństwo w skutek 

i powodzi. Na wyspie te j miesz- 
i ka około 32.000 osób.

P raw ie w szystkie dziennik i 
angielskie zwracają uwagę na 

_ t , . i fak t, że ludność nie została u-
Odezwa stw ierdza następnie, | przedzona o grożącym niebez-

‘ pieczeństwie powodzi, m im o że 
| stacje meteorologiczne zaw iada­
m ia ły  o tym  władze.
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i wzmóc napięcie m iędzynarodo­
we.

Naród n iem iecki nie chce, by j 
i nadużyto go dla rea lizac ji p la- : 
nów wojennych im peria lizm u a 
merykańskiego. Y/oła on z całą

i Essen, 
i n ii.

Ludw igshafen i  K o lo -
rządu
Paryża

N iektóre  dzienn ik i przypom i-
i  m ilia rd e ró w  do Rzymu. ] kać się z Dullesem. Dulles chce ; naj ą tekżei że j udność ¿ m a«a 
za, Londynu i  Bonn. G abi- ; naradzić się z O llenhauerem, re - : i a sie n ie iednokro tn ie

i- ' <* <• - '. ÿ *

Fragm enty z raportów  Sosnkowskiego do Piłsudskiego

Bohaterscy m arynarze radzieccy  
w yratow ali swój statek  

ze sztormu

net w o jenny Eisenhowera pole- i prezentującym  te same koncep- :
narzucenie u k ła - \ cje p o lity k i zagranicznej co A - 

denauer, nad sprawą wciągnię­
cia p a rtii socjaldem okratycznej

nocne j i W estfa lii wybrano de- ! F ranc ji, A ng lii i Niemiec. Pod- .i m ilionów  zw iązkowców za- 
legację, k tó ra  przekazała wszy- czas gdy w  A z ji po klęskach do- ehodm o^- metmeekieh do

Na wspólnej kon ferencji de- | D u l l e s o w i  
legatów przedsiębiorstw i  zw iąz- óów wojennych zaw artych u  
ków zawodowych Nadrenh pó ł- Sonn i Paryżu narodom Włoch

stk im  frakc jom  Bundestagu re -  ; znanych od mężnego narodu ko- | rykanskich  przygotowań w ojen-
' ' ’ Eisenhower podże- \ n-vch- o to  .ledyny sens rozmow

całkow icie wszystkie porozu­
m ienia osiągnięte w  Panm un- 
dżonie w  ciągu 14 miesięcy.

Centralna Koreańska Agen­
cja Telegraficzna s tw ie rdza ,. że 
tak tyka  strony am erykańskie j, 
dążącej do rozszerzenia w o jny
i  do nowych aw an tu r w o jen - i -------- - - - - - - -  - , ,
nych, zna jdu je  w yraz nie ty l-  i zolucję, wzywającą do zdecydo- ; reanskiego. - -  - * • O llenhauera z Dullesem

....................... ; wanej w a lk i przeciwko ł a ty f i-  j ga Czang ICai-szeka do nowych , D llennauei a z jjuuesem .
j k a c ji układów  wojennych. j aktów  prow okac ji i  agresji prze­

o r * * * -  *»^„-*„—*^*^* <*— Del egacj a organizacji repa- | c iw ko narodow i chińskiem u 
songu przez samoloty w o jsko- tr ia n tó w  w  Szlezw iku -  H o lszty- j Adenauer ma dopomóc w  E uro- 

U S A  w  ostrze liw aniu te j ; nie przekazała deputowanym  j pie im peria lis tom  am erykańskim
wszystkich fra k c ji parlam entu j do sprowokowania nowej w o jny  
bońskiego oświadczenie, nawo- j św iatowej, a więc jednocześnie 
łu jące Bundestag do odrzucenia 
w  trzecim  czytan iu zdradziec­
k ich  układów.

la się n ie jednokro tn ie  um ocnie­
nia w a łów  ochronnych, lecz

(f) M O SKW A (PAP). Jak in ­
fo rm u je  „P raw da“ , w  czasie 
szalejącego sztormu na Morzu 
Północnym znajdował się statek 
radziecki „Jen is ie j“ , k tó ry  p ły ­
nął z radzieckiego portu Wents- 
p iis  (Łotewska SRR) do fra n ­
cuskiego portu Rouen.

Korespondent „P raw dy“  zwró-

| I F i ( t d o m a ś c i  s p o r t o w e

F in a ły  h o k e jo w y c h  
m is trzo s tw  P o lsk i

K A T O W IC E . W  f in a ło w y c h  ro z - 
| g ry w k a c h  o m is trz o s tw o  P o ls k i w  
I h o k e ju  C W K S  p o k o n a ł G w a rd ię  9:3 
| (4:2, 4:1, 1:0), G ó rn ik  z re m iso w a ł z 
¡U n ią  4:4 (2:1. 1:2. 1:1).

N a  m ię d z y n a ro d o w y m  
tu rn ie ju  szachow ym  

w  B u kareszc ie
B U K A R E S Z T  (te l. w ł.) . W  V I

stawała się do ładow ni na dzio­
bie. •

Sytuacja stawała się coraz j
groźniejsza. N iew ie lk i błąd, a I
tym  bardziej panika — mogły
spowodować zatonięcie statku i }
ip c o  z a łn e i f h l u h n i p  ,„[*• m - / „  1 runc iz ie  M ięd zyn a rod o w e g o  T u rn ie -  jego załogi. Chlubnie, ja k  przy- : ju  Szachow ego w  B u ka re szc ie , p rz o -

/ 4 / M im l l i *  4 , * . -r __ i. , * *  -  .

kom petentne w ładze odpowia- | c ii się do m in is terstw a flo ty

ko w  m ordowaniu jeńców, lecz j 
także w  systematycznym na ru­
szaniu neutralności s tre fy  Kae-

we USA w  
s tre fy  z dzia ł a rty le ry jsk ich  
oraz w  atakow aniu przez lo t­
n ic tw o  am erykańskie kolum n 
samochodowych delegacji ko­
reańsko - ch ińskie j ku rsu ją ­
cych między Phenjanem a Kae- 
songiem, m im o że specjalne 
porozumienie podpisane przez

w o jny  bratobójczej pomiędzy 
‘ Niemcami: Zamiast, przy jąć pro-

Na zakończenie 
stw ierdza:

Patrio tyczna w a lka  naszego 
narodu już  dotychczas przeszko- i

da ły  zawsze, że brak na to fun, 
duszów.

D ziennik „D a ily  H era ld “  o b li­
cza, że odnowienie i  um ocnie­
nie wałów  ochronnych w  tak i 
sposób, by niebezpieczeństwo 
powodzi nie groziło mieszkań- 

odezwa : com wschodniego wybrzeża A n ­
g lii, kosztowałoby około 120 
m ilionów  fun tów . Tymczasem 
w  ciągu ostatn ich 23 la t wyda-

dziła ra ty f ik a c ji układów  wo- ! no na renowację w a łów  ochron- 
jennych. Spotęgowane wspólne j nych zaledwie 7 m ilionów  fun-
w y s iłk i naszego narodu zgotu­
ją  im  ostateczne fiasko! Naród

tów.
W związku z tym  dziennik 

„D a ily  W orker“  przypomina, 
że rząd w ydaje o lbrzym ie sumv 
na zbrojenia i że drobny uła~-

Jak rech w ie lk ich  mocarstw, E is e n - , k tó ry  da Niemcom iedność. a ( mek tych sum wystarczy łby
n iew ą tp liw ie  na ca łkow ite  ża­

ko- ! ADN, sekre taria t Kom unistycz- . nie, za pomocą pogróżek i  szan- I rodom sąsiednim, zagwarantuje | bezpieczenie ludności przed
i nej P a rtii N iem iec (KPD) ogłosił > tażu, pogłębić rozbicie Niemiec I bezpieczeństwo i  niezawisłość, j groźbą powodzL

(f)
Odezwa K P D

B E R LIN  (PAP).

i pozycje S talina z dnia 22 g ru - | n iem iecki pragnie rokowań 
dnia 1952 r. w  spraw ie wejścia | czterech mocarstw w  sprawie 

I na drogę porozumienia czte- zawarcia trak ta tu  pokojowego, 
rech w ie lk ich  mocarstw, Eisen- , k tó ry  da Niemcom jedność, a

obie strony gw arantu je  bez- donosi z Dusseldorfu agencja j hower i Dulles starają się us il- F ranc ji i wszystkim  innym  na-
pieezeństwo ruchu tych I  H H ........................
lum n  samochodowych.

m orskie j ZSRR o po in form owa­
nie go o losach statku. W m i­
n isterstw ie zakomunikowano, co 
następuje: /

Cały czas u trzym yw a liśm y re­
gu la rny kon takt rad iow y ze 
statkiem  „Jen is ie j“ . Jak w yn i­
ka z radiogram ów, ja k ie  o trzy­
m yw aliśm y ze sta tku „Jen i­
s ie j“ , w  odległości 25 m il od 
zachodniego wybrzeża Holandii 
znalazł się w  strefie silnego 
sztormu. Woda zalewała po­
kład. Huragan zerwał wiązania 
brezentu w  lukach na dziobie 
okrętu, w yw aży ł d rzw i nadbu­
dów ki na pokładzie, uszkodził 
busolę żyroskopową. Woda do-

j stało na ludzi radzieckich, wy- 
i trzym ała załoga vciężką próbę. 

Pod dowództwem kapitana 
Sm irnowa załoga wykazała o- 
gromne męstwo, w ie lką  siłę wo­
li, przytomność umystu i zdy­
scyplinowanie — co zadecydo­
wało o sukcesie. Palacze, m ary­
narze, sternicy w ykonyw a li 
wszystkie swe obow iązki z na j­
wyższą precyzją, czyniąc boha­
terskie w y s iłk i dla ocalenia 

■statku. Bez przerwy funkcjono­
wała łączność radiowa z Mo­
skwą, Leningradem  i Archan- 
gielskiem.

Wieczorem 2 lutego statek 
„Jen is ie j“  zaw iną ł pomyślnie 
do holenderskiego portu  V lissin- 
gen.

d o w n ik  tu rn ie ju  L . Szabo (W ę g ry ) 
p ok o n a ł S a jta ra  (C zechosłow acja ), 
B o le s ła w sk i (ZSR R ) p ok o n a ł R e i- 

| chera  (R u m u n ia ), a S to ltz  (S zw e- 
! c ja ) — G o lo m b ka  (A n g lia ).

R em isem  z a k o ń c z y ły  się p a r t ie :
I P e tro s ja n  (ZSRR) — C ioca ltea  (R u - 
; m u n ia ), R adu lescu  (R u m u n ia ) — 

S m ys ło w  (ZSR R ) i  B arcza  (W ę g ry ) 
— O 'K e lly  (B e lg ia ).

W od ło żo ne j p a r t i i  z F il ip e m  
(C zechos łow ac ja ). Ś liw a  (P o lska ) 
ma w  ko ńcó w ce  dw a p io n y  p rze ­
w ag i.

V I I  r u n d i  T u r n ie ju  s ta ła  pod  
zn a k ie m  z w y c ię s tw  z a w o d n ik ó w  
ra d z ie c k ic h , T o łńsz  (ZSR R ) po­
k o n a ł F i l ip a  (C zechosłow acja ). S m y ­
s łow  (ZSR R ) p o k o n a ł T ro ian e scu  
(R u m u n ia ), P e tro s ja n  (ZSRR) — 
M ile v a  (B u łg a r ia ) . B o le s ła w s k i 
(ZSRR) o d ło ż y ł p a r t ię  ze Ś liw ą  (P o l­
ska) w  w y g ra n e j p o z y c ji. P rzo do w ­
n ik  tu rn ie ju  Szabo (W ę g ry ) o dn ió s ł 
now e zw yc ię s tw o , w y g ry w a ją c  ze 
S to ltze m  (S zw ecja). ' B arcza (W ęgry) 
p o k o n a ł B a rdę  (N o rw e g ia ). M ło d y  
m is trz  R u m u n ii C ioca ltea  u le g ł 
sw em u ro d a k o w i — R adulescu.

R em isem  z a k o ń c z y ły  się p a r t ie  
O 'K e lly  (B e lg ia ) — R e ic h e r (R u m u ­
n ia ) o raz  Spasski (ZSRR) — S a ita r 
(Czechosłowacja).



N r 36 TRYBUNA LUDU

O przekraczanie planów kontraktacji 
buraków cukrowych

W e z w a n ie  Nałogi c u k ro w n i „M a ła  W ie ś “
3 bm. nara- J n ie j przyczynić się do zrealizo

Dalsze transporty z ZSRD ) 
dla budowy Pałacu 

K u ltu ry  i  Nauki
Sygnały potwierdziły się w pełni

(f) Na odbytej 
dzie 
apai 
zaloj 
w
wiązanie wykonania z

. ( f j W  m iarę postępu robót
, , , .......................  . przy budowie Pałacu K u ltu ry  i-
ko n tra k ta c ji załogi wszystkich Nauki stale wzrasta zapotrze-

na m ateria ły  i  sprzęt
Dąbrówa Górnicza — miasto 

| węgla i  stali. W  gabinecie I  se­
ty  związku 7 t  I kretarza K om ite tu  M iejskiego

dniem na1 K lar h,,H i -iest cicho 1 spokojnie. Tow. S k i- w  term in ie, ale tylko... do ! Odpoczywają sobie te maszy-
■v pow. p łockim , podję li zobo- cukrowego w  107 proc. i zakon- j czenie p lanów k o n tra k ta c ji bu - I w v ^P a łacu  nadchodzą n!  l l  b iński długo zastanawia się nad „uprzyw ile jow anego“  zakładu w : ny, bo podobno „n ie  ma na tę
wiązanie wykonania z nadw yż- i czyć akcję kon traktacy jną  do 20 I raków  cukrowych. I „ „ „  I odpowiedzią. S ławkowie. Tak więc. Dąbrowa, j produkcję zamówień“ ,

k ą  tegorocznego planu zaw iera- ] marca bież. roku, t j. na 10 dn i w  • , j , ? . V , U -  . y p !  ; — Fabryka d ru tu  . powtarza traktowana po macoszemu, w j Z tych też rzekomo względów
nia  z chłopam i um ów kon tra k - i przed term inem . Zobowiązali się! . . .  czasle nar.ady wręczono U " składowej w  JeJon- | _  przecj ez je j już  u nas p raw ie ) dużej mierze uzależniona jest pó łk i w magazynach uginają
ta c ji; buraków  cukrowych i  za- | oni uspraw nić wypłacanie za li- i wyrozm ającym  się pełnomocni- | kach, k tó ra  stanowi potężne za- | n j e  m a -  o d  1950 r. przenoszą ją i odtąd od transportu  PKS i... j się pod ciężarem ładnie ułożo-
kończenia te j akc ji przed usta- czek i wydawanie cukru p łanta- ‘om gromadzklm  nagrody i pre- piecze techniczno -  m ateria ło - j do S ławkowa w  pow. Olkusz, w ) chłopskich furm anek. : nych pudełek i skrzyń z

(Ś ladem  listu do re d a k c ji)
Maksymilian flirri

lonym  term inem . Równocześnie : torom, oddać do dyspozycji służ- ! ,Tlle Plemęzne O trzym a li je  m. j we w ie lk ie j budowy.
• i ■ — _ , I . ' ~ m  • T n m m o  l\/ ir \ l in n K o  I\1 3 TPrPD h ił7 V  AXT

nie ma. O d  1950 r. przenoszą ją  j
za pa

, _________ ...I ,  , , , ___ P_... n ita m i. wszelkich
pracow nicy cukrow n i „M ała  I by p lan tacy jne j niezbędne śród- | m ' : L “ cyna MeJińska — śred- | Na teren oazy w  Jelonkach | Ń ie  in teresow ali się tą fabry-1 zakład w Dąbrow ie m ia ł otrzy- i rozm iarów, gwoździami i spina-
W ieś“  wezwali wszystkie załogi k i transportowe oraz ry tm icz- n iorok la  ch l°Pka ze Szczytna, j stale nadchodzą nowe transpor- k ą i  towarzysze z wydzia łu  e-1 mać ze S ławkowa jeszcze j czarni, haczykami do wieszania
cukrow n i w  k ra ju  do p o d e jm o -' nie prowadzić rem onty urządzeń gm- Załuski, k tó ra  swą ener- ; /  m ateriałowe z szeregu osrod- konomicznego K om ite tu  W oje- ! 244.630 kg w a lców ki, k tóre no- ! obrazów i  hakam i do łączenia
wania podobnych zobowiązań, | cukrowni. W w ypadku koniecz- ! Siczn£! pracą um ożliw iła  prze- k °w  , przem ysłowych Zw iązku j wódzkiego w  Katowicach — zw o liłyby  na wykonanie planu | róż.iych części, śrubam i i śru
co przyczyni się do wykonania | ności udzielenia pomocy służ- | kroczenie gromadzkiego planu ; Radzieckiego . . . . .  | przekonani, że znajduje się ona
i  przekroczenia planu kon tra k - łb ie  p lan tacyjne j, załoga oddele- | kon tra k tac ji o ok. 20 procent o- | . . ecnle 1?a bazie na jm tęnsyw - ; już w  Sławkowie,
ta c ji, zapewniając przez to bazę | guje potrzebną ilość aktyw istów , j raz Jr.n Zdończyk — członek | P1®1 Pracuje w ytw ó rn ia  be tonu j Czy rzeczywiście „p ra w ie “
surowcowa dla tegorocznej kam - nie zmniejszając przy tym  tem - ! spółdzielni p rodukcyjne j z Dzie- i 1 zapf aw ’ zakłady zoro jąrskie o- i nie ma te j fa b ry k i na terenie
panu cukrowniczej. | pa rem ontów j rzążni, gm. Sarnowo, k tó ry  p rzy- !raz stolarm a mechaniczna, p rzy - ; Dąbrowy Górniczej?

Uczestnicy narady jednom y- I W  zakończeniu rezo lucji zało- i czynił się do przekroczenia o 
ślnie u ch w a lili rezolucję, w  k tó - I ga cukrow n i „M a ła  W ieś“ we- ) 10 procent planu swojej 
re j —  pragnąc ja k  na jw yd a t- zwała pracow ników  aparatu 1 mady. (PAP).

gotowująca szalowania potrzeb- | W  liście do redakc ji „T rybu- 
i ne do robót betoniarskich. W  j ny Ludu“  przedstaw iciele zało- 

8 "  j ostatnich dniach na plac budo- i gi F ab ryk i D ru tu  i  W yrobów -

Na licznych zebraniach księża piętnują działalność 
szpiegów z kurii krakowskiej

(f) W dalszym ciągu odbywa- j W czasie konferencji ostro 1 lick ie  społeczeństwo polskie zo- 
ją  się liczne zebrania ducho- napiętnowano szpiegowską j stało do głębi wstrząśnięte tym.
w ieństwa katolickiego, sióstr j działalność niektórych dostojn i- ! co odsłonił proces ' krakow ski. ,

j w y Pałacu, nadchodzi najw ięcej 
| betonu, cegły, stalowych ele­
m entów kon s tru kc ji oraz zbro- 

| jeń stropowych p ły t żelbeto­
wych. (PAP)

D ru tu  — oddział „B “  w  Dąbro­
w ie Górniczej poruszają m. . in. 
sprawę n iew ykonyw ania p la - j W ' 
nów, kum oterskich stosunków i W ykaz godzin

grudniowego. W alców ki te j w | beczkami różnych wym iarów , 
te rm in ie  nie otrzymano. A le  za | oraz w ieloma a rtyku łam i, znaj- 
to od 27.XII. do 30.XII. ub. r „  i du jącym i się tam... jeszcze z 
t j.  w  przeciągu trzech dn i p rzy- j czasów okupacji, któ rych prze­
słano do zakładów 213.010 kg | znaczenia n ie  zna nawet k ie - 
walców ki. Obecnie m ów i s ię ! row nictw o zakładów, 
w  dy re kc ji S ławkowa, że „w a l- j N ie dość tego. W  ostatn im  po- 
cówka była, a planu Dąbrowa j ko ju  magazynu stoi p iękny kom- 
nie w ykona ła“ . Rzeczywiście j piet maszyn in tro liga to rsk ich  do 
nie wykonała. A le  z czyje j w i-  ) w yrobu pudełek tek turow ych, a

i obok leży około 5 ton tek tu ry , 
postojowych | Na środku placu fabrycznego

zakonnych oraz działaczy kato- 
lick ieh . Duchowieństwo kato­
lic k ie  wyraża na tych zebra­
niach swą wolę czynnej w a łk i 
o pokój w  szeregach F rontu 
Narodowego, z oburzeniem po­
tęp ia jąc po litykę  w o jny  i  agre­
s ji im peria lis tów  am erykań­
skich. Uczestnicy zebrań ostro | ]’■

ków  K rakow sk ie j K u r i i Me- j W zywam y ka to lick ie  społeczeń- !
! stwo polskie, aby jeszcze ba r- j 

udzia ł | dziej skupiło się w  szeregach |
tropo lita lne j. 

„P rze ją ł nas

Delegacja ZY1P 
wyjechała do Pragi 

na sesję Ś F M I)
bólem W dniu

j d y re kc ji w  S ławkow ie oraz j wyraźnie wskazuje na to, że od | gromadzą się stosy gotowej pro- 
I m arnotraw stw a maszyn i  matę- j dnia 27- X I I ,  tzn. od dnia o- : dukc ji wyrzuconej z. magazynu. 
| ria łów . W zakończeniu swego i trzym ania surowca, , maszyny i ja k  śruby, n ity , bolce, haki, 
! lis tu  towarzysze z fa b ryk i d ru tu  n*e m k lły  żadnych postojów, | gwoździe do podkładów kole.jo- 
; piszą: „prosin fy bardzo redakcję j  podczas gdy od l.X I I .  do 24.XII. ; wych itp. a r ty k u ły  niezm iernie 
! „T ry b u n y  L iid u “  o bliższe z a - ' ^2 r „  w  oddziale gwoździam i ' potrzebne naszej gospodarce 
I interesowanie się stosunkami, | maszyny m ia ły  2.503 godz. prze- | narodowej. Obok — maszyny i 
j panu jącym i w naszym zakładzie j stoju a w  oddziale łańcuszarni i złom. Setki ton już dawno ża­
ry celu szybkiego usunięcia zła, | godzin. ^Przyczyny? Z ¡kw alifikow anego do w ysy łk i zło-

księży w  szpiegowskiej i an ty- | F rontu  Narodowego, by o d rz u -j p ragi na sesj ę Rady Ś w ia tów -, 
państwowej działalności, a da- j cii:o zdecydowanie wszelkie p ró - | Federac ji M łodzieży Demokra- 
leko boleśniejszy dla nas jest ! by rozb ijan ia  jedności narodu 1 tycznej delegacja Zw iązku M ło- 
fak t popierania tejże działał- !ze strony n iedob itków  reakc ji“ . | dzieźy Polskiej! 
ności przez przedstaw icie li K u - j „W zyw am y ka to likó w  polskich | w  skład delegacji^ na k tóre j j

stoi przewodniczący Za- i

4 bm. wyjechała do j z  k tó rym  sami nie możemy dać j  Próżnego i  sam Salomon nie na . j mu, na k tó ry  czekają huty.
'’el i sobie rady“ . v ! le je  -— w a lców ki nie było... Le - j

Czy i ja k  po tw ie rdz iły  się sy 
gnały załogi fa b ry k i drutu?

Pam iętna decyzja

„  żała w  Sławkowie.

. . .  . , -  Krakowskie). — czytamy w  j do czujności wobec agentów im - j  czele
p ię tnu ją  w ysługujących sję J jednom yśln ie uchwalonej rezo- | perialistycznego w yw iadu  a m e -j rządu Głównego ZM P — S ta -I Na początku 1950 r. C entra l-
w rogom  pokoju — irfipe ria li- j i ucj i  — Księża ci, w brew  rykańslciego i  jego płatnych n a j- n islaw  Nowocień, wchodzą j ny Zarząd Przemysłu

procesie j SZCZytne j m is ji kap łańskie j 
patriotycznej, zw iązali się : 
w rogam j naszego narodu.

Dlatego m y, księża, zrzeszeni (powołano ludżi oddanych o j -  | się . , . .. .. ......... ............................x

Na placu w  Dąbrow ie w  jed- 
.¡nym  rogu wyładowano 6 wago- 

Sprawa „macoszego“  tra k to - i nów kom pletów  skrzyń drew - 
| wania fa b ry k i w  Dąbrow ie nie i n ianych przysłanych ze S ław - 
| ograniczyła się ty lk o  do ty c h ! kowa, k tó rych  Dąbrowa nigdy 
i faktów . Od reorganizacji, pra-1 nie potrzebowała. T u ta j też

storn zasądzonych w  
k rako w sk im  księży — szpiegów 
am erykańskich i  związanych z 
n im i dosto jn ików  K rakow skie j 
K u r i i M etropo lita lne j.

W Rzeszowie odbyła się kon­
ferencja  okręgowej kom is ji 
księży z udzia łem  duchownych 
ka to lick ich  i  zakonników z 
w o j. rzeszowskiego, w  czasie 
k tó re j uczestnik Kongresu Ną-

w  u • i  cownłcy techniczni, m istrzow ie, j zna jdu ją  sie sa lk i ton grubego 
W yrobow | k ie row n icy  dzia łów  produkc ji, i dru tu , nadającego się do kon-

czyźnie i  kochających ją  p ra w - święcona będzie omówieniu : wać fabrykę w yrobów  z d ru tu  trzym yw a li do ch w ili pam ię tne j! 
| dziwie, kapłanów  związanych z przygotowań do I I I  Kongresu ] w Dąbrow ie Górniczej, ~ —  1 "  ~  '

w  kom is ji, a z nam i ogół pa trio ­
tycznego duchowieństwa kato - | 
lickiego potępiam y tego rodzaju j . . .  , ,
działalność skierowaną przeciw  P°lsk lm  udem Pracującym, rea-

1 lizu jących zasady porozumienia 
z Episkopatem, k ie ru ją - 

połską

niz

naszemu narodowi, przeciwko , _ 
i Polsce, przeciwko zgodnemu i .

rodów  w  w iedn i"u”  kT  ~ A n ton i współżyciu Kościoła i  Państwa“ , i cych s! f  ^ w s z e  polską racją ,  ™  , W ie a n iu  k s . A n to m  i st anu> by juz n igdy i nigdzie me
Lem  pa rty  zapoznał zebranych z ) Księża kapelani W ojska P ol- j pow tórzy ły  się smutne dzieje
przebiegiem obrad Kongresu j skiego w  uchwalonej rezo lucji j K rakow skie j K u r i i M etropo łi-
wiedenskiego. 's tw ie rdza ją  m. in .: „Całe kato- 1 ta ln e j“ . (PAP)

W ię ce j tro s k i o zaopatrzen ie  ludności 
w  m leko  b u te lko w a n e

W  czasie ostatnich dwóch ty ­
godni liczn i mieszkańcy stolicy 
kupujący m leko butelkowane /  
dostawą do domu spotykali się 
z fak tam i nie otrzym yw ania 
m leka. <

Jednocześnie sklepy uspołecz­
nione w  różnych dzielnicach 
m iasta a larm ow ały swoje 
przedsiębiorstwa i M ie jsk i Za­
k ła d  M leczarski o zmniejszaniu

W ażne d la  b. w ię ź n ió w  
obozu  w  M authausen

Z arząd  G łó w n y  Z w ią z k u  B o jo w - 
j  n ik ó w  o W olność i  D e m o k ra c ję  
i p rz y s tą p ił do w y d a w a n ia  w ła ś c ic ie - 
! lo m  w zg lę d n ie  ro dz in o m  pom o rd o - 
! w a n y c h  b. w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h  i obozu ko n c e n tra c y jn e g o  w  M a u th a - 
| usen, u ra to w a n y c h  i p rz y w ie z io n y c h  
1 do k r a ju  d epozytów .

Osoby, zainteresowane odebra-
starczy k ilkudn iow e opóźnienie : ilość butelek dla W arszawy w I mer?1 depozytów, stanowiących w , , i _ . J ' większości zegarki, obrączki, wiecz.
dostaw nowych butelek z huty, dalszym ciągu występowały za- ! ne p ió ra  itp .  winny sprawdzić, czy 
która je produkuje, aby spowo- i kłócenia w  dostawach, ponieważ i nazwiska ich  figurują w spisach 
, ,  T , i . . .  „  , . j -t.., , . I Uratowanych depozytów, ogłoszo-

dowac brak butelek w  rozlew- i M ie jsk i Zakład M leczarski nie j nyCh w numerach miesięcznika
i  L u d “  z

trawstwo, kc.ryg.cdne działanie | 
na szkodę n-sze j gospodarki !

a m a- I dia Dąbrowy komasacji. Tak za- ! n« 'odower  «P- czyż «e czy - j 
ŚFMD, IV  Światowego Zlotu j szyny i urządzenia przenieść do | decydował S ławków. WiGwie me potrzeba nam gwoz-
M łodych B o jow ników  o Pokój ¡odległego o 20 km  Sławkowa w  Nie Dr7e«7kad7j1 to n a in m iM t! ^ ru b , m tow? Czy rzeczy-, 
oraz zadań młodzieży w  świetle ¡'powiecie olkuskim . A d m in i-  | . „ r ! ! ,  ^  1 W1!Cie Dfak na nte zamówień? i
uchwał Kongresu Narodów w  i stracyjn ie  sprawę tę załatw iono | adg V jstra  ?nv dvrekc ji S tew- •. .NiechaJ, wypowiedzą rię  od-

bardzo szybko. Fabryka została kowa pobiera} uposażenia o jed - b 'orcy ~  budowy 1, faD ryk l: »*e* 
oddana pod k ie row n ic tw o d y - ; n W2glądnie 0 dw ie gl.Ju chaj pokażą k ie row n ic tw u

: wyższe od należnych. Tak np ! S ławkowa 1 Centralnego Zarzą-

Obronie Pokoju. (PAP)

do innych miejscowości, nie \ W  pierwszych dniach lutego, 
wzią ł pod uwagę faktu , że w y- j k iedy zapewniono odpowiednią

ni i — w  konsekwencji — brak j p rze ja w ił należytej trosk i o zao- I ZBoWiD „Za wolność 
m leka butelkowego w  sklepach, i patrzenie konsumenta. 2 lutego j f ^ u t e w 'S  ^ . “ "u d o r tw -

Centra lny Zarząd dysponując | zabrakło paru tysięcy litró w  j nionych zainteresowanym do
wysyłkę butelek w listopadzie i | m leka butelkowanego. W  tym  | Boi

I w grudniu ubiegłego roku do I samym dn iu w  rozlewni M ZM  I jowników o Wo.lność i bemokra-
się dostaw do sklepów m leka I 'nnyćh miejscowości, nie w ie- j pozostało niewykorzystanych 
butelkowanego, przeznaczonego dzjał (a powinien by ł o tym  { k ilk a  tysięcy butelek, 
na dostawy do domów. j wiedzieć), że na przykład w  Le- i M Z M  w  dniach braku butelek

»Klepy zmuszone by ły  więc gnicy leży na składzie k ilkana - ! to le row ał fa k t pozostawania na 
do przelewania m leka z baniek | ście tysięcy nieużywanych bu- j składzie w  sklepach znacznych

‘ ilości butelek. W ykaz W SS-Mo-
kotów  z dnia 26 stycznia poda­
je  z różnych sklepów liczbę 
2004 nieodebranych butelek.

Z błędów popełnionych w  pla

do butelek konsumentów, co j telek, które można było skiero- 
powodowało znaczne opóźnienie j Wać np. do Chorzowa, nie od- 
dostaw do mieszkań, względnie | bierając Warszawie potrzebnej 
me rozlewały m leka w ogóle ! j je j rezerwy, 
konsum enc nie o trzym yw a li Natom iast dopiero w  połowie

Za .k to .re zaPfac,h- j stycznia br., k iedy odbiorcy I nowaniu dostaw butelek, Cen-
... w ierdzic trzeba, ze osta ł- , podnieś li a larm , że dostawy ! tra ln y  Zarząd powinien wyciąg­

nie poważne niedociągnięcia w i m i eka do sklepów się zmnie.i- 
aostawach m leka butelkowane- j szają, C entra lny Zarząd poleci! 
go mają swe źródło w m e do c ią - i sprowadzać do W arszawy bu- 
gnięciach w  pracy Centralnego i te lk i z innych m iejscowości (m.
Zarządu Przemysłu M leczar- ; in . z Legnicy), 
skiego, jak  również M iejskiego ! C entra lny Zarząd ponadto nie 
Zakładu Mleczarskiego. j  zapewnił s to licy  dostatecznego

Centra lny Zarząd polecając | dopływu nowych butelek z hu- 
ub iegłe j jesieni wysyłkę części j ty  i  tym  samym z likw idow a ł 
butelek do m leka z Warszawy i konieczne rezerwy w  butelkach.

nąć w łaściwe w n ioski na przy­
szłość. C entra lny Zarząd pow i­
nien w niknąć głębiej w  pracę 
M ZM , zwracając szczególną u- 
wagę na gospodarkę butelkam i.

re kc ji S ławkowa.
Od tego czasu w  dąbrowskie j j pracow nik b iu row y H enryk G a -i

się dziać j niewicz pow in ien otrzym ywać
dUj ja k  w ie lk ie  często s tra ty  po- I 
noszą w łaśnie z braku gwoździ.
śrub, dru tu , n itó w  itp .

G dy C en tra lny  Zarząd 
k ie ru je  zza b iu rka

Cóż więc się stało, że od ro­
ku 1950 załoga dąbrowskie j fa ­
b ry k i nie w ykonu je  planów 
państwowych?

kładu odbywało się w  fabryce 
— matce, w  S ławkow ie na ko­
lan ie  i  bez udzia łu przedstaw i­
ciela Dąbrowy. Często „p la n y “ 
produkcyjne przychodziły w  po­
staci św istka papieru, na k tó ­
rym  ktoś w yp isa ł ołówkiem  ta­
k i m niej więcej tekst: „D ą­
browa wykona 25 ton łańcu­
cha 0  6 m m “ . W  parę dni póź-

fabryce zaczynają
prawdziwe „cuda“ . | V I I I  grupę uposażenia bez pre-

Przed komasacją fab ryka  ta j m ii, a o trzym uje grupę V I wraz j 
z miesiąca na miesiąc, z roku na ! z premią, re ferent współzawod- j 
rok w ykonyw ała a nawet nieraz j n ic tw a A n ton i Szewczyk, za- j
wysoko przekraczała swoje p la -! m iast V I I  grupę bez. p rem ii,' c  nowinien wiedzieć o 
ny produkcyjne. o trzym uje V I grupę uposażenia i ^  ^ a j n y  Ź a r ąd V r  T -

oraz premię. , w  u ' T r i  i u->. . .  ,, ! m ysłu W yrobow  Metalowych?
Pierwsza pobieżna proba ąna- P ow in ien. Chociażby dlatego, że 

lizy zaszeregowan pracow ników  by ły  d y re k tor F a b ryk i w  Dąbro- 
: m in is tracy jnych wykazuje, że I w j e> K aw ka — to późnie j-

N ie bez w p ływ u  pozostał fa k t , ) 25 pracow ników  niesłusznie po- j szy dyrekto r (w pierwszym  o-
że planowanie p rodukc ji dla za- blera podwyższone pobory. | kresie ^  komasacji) S ławkowa.

| Bo b y ły  dyrek to r Sławkowa, 
N iedbalstwo, i tow. K ucharuk to przecież dzi­

czy  karygodna ; siejszy pracow nik ( i to na po-
lekkom yślność ważnym stanowisku) Centralne-

‘ go Zarządu.
Założeniem kom asacji by ło  j A le  okazuje się że nie w ie 0 

przeniesienie maszyn do S ła w -11 stanie nie ty Iko  naczelny 
kowa i  u trzym yw anie w Dąbro- 1 - 
wńe ty lk o  oddziału łańcuszarni.
A  lymczasem w przeciągu 2

c,ię.
¿głoszen ie  o w y d a n ie  depozy tu  

na leży  k ie ro w a ć  na p iśm ie  do Za­
rzą du  G łów nego  Z B o W iD  — W a r-

woTnlć1, uwłerzyteinionsoni^odpisał |  n ie j nadsyłano ze Sławkowa na- j la t po tra fiono wyw ieźć do Sław- 
m i d o k u m e n tó w  swą tożsamość, i stępne św istk i unicw<iżni3jć|C6, j kowa ,.aż“ ... 6 ciągarek dru tu , 
la k t  p o b y tu  w  obozie , pos iadany j względnie podwyższające plan. j z któ rych  czynne w prod.ukcji 
n u m e r w ię ź n io w s k i, w yszczeg ó ln ić  j j u b  też zmieniające te rm iny w y- ! w S ławkow ie są 
odebrane  p rz e d m io ty  np. l is te m  z 1- - - -  -- n
obozu, w z g l. n ad to  w yka za ć  sw o­
je  p o k re w ie ń s tw o  ze z m a r ły m  lu b  
ża g in io n y m  (m e try k a m i u ro d z in ,

dyrek to r Centralnego Zarządu 
tow. Mścichowski. N ie wiedzą o i 
tym  stanie poszczególni k ie ró w - : 
n icy wydzia łów  Centralnego Za- i 
rządu, a jeszcze m nie j wiedzą j 

. . .  o tym... k ie row n icy  w ydzia łów  i 
. ’ : d y re kc ji S ławkcwa, fab ryk i,j konania. N ierzadkim  zjaw iskiem  i reszta ciągarek stoi w  Dąbrow ie i k tóra Drzecie.v Dr7eiela Dąbrowę 

1 było przysyłanie planów na pod gołym niebem. Z likw io lo - : “ tora PIzeClfi'- przejęta Dąbrowę 
maszyny stojące ju ż  w  stanie j wano oddział śrub ia rn i, ale ma

ś lub u  itp .).
W  sp isach z n a jd u ją  się ró w n ie ż  

d ep o zy ty  w ię ź n ió w  p rz e b y w a ją c y c h  
p ie rw o tn ie  w  in n y c h  obozach np.
O św ięc im , G ross Rosen, ?. k tó ry c h  
d ep o zy ty  zo s ta ły  odebrane , a na­
s tępn ie  p rzew iez io n e  w ra z  z w ię ź ­
n ia m i w  czasie e w a k u a c ji do M a u t-  j 
ha usen. Z u w a g i na m o ż liw ość  p rze - |
k rę cen ia  n azw iska  lu b  zasiosow a- ; \ v  o k re s ie ,  g d y  D ą b r o w a  b y ła  
n ia  n ie m ie c k ie j p is o w n i n a le ży  sp i- I c o m n H z ip In n  fa h r v V a  i Cn r n
sy te  p rzeg lądać bardzo  u w a żn ie  i i samodzielną, ta bryką i  suro- ..-------- ---------------------

Konsumenci bowiem nie mogą j d o k ła d n ie , zgłaszać roszczen ia  t y ł - i wlac otrzym yw ała bezpośrednio ! czynnie nie ty lk o  w  Dąbrowie,
, .a „  k o  do d ep o zy tó w  podanych  w  sp i ’ 9 ~ł - '

P . w ‘ OW z łe g o  Planowa. U c h  i m o ż liw ie  n a js z y b c ie j, gdyż r /.ą a K u . u a  e n w m  ]e a n a K  s k o -  ; s ta n a  je s t  n a le ż y c ie  b o  z a le d w ie
m a  w  z a o p a t r z e n iu  r o z le w n i  w  n ie  odebrane  dep o zy tv  za rza d  G ło . • , . . Jc-Ł  n a ie z y c ie ,  do  z a le d w ie

pod swoje k ie row n ictw o.

zdemontowanym (na p^ece - j ¿ Ł W  S ^ )

dwórzu fabrycznym  Równfeż ' ?eł-n-,ący ¿edn(> «esnie obowiąz-1 
8 maszyn do papiaków po 
dziś dzień stoi bezproduk- 
cy.jnie w  h a li maszyn w  Dąbro­
wie.

nie S ławkowa) pod gołym  nie­
bem.

Różnice co n a jm n ie j 
dziwne

D ziesią tki innych maszyn go­
towych do p rodukc ji stoją bez-

bu te lk i.
(u 'j)

jw n y  Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  o Wol 
in o ść  i IJe m o k ra c je  p rzekaże  S ka r 
I b ow l Państw a. (P A P ).

podanych  w  spi- z hu t — wszystko było w  po- i ale i w  S ławkow ie Nie w ykorzy
k>zvtvZyzaCrza'd c i f  : r7ądku' ° d c h w ili l ednak sk° -  «tana jest należycie, bo zaledwie '  ' ' ‘  masowania, dostawy zaczęły j w  60 procentach moc produk-

j poważnie kuleć. Surowiec p rzy- | cy jna maszyn, będących w  ru - 
chodził z hu t nadal planowo, i i chu w  obu zakładach.

k i I I  sekretarza organizacji pa r­
ty jne j, jeszcze do dziś dnia nie 
z r ' magazynów w Dąbrow ie i ; 
nie w ie co się w nich znajduje, i 

W idzie li jednak i w idzą da­
le j sytuację fa b ry k i robotnicy 
Dąbrowy. N ie ty lk o  widzieli", j 
ale i a la rm ow a li K om ite t M ie j-  ) 
ski PZPR, redakcję „T ry b u n y  | 
Robotniczej“ , Okręgową Radę 
Zw iązków  Zawodowych, Cen- j 
tra ln y  Zarząd i  M in . H utn ic tw a , i 

Stan fab ryk  i stosunki tam  i

panujące zan iepoko iły nowego 
dyrekto ra  Sławkowa — tow . 
Osucha, k tó ry  z z tu  po c-bjęciu 
stanowiska, i  początkiem grud­
nia ub. roku, zw róc ił się pismem 
z dnia 19.XII.52 r. n r DN 
25428/52 do Centralnego Zarzą­
du w B ytom iu  z prośbą o na- 

I tychm iastowe przysłanie kom i­
s ji w celu skontro lowania do- 

1 tychczasowej gospodarki zakła- 
| du. Jednak do dnia 22 stycznia 

1953 r. nie z ja w ił się .ieszczs 
n ik t z Centralnego Zarządu.

O ścisły związek 
z zakładam i

A  najwyższy ju ż  czas rozw ią­
zać to zagadnienie. Spraw y 
Sławkowa i Dąbrowy, sprawy, o 
których a la rm ow a li w  liśc ie ro ­
botnicy — nabrzm ia ły  dosta- 

! tecznie.
Dotychczas żadne k ie ro w n ic - 

i two Sławkowa, k tó re  zresztą 
| często się zm ieniało, n ie  zdało 

egzaminu z prowadzenia fab ry ­
k i w  Dąbrowie. N ie będzie w  

i stanie podołać tem u i  obecny 
l dy rek to r S ławkowa, k tó ry  ma 
! najlepsze chęci uzdrow ienia pa­
nujących tam  stosunków, jeże li 

; nie otrzym a niezbędnej pomocy 
\ — przede w szystkim  w  zreor- 
I ganizowaniu pracy samego 
Sławkowa.

K ie row n ic tw o  Centralnego 
Zarządu nie p o tra fiło  otoczyć 
należytą opieką dwóch z n iew ie­
lu podległych m u zakładów, nie 
wie co się w  zakładach tych 
dzieje, oderwało, się od fab ryk , 
od robotn ików , "którzy — tak, 
jak cała nasza klasa robotnicza
— chcą zwyciężać w  walce o 
plan, chcą mieć w a runk i do 
■tej w a lk i i  porządek w  zakła­
dzie.

O derwał się także od terenu 
K om ite t M ie jsk i PZPR w  Dą­
browie. Jest rzeczą niezbędną, 
ażeby K om ite t M ie jsk i w Dą­
brow ie zdał sobie sprawę, że 
pozostawienie bez k o n tro li i po­
mocy organ izacji p a rty jn e j za­
kładu, znajdującego się na jego 
terenie, zakładu w  dodatku nie­
zm iernie zaniedbanego i  — ja k  
w idać — o w yb itn ie  niezdro­
wych stosunkach, nawet po­
m iędzy tą organizacją p a r ty j­
ną a dyrekc ją  i  radą zakłado­
wą — nie stwarza m ożliwości 
ja k ie jk o lw ie k  poprawy.

5?

Sprawa Sławkowa i  Dąbrow y 
jest sygnałem ostrzegawczym 
przede wszystkim  dla C entra l­
nego Zarządu, k tó ry  w  tym  w y­
padku przekszta łc ił się w m ar­
twą, czysto adm in is tracy jną  ko­
mórkę. gdyż oderw ał się od fa ­
b ryk , dopuścił do olbrzym iego 
m arnotraw stw a na 6zkodę go­
spodarki narodowej i  do chao­
su organizacyjnego. Jeszcze raz 
potw ierdza się stara prawda, 
że jedyn ie  w  ścisłym zw iązku 
z zakładam i, żyjąc ich problem a 
mi, wysłuchu jąc głosu załóg — 
można w łaściw ie k ie row ać za­
kładam i.

Sprawa Sławkowa i  Dąbro­
w y dobitn ie  ponadto przestrze­
ga: gdy stoi zagadnienie ko ­
masacji zakładów, należy się 
sto razy zastanowić, zanim w y ­
stępuje się z in ic ja tyw ą  kom a­
sacji, zanim  zatw ierdzi się ją . 
Komasacja nieprzemyślana i  
źle organizowana, choć pozor­
nie wydawać się może celowa
— faktycznie powoduje zaha­
mowanie produkc ji, dewastację 
maszyn i  urządzeń oraz rozpro­
szenie w ykw a lifiko w a n e j s iły  
roboczej, k tó rą  później, na no­
w ym  miejscu, trzeba od po­
czątku kom pletować i  szkolić. 
Nie przynosi w ięc taka kom a­
sacja żadnego pożytkb, lecą 
przeciwnie: s tra ty  i  m arno­
trawstwo.

Z Z A G A D N I E Ń  P A R T Y J N Y C H

Z doświadczeń walki o rozwój 
spółdzielczości produkeyjnej

Marian Libereh
k ie ro w n ik  w y d z ia łu  ro ln e g o  K o m ite tu  W o jew ó d zk ie g o  P ZP R  

w  S zczecin ie

powstało ty lk o  9 nowych spół­
dzieln i, w  październiku — 6, a 
w listopadzie zaledwie 4.

szczególnych spółdzielniach -  L  W ojewódzki spo-
w porę reagować na to: : ; trzef "  ze m et mozna dluze^

Przytoczę dla  przyk ładu a n a -! £ ac po staremu, bez pla-
lizę, ja k ie j poddaliśm y sprawę ™  1 bez Perspektywy. Dlatego 
organizowania nowych spół- tez w , pierwszych dniach grud- 
dz ie ln i w  1952 r. Dorobek na

C i-  S Ś S S  I Cf r w - RezuItaty cz« - ( i stosuje różne fo rm y szkodn i-! d z ie ln i w  naszym wojewódz-
cinku od-; Mo by ły  takie, zeco prawda po- ctwa. W idzie liśm y już wrogów tw ie , n iż  na ziemiach centra l-

S ku tk i teso na s tro ili « m n  ! wstaw ała spółdzielnia produk-1 występujących w  ro li „m ic ja to - ; nych. A  to dlatego, że pojęcie 
uspokotania n ie  da łv na SSEta ^ 3na’ V P - ie-’ z° r Saniz°w a- rów“  w  zakładaniu spółdzielni, „k u ła k “  jest często na Ziem iach 
długoC zekać j uz w rze ln iu - “  P°.zosta^ . ana by ła  sama so- ! W idzieliśm y w rogów usiłu jących Odzyskanych nie ty lk o  zaciera- 
“ ¡ ¡ ¡£ 1 “  L  ,  ™ u i b,e' nie m ia ie Politycznego o- j różnym i podstępami rozb ijać ze- ne ale i  wypaczane.

parcia w  gromadzie, a co gor- brania. W jednej z gromad
sza, kom ite t gm inny nie b y ł pow Dębno na zebranie" k tóre na* szuka si$ w  gromadzie 
przygotowany do tego, żeby za- m iało dokonać w yboru  zarządu ^ 5  C *  T y m S « e m
bezpieczyć je j polityczne kiero- spółdzielni, w targnę ła grupa roz- 1 rzeczywistość w ysiada inaczej

n , \  , . . | °1nych P‘ zez ku łaków  Usiło- gdzie jest w  te j chw ili, powiedz-
Obecme. k ie ru ją c  w  teren gru- w a ły one nie dopuście do zało- mVi na 30 chłopów — 28

pv 20 — 30 wypróbowanych to - ; żenią spółdzielni i  — ’------  —

liwości w  organizacji 
spółdzielni.

W  oparciu  o wskazania 
V I I  P lenum

W w ojew ództw ie szczeciń- 
/K im  na dzień 20 stycznia br. 
na ogólną ilość 923 gromad, w

gi.otnąda»..li is tn ia iy  już 1 liżę, la k ie i coddaliśm y sorawe !"•  ‘  — 7 — r-—- - . - —a- ,  uu cuu c , K ierując w  teren gru- waiy one nie aopuscic ao z a io -m v  na rh łn ruW

go 21 powstało W styczniu "b r” to, ażeby nasze spółdzielnie p ro - ! hamować rozw ój zespołowej go- j organizowania nowych spół-1 O d b y ł o p l e n u m ' L m i t t ) Pyar^ , 7 y ^ ^ t e T p o w i a t a  rządu SPÓldzielni 1 w yb0ru  1 sieclm iohekterowych i  jeden po”- 
Tak więc pod względem uspoł- dukcy.jne da w a f^  z tego obsza-1 spodarki, ale i  rozb ijać złabize W ojewódzkiego, na k tó rym  i p rz e s t^ e w T z a s a d y  żebv n  t  . siada^  oko ł°  10 “  12 b ^ a*
dzielczenia gromad dochodzi- | ru O jczyźnie ja k  na jw ięcej spółdzielnie, przeszkadzać w  01-  i w  195? r  w Przeanalizowaliśmy dokładnie ak tyw  ten p ra c o w lł w ^ o p a ic iu 1 ,  t ?klch 1 ^ n y c h  jeszcze row. Gdy spojrzeć na tę gro­
m y już  do 50 procent. ¡Chleba, mięsa 1 m leka, żeby i ganizowaniu nowych spó łdz ie l-- medostdteczny- , , W 19a2 r - / ¡ c a ło ś ć  sytuacji w istn ie jących 0 kom ite t gm inny i „ S  UCieka slę w rog ' M ie liśm y 1 madę w ydaje się, z e n ie  ma ku-

Spółdzielnie zrzeszają 11.490) przykład « o ^ r k i  i  osiągnięć ni. Nie był to przypadek, że ¡n ^ ’le d w T ^ g ' ’ n o w v c h °T n ó ł'' s p ó ^z ie łn ia c h 'i o lb rzym ie  m o i- , cję pa rty jn ą  w  « o m a d r i!  Ma- 1 • cbar akteryatycz«y . wypa- taka: zaczynamy tam  pracę nad

I y .  P ° ^ azne j w rotności ku łaka . W zarządzę- i w tedy dopiero okazuje się, że
i marł cyv Na 188 §r0 ‘ | niach M in is ters tw a R oln ictw a i | jest ciężko, że w idocznie siedzi

’ ; k  01 yeh pracujem y nad ; Rej=orm  R0)nycb j es(. a rty k u ł, i tu  wróg. k tó ry  rob i wszystko, 
136Sern m rdn rbn is+nPtadZ1^ ” 1V W ! k tó ry  określa jaka  ilość chłopów żeby nie dopuścić do powstania 
m fte fy  „ta i  Ją- ]UZ k ° '  -iest Potrzebna, aby mogła pow- spółdzielni. Dopiero przy pe ł-

P lenum  K W  w  oparciu o bo- in ic ja tyw ne  g ru Py I stać spółdzielnia: liczbę tę okre- nym  rozeznaniu sy tuac ji w  gro-
H  ̂ j sla się na 12 czlonko\y. I  i madzie stw ierdzam y, ze jest tu

W  samym powiecie Dębno ty l-  j wróg stara się to w yko rzysty- i jeden ta k i 7 — 8 łiektarow iec i  
ko w  pierwszych trzech tygod- | weć. Jeżeli w  gromadzie jest - ja k  mu się b liże j przyjrzeć, to 
niach stycznia powstało 7 n o - j 11 chętnych do wstąpienia do I często okazuje się, że jest to k u - 

ii yvyck spółdzielni. Podkreślm y, j spółdzielni — to jesteśmy św iad. i a lbo by ły  oł>szarnik  lu b  po- 
naszych spółdzielni p ro d u k c y j- iłaczyć w  sPosób dostateczny | O T g a n iM C ii^ rtv 7 ń v c h  d la" o r- Z® d°  n iedaw na.na teren ie tego j kam i natężenia w rog ie j roboty, i w iązany z kułactwem . I  pók i 
nych została poważnie um ocn ić -! ? raCy aad umocnieniem istnie- i ganów adm in is tracy jnych  dla 1 Pr° ? ni. ł usj H?ldzłelcz?" i 1 na skutek teg0 nieraz sig wrogie-i r °bo ty  takiego osobni-
na i  powstało szereg n o w ych : JS*cych spółdzielni z organizacją rad narodowych i  PÓM-ów Roz-I y  “  / r ?m ad . by ł da lek°  n iz - ika zu je , że ła tw ie j jest zdobyć j ka nie zdemaskujemy, — tru d -
spółdzielni. j nowych. Stąd też nasza praca I mach '̂ robot f  M d  orrardzacla ! ° d srednle-l w o je w ó d zk ie j.: owych ł l  chłopów do spó łdz ie l-! no jes t założyć spółdzielnię.

i nad organizacją nowych spół - 1 n'owycb spółdzielni w  naszym : obec?Ve praCa w  tym  pow iec ie ; m, niz dalszych dwóch — trze ch ., Stąd też konieczność w n ik liw e -
Szkodliwość nas tro jów  ) dz>elni m ia ła charakter w  n ie - j w ojew 6dztw ł poważnie roZsze-1 ™ /? ia ?lę„cor^ z leple]’ P odob -jaby  zadość uczynić przepisom go rozeznania sy tuac ji w każdej

. . .  k tó rych okresach 1952 r. n ie m a !1 ............
s a m o u s p o k o je n ia  J żyw iołowy, o w yb itnych  ce-

Osiągnięte w y n ik i o tw ie ra ją  cbacb kam panijności, 
naszym w ojew ództw ie da l - !

gospodarstw (przeszło 13.3001 -'PÓWzielm b y ł na jbardzie j 
członków), co stanowi w p rzy-j P/ ek?” ^ f / 3i , Cy/  a rgu iBentem, 
b liżen iu 25 procent wszystkich Pobudzającym chłopów do prze- 
gospodarstw województwa szcze- cbodZj nia na . zespołowe fo rm y 
fińsk iego. W 1952 r. do is tn ie -! gw podarow an». 
jących spółdzielni przybyło b li-  Jeszcze ptocent ro ln ikó w  
sko 1.200 nowych członków, a 
w  styczniu br. — 117, nie li 
cząc tych chłopów, którzy
wstępują przy organizacji no 
wych spółdzielni. Obszar g ru n ­
tów  spółdzielczych wynosi 
przeszło 130.000 ha, czyli ponad 
35 procent ogólnych użytków 
ro lnych  w  sektorze chłopskim .

C y fry  te świadczą o w ie lk ich  
gospodarczych i  politycznych 
przem ianach dokonujących się 
na wsi szczecińskie j.' Jasne 
jest, że ten dotychczasowy do­
robek, tak  ja k  w  całym  k ra ju  
ta k  też i  w  naszym wojewódz-

zna.jduje się poza spółdzielnia- 
! mi. Z dużym zainteresowaniem 
przypa tru ją  sie oni temu, ja k  
żyje się chłopom w  spółdzielni, 
bacznie obserwują ja k  spółdziel­
nia gospodarzy, ja k  wyw iązu- 

| je ’ się ze swych obowiązków 
wobec państwa, w ja k ie j m ie­
rze wzrasta je j dobrobyt.

N auki U chw a ły  G ry fic k ie j
/P ra c y  nad um ocnieniem go­
spodarczym, organ izacyjnym  i 
po litycznym  istn ie jących spół-! 
dz.ielń nie wolno odrywać od j 
sprawy w a lk i klasowej. Do-

przez okres b lisko roku nie  po-1 ? ■ , . , , . , „  ,
wstawały w  naszym wojewódz.- i dzle lm  Produkcyjnych. Znale-

"7 «  r “ * ■ m ,- 2 r V 3 J E  S Ł S ^ i

chwaty G ry fick ie j. „d y im y  a - ; K°
stosowali w  codziennej p ra k ty - ;
ce wskazania te j U chw ały po B yło  tak  dlatego,-  - - - - - - - - - - - - -  . . . .  - - - - - - - - - ,  r —  - .  .  ż e  ,I?ad ®r : i gate dy re k tyw y  V I I  P lenum
przez wzmożenie pracy p a rty j- i gamzac/ , now ycłi sp ó łd z ie ln i KC w ytyczy j 0 dai sze f orm y pra­
no -  po litycznej i roztoczenie! P ucow a liśm y bez d ługo fa low e- : cy pa rty jn o  - politycznej. W y - 
lepszej opieki nad spółdzielnia- g0> perspektywicznego p lan u .: pracowaliśm y p lan pracy i  za- 
m i — od tego czasu większość | / / ^ t ra/h s m .y ^ /o o rd y nowac i j dań d}Ugofaiowych dla naszych |

 ̂ dostateczny | orsanizacii na rtv inv

I rzy ł się. Od grudn ia powstało nie jest w  powiecie now ogardź-; paragrafu o „12 członkach“  i  ¡ gromadzie.
kim . gdzie od lipca do stycznia móc założyć spółdzielnię, 
powstało 17 nowych spó łd z ie ln i./ „  ,

P rzekonaliśm y się o tym

tw ie  stanow i dopiero częściowa 1 f ' y j adczenie uczy nas- ze w tedy | sze perspektywy szybkiego roz- 
rea lizację w ie lk ich  zadań w ; *ylko.’, gdy . spółdzielcy p o tra f ią ; wo ju socjalistycznej przebudo-

w ; bronić swoich- spółdzielni przed ! w y wsi. Dlatego też K om ite t 
wrogą, rozb ijacką, rozkładową j W ojewódzki w  swojej codzien-walce o socjalistyczną przebu­

dowę naszej wsi. że sprawa u- 
mocnienia is tn ie jących i  orga - 
n izowania nowych spółdzielni 
p rodukcyjnych znajdować się 
m usi w  centrum  niesłabnącej 
uw agi K om ite tu  W ojewódzkie­
go.

Fakt, że w  w oj. szczecińskim 
w  co d rug ie j gromadzie jest 
ju ż  spółdzielnia produkcyjna, że 
35 procent obszaru ziem i chłop­
skie j jest ju ż  w sektorze spół­
dzielczym  nakładp, na naszą o r­
ganizację party jną , rady naro-

w m arcu powstało 9 spółdzielni, 
w kw ie tn iu  — 1, w  czerwcu —

Nie błoga atmosfera —  lecz " aSzy/  województw ie, ze trzy - negp naszej pa rtii, tychczaso-

ostra w a lka  klasowa fu  byłoby błędem g°I Ś n i e 1" ’6 n! sze dośy iadbze/ ia P°waż- 
Oczywiście na Z iem iach Od- P°sts»Pn i. towarzysze w  Dębnie, | w yteżone^w ” ^  «

perspektywy umocnienia zw a r­
tości swego ko lektyw u, szyb­
kiego rozw oju  gospodarczego i  
wzrostu zamożności. M ie liśm y 
możność przekonać się o tym  
na licznych przykładach z tere-

u nas już  28 nowych spółdziel- 
j n i W c h w ili obecnej nad orga— j 

Św iadczyły o tym  cy fry  wzro- | nizacją nowych spółdzielni p ra - i 
stu spółdzielni produkcyjnych | cujem y w 188 gromadach, 
w  poszczególnych miesiącach: | Jakie są fo rm y  naszej (Sracy?

Oddelegowaliśmy w  każdym  po-1 Oczywiście na Z iem iach od-1 w  uę on ie ., wytężonej w a lk i o rozw ói soół-
wiecie na jbardzie j doświadczę-1 zyskanych są pewne dogodniej-; ^ zJ ala-,ąc11na założenie s p ó ł- j dzielczości p rodukcy jne j w  na-

wszełkie le uwagi. Egzekutywa" K o m ite -; spółdzielni. W ciągu z a ś ^ m ! - : m R e t ^ g m Z y m  ' d S z o i c ^ ^ d C S S i u 1Ktad"?^to s t S t o d ? 1 |

tyw u  powiatowego, ponad gło- praca ńad organizowaniem  spó ł-I przeciągu 4 — 5 dn i cała gro-1 T t  . 
w am i kom ite tu  gminnego i  z ) dzie ln i przebiega w  błog ie i mada do nie-i wstąpiła. K to  po- )
pom inięciem podstawowej orga- j atmosferze, bez w a lk i klasowej' został P023 spółdziełpią? Pozo- I a w iosennej akc ji siewmej w

robotą, k iedy są czu jn i i  n ie jn e j pracy poświęca s p r a w ie )  4, czyli do V I I  P lenum  m ieliś- j 
dopuszczają do d yw ers ji—w ó w - j spółdzielni p rodukcyjnych w ie- I m y wszystkiego 14 
czas spółdzielnia ma ”  ' '

tu  W ojewódzkiego w  każdym  ¡go miesiąca

nu pow ia tów  gr-yfickiego, sta- j gospodarki,

sytuację w  spółdzielniach p ro ­
dukcyjnych, tak od strony po­
ziomu pracy pa rty jno  - p o lity ­
cznej w  spółdzielniach ja k  i  ich

lipca 
ijewć

wych spółdzielni.
Po V I I  P lenum  uczyn iliśm y 

więc poważny k rok  naprzód
Ale niestety, to nas uspokoiło, j nizacji, co w  poprzednim  okre

co w  życiu ka ż d e j! Uważaliśmy, że przenieśliśmy w ) sie było u nas dość
i s ta li wrogowie, 

rzy często
mąciciele. k tó -

Is tn ie ją  w a ru n k i po temu, by 
o w iosennej a kc ji siewnej w 

wojew ództw ie szczecińskim po-
wstała jeszcze poważna ilość

ko le i K om ite ty  P o -, tetow : W ojewódzkiem u w  p o rę : ne dobrze zrozum iały d.yrekty-! 
doceniały wagi | w yk ryw ać  b ra k i i  niedociągnię- j w y zawarte w  w y ty c z n y c h -V II

wódzki i  
w iatowe

dowe i PO M -y, a przede wszy-j pracy nad wzrostem  św iadom o-i cia w  rozw oju ruchu spółdziel-1 P lenum  i 
s tk im  na K om ite t W ojewódzki j ści po lityczne j spółdzielców, j czości p rodukcy jne j a często i ! zacją nowych 
szczególną odpowiedzialność za i w rogow i udawało się nie ty lk o  I p rze jaw y w rog ie j robo ty  w  p o - lra  " odpowiedni

bez trudności.

rogardzkiego czy pyrzyckiego. spółdzielni stanow i nierozer-1 teren wytyczne V lT p ie n u n g  że ' lilw kó U e n i. P r le k o n a l iS m /Y e ! przyk ładów  c W - h - / /  l / / i i - / / t / z n / / / c  d /  now c- nov--kCf' spółdzielni. G w arancję
2 U m  g S L ^ S & j m  i a * »  “ i " F  '«  1 ¡ - t .n e . ie  , organizacje p . r ty j.  ( j i k  byte i z k S l j « . ' ’ " i  B S S t T ,  NowoeardnP° T-tm U  S . i . h l  |

że gdybyś-1 mości po lityczne j naszych orga-

Dębno czy z Nowogardu. Tam ! b °w stałęj spó łdz ie ln i.. 
W yglądało to tak, że doświad- \ obecnie, w  okresie na tężone j: W arto podkreślić

Q Iz-łirtTTi + n iM r.tn ł« ,, . . ,  i _____ _ i  • , . ”

9
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Czyte ln icy  i korespondenci piszą
Usunąć przeszkolił hamujące u zrost 

.wydajności pracy
W ydzia ł P8 w Zakładach Sta­

rachow ickich przez całv ubie­
gły rok nie w ykonyw a ł planów 
produkcyjnych. Ostatnio dzięki 
szerokie j pracy po litycznej 
związanej z uchwałą Rady M i­
n is trów  z dnia 3.1.58 r. svtuacja 
uległa radykalne j zmianie.

Załoga wydzia łu zro/um iała 
sens uchwały, zrozum ała , że 
podnoszenie wydajności pracy 
jest drogą do osiągnięcia dobro­
bytu przez klasę robotniczą. 
Dzięki temu plan produkcyjny 
w styczniu br. został wykona­
ny z nadwyżką.

O głębokim  zrozum ieniu u- 
chw ały świadczą również zobo­
wiązania podejmowane przez 
członków załogi. Np. tow. Sta- 
n isław ek podniósł wydajność 
pracy z wykonywania 20 da­
chów na 25, tow. T ry lm sk i z 
lll-c iu  przodów na 12. Grupa 
zw iązkowa ob. Gębury, składa­
jąca się z 9-ciu pracowników, 
podjęła zobowiązanie. które 
przyniesie 1,493 zł. oszczędno­
ści miesięcznie. Pracownicy 
brygady ty łów  zobowiązali się 
pracować na swojej placówce 
metodą Żandarowej.

N iem nie j jednak załoga P 8 
ma duże trudności w w ykony-

waniu planów produkcyjnych, 
-powodowane nierytm iczną do­
stawą podestów z Zakładów 
Górnych, oraz n iew ykonyw a­
niem poleceń Dyrekcji przez 
ekspedycję. To ostatnie spowo­
dowało, ze wjazd do Zakładów 
M etalurgicznych jest zataraso­
wany szoferkami, co uniem ożli­
wia kom unikację samochodową 
na Zakładach Dolnych, bo po­
między szpalerem szoferek usta­
w ionym  wzdłuż drogi może z 
w ie lk im  trudem przejechać sa­
mochód.

Dyrekcja od tygodnia przy­
rzeka. że ekspedycja wywiezie 
szoferki, jednak dotychczas nic 
się w tym  kierunku nie rob:. 
K to w tak im  razie będzie po­
nosił odpowiedzialność za ewen­
tua ln ie zniszczone szoferki, jak  
również za zahamowanie komu­
nikacji, gdyż z dnia na dzień 
wąż szoferek stale się wydłuża. 
Niewywożenie szoferek-^powo­
duje, że montaż ostateczny stoi 
z powodu braku podestów, któ­
rych nie można swobodnie do­
starczać i w ten sposób wysi­
łek załogi P 8 może pójść na 
marne.

JANION M AM ER T  
Starachowice

„Zamrożone“  żyrandole
W Zakładach W ytwórczych 

A para tury O św ietlen iow ej A-5 
zna jdu je  się duża ilość zbęd­
nych surowców i pó łfabrykatów  
przeważnie z m etali ko loro­
wych, k tó rych  ze względu na 
obowiązujące przepisy zakład 
nasz nie może we własnym  
zakresie zakw a lifikow ać na 
złom i dostarczyć do Centra li 
Złomu.

W dn iu 8 października ub. r. 
zakład nasz skierował pismo do 
Centralnego Urzędu Gospodar­
k i M ateria łowej - donosząc, że 
posiada odlewy mosiężnych czę­
ści żyrandoli i lamp nocnych i 
prosząc o wydelegowanie przed­
staw iciela w  celu przeprowa­
dzenia złomowania.

Kino czeka

Do dnia dzisiejszego sprawą 
tą nie zainteresowano - :ę jed­
nak. Na złożony przez zakład 
protokół złomowania zbędnych 
odlewów Urząd Gospodarki Ma­
te ria łow ej nie w yraz ił zgody jak  
również nie pomógł up łynnić 
m ateriałów. Z akw a lifikow ane 
przez nas pó łfabrykaty są prze­
ważnie wybrakowane i w ą tp li­
we żeby znalazły nabywców w 
zakładach drobnej w ytwórczo­
ści. Stąd wniosek — wysłać 
przedstawiciela na zakład, prze­
prowadzić formalności złomo­
wania, a surowiec przekazać do 
hut.

EUGENIUSZ O ŻD ZIŃSK I 
Warszawa

na zlecenie
W lipcu ubiegłego roku Po­

m orskie Zakłady W ytwórcze 
M ateria łów  E lektrotechnicz­
nych w  Bydgoszczy otrzym ały 
15 skrzyń zawierających dwa 
p ro je k to ry  film ow e nadesłane 
z polecenia C entra lnej Rady 
Zw iązków  Zawodowych dla fa­
brycznego Domu K u ltu ry . Apa­
ra ty  m ia ły być odpowiednio za­
bezpieczone do chw ili, kiedy 
zostanie przysłana ekipa tech­
niczna Okręgowego Zarządu 
K in , k tó ry  w tej spraw ie m ia ł 
otrzymać zlecenie z Centralne­
go Urzędu K inem atografii. Cen­
tra lna Rada Zw iązków Zawodo­
wych powiadom iła równocze­
śnie, że o te rm in ie  o twarcia k i­
na związkowego w naszym Do­
mu K u ltu ry , zakład zostanie 
poinform owany.

Od nadejścia przesyłki m inę­

ło już 7 miesięcy. Okręgowy 
Zarząd K in  w Bydgoszczy, po­
m im o nawału pracy gotów jest 
wykonać montaż aparatury i 
kabiny w  pierwszej kolejności. 
Na przeszkodzie stoi jedynie 
brak zlecenia robót. Rada za­
kładowa niejednokrotn ie zw ra­
cała się o pomoc w tej sprawie 
do Zarządu Głównego Związku 
Zarodow ego Pracowników 
Przemysłu Metalowego, jednak 
bezskutecznie.

Uważam, że siedmiomiesięcz- 
ny okres jest zupełnie w ystar­
czający dla porozumienia się 
Centra lnej Rady Zw iązków Za­
wodowych z Centralnym  Urzę­
dem K inem atografii i wydania 
zlecenia dokonania montażu.

FRANCISZEK WOJTCZAK  
Bydgoszcz

K ro p k i
PRA W D ZIW A WOLNOŚĆ

Sąd A pe lacyjny w  USA w y ­
da ł ostatnio orzeczenie s tw ie r­
dzające, że dyskrym inacja  ra­
sowa stosowana wobec M urzy­
nów w  restauracjach okręgu 
waszyngtońskiego jest zgodna 
z prawem.

I  - i inad  „ i
| Na czym polega więc ta sze- 
j roko reklam owana wolność 
człowieka  — w  tym  wypadku  
M urzyna  — w USA?

Na tym , że n ik t nie może 
go zmusić, żeby chodził do re­
stauracji.

k.

W A R S Z A W
Jurgę Amtulii

(A R TY K U Ł NAPISANY SPECJALNIE OLA „TRYBUNY LU D U “)

P am ię tam  w zruszen ie , z 
ja k im  p o w ita łe m  W arszawę 
odw iedza jąc ją po raz p ie rw ­
szy w  1948 roku . Choć by łem  
wówczas od n iedaw na w  E u ­
rop ie , zdaw a łem  sobie sp ra ­
w ę z ca łe j okropnośc i, ja ką  
p rzyn io s ła  os ta tn ia  w o jna  
św ia lo w a . W arszaw a i obóz 
k o n c e n tra c y jn y  w  O św ię c i­
m iu  d o p e łn iły  obrazu, k tó ry  
da ł m i ju ż  w id o k  H a v ru , 
zbom bardow anych  m iast w ło ­
sk ich  i trag iczna  w iz ja  L id ie . 
P a trz y łe m  na to oczym a je d ­
nego z m ieszkańców  A m e ry k i 
Ł a c iń s k ie j, d la  k tó ry c h  w o jna  
p ra w ie  zawsze b y ła  rzeczą od­
leg łą , d ra m a tem  ro z g ry w a ją ­
cym  się w  in n y c h  częściach 
św ia ta , d ra m a tem  z tego w ła ­
śnie w zg lęd u  n ie z ro zu m ia ­
ły m  d la  nas w  p e łn i sw ej n ie ­
zm ie rzone j i  p o tw o rn e j g ro ­
zy. Jecha łem  do P o lsk i z 
sercem  śc iśn ię tym  w sku te k  
w rażeń , ja k ic h  dozna łem  ju ż  
w e F ra n c ji,  w e W łoszech i w 
C zechosłow acji, gdzie c iąży ło  
jeszcze d z ied z ic tw o  po zakoń­
czonej p rzed trzem a la ty  
w o jn ie .

N iczego je d n a k  n ie  można 
po rów nać  z tym , co na po­
czą tku  1948 ro ku  zobaczy łem ' 
w  W arszaw ie . N aw e t n ie  us i­
ło w a łe m  w yo b ra z ić  sobie, ja k  
w y g lą d a ła  ona w  ro k u  1945, 
zaraz po skończen iu  w o jn y ! 
Z resztą n ie  u m ia łb y m  o d tw o ­
rzyć  sobie s traszn ie jsze j w i­
z ji n iż  ten , bo lesny sam w  
sobie, w id o k  s zk ie le tu  m iasta  
spalonego i zburzonego w  
m yś l p la n u , k tó ry  zm ie rza ł 
do usun ięc ia  W arszaw y z po­
w ie rz c h n i z iem i. O dbudow a 
m iasta  posuw a ła  k ię  naprzód  
w  ry tm ie  przyśp ieszonym , 
lecz m im o  to  z tru d e m  od­
ry w a łe m  w z ro k  od p o tw o r­
nych  ru in , aby nacieszyć się 
rozm achem  św iado m e j p ra ­
cy i godną postaw ą P o lakó w , 
ro b o tn ik ó w  p o lsk ich , k tó rz y  
z g ru z ó w  d ź w ig a li sw o ją  s to ­
licę. W arszaw a p o z w o liła  m i 
zrozum ieć  w  p e łn i, czym  jes t 
o k ru c ie ń s tw o  w o jn y  i je j 
n ieskończona podłość.

N ie  chcę te raz  w spom inać 
ze w s z y s tk im i szczegółam i 
p ierw szego ty g o d n ia  mego 
p o b y tu  w  W arszaw ie , k ie d y  
og ląda łem  ją , pe łen u d rę k i 1 
N ie  o ty m  chcę m ów ić , cho­
ciaż dobrze w ie m , że w łaśn ie  
w te d y  tu , w  W arszaw ie , u - 
św ia d o m iłe m  sobie jasno, iż 
n ie  m a w  naszej epoce n ic  
sz lache tn ie jszego nad w a lk ę  
o p o k ó j. Chcę na to m ia s t po­
w iedz ieć  w am , ile  dozna ję  ra ­
dości za każdą by tn ośc ią  w  
w aszym  m ieście, ile  te j ra ­
dości d a l m i o s ta tn i tydz ie ń  
w  no w e j W arszaw ie , w  W ar­
szaw ie b u d o w n ic tw a  s o c ja li­
stycznego. Jak ież  to  p iękne  i

podn ios łe  — móc s tw ie rd z ić , 
że cz ło w ie k  przezw ycięża 
w szys tk ie  trudn ośc i, że cz ło­
w ie k  zawsze zdo lny  jest p rze­
zw yc iężyć w szystko , co ozna­
cza zacofanie, ru inę , ból i be­
s tia ls tw o .

Jestem  p rzekonany, że obok 
bu dow y now e j W arszaw y 

•dzieje się coś jeszcze w a ż n ie j­
szego: o to  rośn ie no w y  cz ło­
w ie k , cz ło w ie k  no w e j P o l­
sk i, d e m o k ra c ji lu d o w e j, no­
w ych  czasów, k ie d y  lud  d z ie r­
ży w ładzę. Ten no w y  cz ło­
w ie k , cz ło w ie k  p racy — po­
w ażny i św iado m y sw ej odpo 
w iedz ia lnośc i wobec na rod u  i 
o jczyzny , a jednocześn ie usz­
częś liw ion y  now ą rze czyw i­
stością, k tó ra  w zrasta  na jego 
oczach — ten cz ło w ie k  s p o ty ­
kan y  przeze m n ie  na u licach 
W arszaw y ma coś wspólnego 
z tą W arszaw ą, coś, co go łą ­
czy z n ią  i upodabn ia  do n ie j 
— bo i m iasto , i cz łow ieka  
z ro d z iło  b u d o w n ic tw o  socja­
lis tyczne.

P am ię tam  u licę  M a rsza ł­
kow ską  z p ie rw szych  dn i 
1948 ro k u : ru in y  za ru in a m i, 
ja k o  tako  od f ro n tu  up o rzą d ­
kow ane, pom a low ane  —  że 
tak  po w iem  — n ib y  kob ie ta  w 
podeszłym  w ie k u , k tó ra  sta­
ra się u k ry ć  zm arszczki pod 
szm in ką  i  pud rem . W  p o ró w ­
nan iu  z o tacza jącym  ją  cm en­
ta rz y s k ie m  dom ów  M a rsza ł­

kow ska  ro b iła  w rażen ie  p ra w ­
d z iw e j u lic y  G dy po w ę d ró w ­
kach w śród g ru zó w  W arsza­
w y  w ch od z iło  się w M a rsza ł­
kow ską, można ją b y ło  is to t­
nie w ziąć za u licę  m iasta.

W idz ia łe m  ją potem  w  ro ­
ku 1950. k ie d y  im ię  W arszaw y 
z łączy ło  się n ie ro z e rw a ln ie  ze 
spraw ą poko ju . Ze w szys tk ich  
s tron  św ia ta  p rz y b y li tu  de le ­
gaci na I I  Ś w ia to w y  Kongres 
O brońców  P oko ju . M a rsza ł­
kow ska b y ła  taka , ja k ą  
opuściłem  w  1948 roku . 
T y le , że w o k ó ł n ie j ju ż  się 
n ie  w id z ia ło  ru in . W y ro s ły  na 
ich m ie jscu  now e u lice , całe 
dz ie ln ice  — i w łaśn ie  w te d y  
przez k o n tra s t dostrzega ło  się 
je j zniszczenie, ja k  dostrzega 
się p ię tno  la t pod m aską w y ­
m a low a ne j tw a rz y  starsze j 
k o b ie ty , gdy obok uśm iecha 
się rum ieńcem  m łodego życia 
p iękna  tw a rz  dziewczęca.

A  te raz zobaczyłem  u licę  
M a rsza łko w ską  w  ca łe j 
w span ia łośc i, ja k o  w ie lką , 
okazałą a rte r ię  m iasta , w z n ie ­
sioną z poczuciem  p iękna , 
k tó reg o  p rzęd tem  by ła  poz­
baw iona . Z b u d o w a ły  ją  po­
tężne d ło n ie  ro b o tn ik ó w  p o l­
sk ich . Co za radość ogarn ia  
cz łow ieka , gdy w chodz i do 
zasobnych sk lepów , gdy za­
dzie ra  g łow ę , aby p rz y jrz e ć  | 
się m o n u m e n ta ln ym  gm a­
chom ! U śm iecham  się do

Wysokie odznaczenia dla zespołu „ Mazowsze“

W Warszawie odbył się występ Państwowego Ludowego Ze­
społu Pieśni i Tańca „ Mazowsze“ połączony z uroczystą deko­
racją zespołu, jego kie row n ika artystycznego i solistów wyso­
k im i odznaczeniami państwowym i. Na zdjęciu: przedstaw icie l 
zespołu wręcza m in Sokorskiemu lis t do towarzysza Bolesła­

wa B ieruta  Foto  c a f  — M o tti

dziec i i do ros łych , do kob ie t 
i m ężczyzn, k ie dy  m ija ją  
m nie na u licach  W arszaw y — 
na u licach  s ta rych  i tyćh  no­
w ych , k tó re  w zn ie ś li w łasną 
pracą i zau fan iem  w  p rzysz­
łość ludzkości. To tak , ja k b y  
się nam aca ln ie  s tw ie rd z a ło  
w ie lko ść  osiągnięć soc ja lizm u  
ja k b y  się w yczu w a ło  pod rę ­
ką pu lso w an ie  lu dzk ie go  ser­
ca czasów soc ja lizm u !

U fność w przeznaczenie 
ludzkości, u fność w  przezna­
czenie P o lsk i! Chodzę po u l i ­
cach W arszaw y, a m o ja  w ia ­
ra w  spraw ę p o k o ju  i w je j 
zw yc ięs tw o  um acnia się jesz­
cze ba rd z ie j i po tężn ie je  w 
ob liczu  n iezm ierzonego zau­
fan ia  na rodu , k tó ry  — tak 
dośw iadczony w  la tach w o j­
ny — te raz w  spoko ju  b u du ­
je  s to licę , w znosi nowe m ia ­
sta, e le k tro w n ie , huty, i fa b ­
r y k i,  k tó ry  b u d u je  życ ie  po­
ko jow e . N aród ta k i w ie rz y  
w  po kó j, w ie rz y  w  s ilę  n a ro ­
dów  z jednoczonych w  o b ro ­
n ie  poko ju . U fa , iż  jego m ia ­
sto n ie  będzie po raz d ru g i 
zniszczone, rozsypane w  g ru ­
zy; ufa , iż  jego o jczyzna nie  
będzie ju ż  c iem iężona przez 
lu d z i p rze is toczonych  w 
k rw io że rcze  bestie. N aród 
ta k i w ie rz y  w  s iłę  ludzkośc i 
p ragnące j p o ko ju , w ie rz y  w  
s iłę  w łasną , w  potęgę sw ej 
p racy  p o ko jo w e j. N a ród  p o l­
sk i da je  nam  le k c ję  w ia ry  i 
radosne j tw órczośc i, ja k  
p rze d tem  d a w a ł nam  le kc je  
bo ha te rs tw a  i godności w  
c ie rp ie n iu .

W yobrażam  sobie W arsza­
w ę ju tra ,  gd y  ju ż  w  ca łe j pe ł­
n i zab łyśn ie  sw ym  p ięknem  
gd y  o s ta tn ia  rana  w o jen na  
zask lep i się na c ie le  s o c ja li­
s tyczne j s to lic y  so c ja lis tycz ­
ne j P o lsk i, roz łożone j w o k ó ł 
P a łacu  K u ltu r y .  P a trzę  teraz 
na m ias to  z w ysokośc i rusz to ­
w ań  tego P ałacu, k tó r y  naród 
ra d z ie c k i — gestem  tak  b a r­
dzo ra d z ie ck im , p e łn y m  m i­
łośc i i  szacunku d la  k u l tu r  na­
ro d o w ych  in n y c h  k ra jó w  
św ia ta  —  o f ia ro w a ł W arsza­
w ie , by  w  n im  k w i t ło  życie 
p o ls k ie j k u l tu r y .  Z  w ysokości 
tych  ru sz tow ań  pa trzę  na 
m ias to  i  w yo b ra ża m  sobie 
W arszaw ę ju tra ,  w ie lk ą  w spa­
n ia łą , p ię kn ą  n ie  ty lk o  swą 
a rc h ite k tu rą , lecz ró w n ie ż  i 
p rzede w s z y s tk im  p rz y k ła ­
dem , ja k i s ta n o w i d la -ca łe g o  
św ia ta , p rz y k ła d e m  tego, cze­
go cz ło w ie k  w y z w o lo n y  z w ie ­
k o w y c h  w ię zó w  w y z y s k u  m o­
że dokonać, k ie d y  w y z w o li 
swą o jczyznę  spod im p e r ia l i­
stycznego uc isku  i  k ie d y  za 
ś w ia tłe m  p rz e w o d n im  z 
K re m la  id z ie  bez w ahan ia  na­
przód drogą soc ja lizm u  — ku  
p ro m ie n n e j p rzysz łośc i!

W  3 T O  L I C  Y
Uli sprawneqn pr/\im !)iu;ini;i kolonii

lefnirh założy w
Przy organizowaniu kolon ii 

le tn ich dla dzieci co roku w y­
stępują te same niedociągnięcia 
i błędy Najważniejszym  błę­
dem jest nieprzestrzeganie te r­
m inów wykonania poszczegól­
nych prac,

31 stycznia up łynął term in 
składania przez zakłady pracy 
i szkoły wniosków o przydzia ł 
obiektów w których mają być 
urządzane kolonie W ydział 
Oświaty Prezydium St.E.N nie 
o rien tu je  się jednak ilu  orga­
nizatorów ko lon ii złożyło w 
DRN wnioski z podaniem licz­
by dzieci oraz okolic w jak ich  
chcieliby urządzić kolonie. Na 
Grochówie ty lko  6 organizato­
rów na 14 złożyło takie  w n io ­
ski. M iędzy innym i opóźnia 
przysłanie wniosku zakład A-5, 
k tó ry  w  ubiegłym  roku bardzo 
nieudolnie zorganizował ko lo­
nie.

M iną! już także term in  w y­
typowania obiektów  na półko-

ypnczynpk dzieci
łonie i wczasy w mieście. W y­
dział Oświaty także nie wie ja k  
przeprowadziły te prace DRN. 
Tak w tak im  razie będzie od­
byw ał się przydzia ł obiektów, 
k tó ry  pow inien być przepro­
wadzony w dniach od 1 do 16 
lutego?

Z doświadczeń la t ubiegłych 
organizatorzy ko lon ii pow inni 
wyciągnąć w łaściwe wnioski. 
Kontrola przygotowań do kolo­
n ii le tn ich powinna rozpocząć się 
już od chw ili ' rozpoczęcia tych 
przygotowań. U n ikn ie  się . w te­
dy zbytecznego zdenerwowania 
i pośpiechu w miesiącach le t­
nich

Przygotowaniam i do ko lon ii 
le tn ich zainteresować się po­
winna WRZZ Organizatorzy 
ko lon ii le tn ich pow inni zdawać 
sobie z tego sprawę, że od "ich 
pracy, od sprawnie przeprowa­
dzonych przygotowań zależy 
wypoczynek w ielu tysięcy 
dzieci. (kw )

Kom unikat szkoły partyjnej przy KC PZPR
Konsultacja zbiorowa dla słucha 

czy I  roku Studium  Zaoczncąo grup 
warszawskich odbędzie sie dla gru 
py I ,  I I  i IH  w dniu 10.I I  hr. od 
godz. 14, dla grupy IV , V, V I w dniu 
9.I I  br od godz 14.

Konsultacja zbiorowa dla słucha­
czy I I  roku Studium  Zaocznego 
odbędzie sie dla grupy I, I I  i I I I  
w dniu io .Il br. od godz. 14, dla 
grupy IV .  V  i V I w dniu 7.11 br. 
od godz. 14.

T E A T R Y
Polski — .„O ż e n e k “  — g. 19. K a ­

m eralny — „P u łk o w n ik  Foster 
p rz y z n a je  się do w in y “  — g. 19. 
Ludow y — „ ...i koń się p o tk n ie “  — 
g. 19. Narodowy — „ F i r c y k  w za lo ­
ta ch “  — g. 19. Syrena -  „W ie lk i  
c y r k “  -  g. 19.15. Współczesny -  
„D ro g a  do C za rn o la su “  — g. 19. 
N ow ej W arszawy — „M ło d o ś ć  o j ­
c ó w “  — g. 19. Domu W ojska Pol­
skiego — „S te fa n  C z a rn ie c k i i jego  
żo łn ie rz e “  — g. 19. L a lk a  — „K o z io ­
łecze k“  -  (C P L iA  na M D M ) -  g. 17 
G u liw er — „J a n e k  n ie  p a n e k “  — 
g. 17.

f K I N A
M oskwa — „A  po sobocie je s t 

n ie d z ie la “  — g. 14, 16, 18, 20. P a lla ­
dium  — „F a n fa n  T u lip a n “  — g. 12, 
14, 16, 18, 20 (na g. 20 b ile ty  w y ­
p rzedane). Praha — „F a n fa n  T u l i ­
p a n “  — g. 14, 16, 18, 20 (na g. 18 
i 20 b ile ty  w yprze d a ne ). Ś ląsk —
„W a w rz y ń c o w y  sad“  — g. 12.20, 
14.15, 17, 18.30, 20. A tlan tic  — „C ze ­
k a j na m n ie “  — g. 14, 16, 18, 20. 
Polonia — „R a d z ie c k a  G ru z ja “  — 
g. 15 i  18.30 oraz „P ie śń  T a jg i“  — 
g. 16.15, 20. Stolica — „U c z n io w s k i 
R e w ir “  — g. 16, 18, 20. W -Z  -  
„D a n k a “  — g. 14, 16, 18, 20. 1 M aj
— „P a n n a  bez posagu“  — g. 16, 18, 
20. Ochota — „E d w a rd  w  opałach*
— g. 14, 15.30, 17, 18.30, 20. S yrena
— „T a ra s  S zew czenko “  — g. 15.30. 
17.45, 20. Tęcza — „N ie z a p o m n ia n y  
ro k  1919“  — g. 15.30, 17.45, 20. L o t­
n ik  — „W ie js k i  le k a rz “  — g. 16.45, 
19. Olsztyn (W ło ch y ) — „Z a ło g a "  — 
g. 17, 19.

P O R A N K I
Syrena — „A w a n tu ra  na w s i“  — 

g. 13.30.
(U w aga : re p e r tu a r  k in  p od a jem y  

na pod s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
w ego Z a rządu  K in , W arszawa, ul 
Ja g ie llo ń ska  26. te l (10) 44-54)

R A D I O
P IĄ T E K  6 L U T Y

Program  I  — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25. W iado ­

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 A u d y ­
c ja  d la  w s i, 6.20 A u d y c ja  d la  b r y ­
gad SP, 6.35 M u z y k a  pora n n a , 6.50 
G im n a s ty k a , 7.20 K o n c e r t p o ra n n y , 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 A u d y ­
c ja  d la  k las  s ta rszych  szkó ł pod ­
s ta w o w ych , 8.20 M u zyka  ro z ry w k o ­
w a, 8.55 A u d . d la  k las  lic e a ln y c h , 
9.30 A p d . d la  p rze d szko li, 9.50 P rz e r­
w a , 10.55 A u d . d la  k l. IV , 11.15 M u ­
zyka  i A k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  
k o b ie ty , 12.15 „N a  sw o jską  n u tę “ ,

12.45 A u d y c ja  d la  w si, 13.00 K o n ­
c e r t O rk . Rozgł. W ro c ła w s k ie j P R . 
p. d. T . S e redyńsk iego . 13.40 U tw o ­
ry  sk rzyp cow e  — gra  St. H e rm a n , 
13.55 P rze rw a . 15.30 A u d . d la  dz iec i. 
16.20 K o n c e rt so lis tó w , 16.45 S k rz y n ­
ka ogó lna  w  opra ć  T  K rz e m ie n ia .
17.00 R a d io w y  k u rs  jęz . ro s y js k ie g o  
d la  p o c z ą tk u ją c y c h , 17.20 A u d  d la  
n a u c z y c ie li. 17.30 S ty liz o w a n a  po lska  
m u zyka  lu d o w a  w  w y k . L u d o w e j 
K a p e li i Zespo łu  w o ka l. R ozgł. 
W arsz. p. d. St. N a w ro ta , 18.00 Na 
s ze ro k im  św iec ie . 18.15 M u zyka  roz­
ry w k o w a , 18.25 Z c y k lu :  „ In s t r u ­
m e n ty  m uzyczne  „O rk ie s tra “  aud. 
sł. m uz. w  op ra ć  Jerzego W a ld o r ffa ,
13.45 A u d . d la  k o b ie t w ie js k ic h ,
19.00 T e a tr  M łodego  S łuchacza 19.30 
K o n c e r t C hó ru  O rk . PR. p. d. .T. 
K o ła czko w sk ie g o . 19.50 W iązanka  
m e lo d ii Leha ra . 20.26 W iadom ośc i 
sp ortow e , 20.32 M u zyka  taneczna ,
20.45 A ud . poe tycka  p t. „T a m  oca­
lono  nasz d o m “ . 21.00 K o n c e r t sym ­
fo n ic z n y  w  p r. H aende l, M o z a rt, 
H anusz, 21.45 F e lie to n  (w  p rz e rw ie  
k o n c e rtu ), 21.55 d. c. ko n c e rtu  s y m ­
fo n icznego . 22.29 M u z y k a  ro z ry w ­
kowa.

Program  I I  — na fa li 367 m.
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W iado ­

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.00 G im n a ­

s tyka , 6.10 K a le n d a rz  R ad io w y . 6 15 
M u zyka  ro z ry w k o w a , 6,50 M Îuzyka 
p ora n n a , 7.20 K o n c e rt p o ra n n y . 8 00 
P rze rw a , 14.05 in fo rm a c je . 14.10 A u d . 
d la  k l  I I ,  14.30 A u d  d la  k l  V —V II ,
15.00 U tw o ry  w io lo n cze lo w e . 15.10 
„ K i lk a  d n i w  ro li  re d a k to ra  gaze­
ty  p ro w in c jo n a ln e j“  h u m o re ska  
M a ksym a  G o rk ie g o  p rz e k ł. J. 
B rzę czkow sk ie go , 15.30 A u d  d la  
d z iec i, 16.00 W szechnica  R ad iow a — 
k u rs  i,  16.20 K o n c e r t O rk . M a nd o - 
l iru s tó w  Rozgł. Ł ó d z k ie j PR p d. 
E. C iu kszy . 17.05 R a d io w y  K lu b  Ra­
c jo n a liz a to ró w , 17.25 „Z e  s p o r tu “ , 
17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j f a l i “ . 18.00 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 18 30 R ad io ­
w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y  w  oprać , 
p ro f. d r  W D oroszew sk iego. 18.40 
K o n c e rt O rk  Rozgł B y d g o s k ie i PR. 
P d. A  Rezlera 19.10 W szechnica 
R ad iow a z c y k lu  -  X IX  Z ia zd  
K P Z R . 19.30 M u zyka  1 A k tu a ln o ś c i,
20.00 „U czeń  w ie d z y “  — scenka s łu ­
c h o w isko w a  J P iaseck iego  z życ ia  
Leona rda  da V in c i cz. I I  p t. „Z n a m  
F lo re n c ję “ . 20.20 „L u d z io m  P lan u  
6 -le tn ie g o “ . 21.26 W iad  sp o rto w e , 
21.32 M u z y k a  taneczna. 21.45 R ep o r­
taż d źw ię k , z f in a łó w  M is trz o s tw  
P o lsk i w h o k e ju  22.00 R eportaż l i ­
te ra c k i. 2 2 . 2 P ieśn i R ave la  — śp ie ­
wa J. G od le w ska , 22.35 M odest 
M ussorgsk i „O b ra z k i z w y s ta w y “  w  
w y k . O lg i H iw ic k ie j,  23.10 R adziec­
k ie  lud o w e  p ieśn i i tańce  w  oprać , 
na k w a r te t sm ycz.

Na półce z książkami

P r ę g i e r z  p o g ard y
Jerzy Putram ent: „W rzesień‘\  W ydaw nictw o M in is te r­

stwa Obrony Narodow ej —  W arszawa 1952 r., str. 502.
„W rzesień“  Jerzego Putra­

menta to bez wątpienia jedna z 
najciekawszych książek ostat­
nich lat.

W ystępuje we „W rześniu“  ga­
leria sprostytuowanych po lity ­
ko w, obarczonych odrażającymi 
cechami pasożytniczych klas, z 
których się wywodzą, tra k tu ją ­
cych Polskę jak  swą kolonię, 
ja k  obiekt służący do bogacenia 
się, do rządzenia nim, do w y­
ciągania z niego maksymalnych 
zysków.

Zasługą Putramenta jest, że 
dal w swej powieści artystycz­
ny wyraz w ie lk iem u ładunkow i 
pogardy i nienawiści narodu do 
sanacji, że wyciągnął na św ia­
tło  dzienne i ukazał całą je j 
ohydę, je j wrogość do Polski i 
do narodu polskiego. „W rzesień" 
w sposób przekonujący i  pasjo­
nu jący stawia sanację pod prę­
gierz, jako zdrajcę k ra ju , jako 
grabarza Polski.

W idzim y we „W rześniu“  
ówczesnego „męża stanu“  Jó­
zefa Becka. Ten uczeń, pra­
wa ręka i kon tynua to r po­
lityczny Piłsudskiego w jednym  
zdaniu streszcza całą istotę sa­
nacyjnej „w ie lk ie j rac ji stanu“ .

— „Skrom ności się naucz — 
krzyczy Beck do swego p rzy ja ­
ciela B urdy, gdy ten domaga się 
ja k  najszybszej k a p itu la c ji w o­
bec H itle ra . — Urodziłeś się w  
tym  nędznym k ra iku , bądź 
skrom ny. Rób to, na co stać ten 
k ra ik . Może go starczy ty lk o  na 
podpałkę, co? Nie w y ry w a j się 
z lo ka jsk im i usługam i, je ś li na 
ciebie nie skiną. Tego się p rz y ­
n a jm n ie j naucz“ .

Oto cała nędza buty sanacyj­
ne j, k tó re j reakcja polska m ia­
ła tak w ie le w stosunku do w ła ­
snego narodu. Oto w  w ie lk im  
skrócie wyrażona pogarda dla 
własnego „k ra ik u “  i wyznaczo­
na temu k ra ikow i rola podpał­
k i, oto loka jskie  wyznanie w ia­
ry  Józefa Becka. Mam y tu klucz 
do zrozumienia po lityk i sanacji 
i całej reakcji polskie j nie ty l­
ko wówczas i nie ty lko  w  sto­
sunku do H itle ra , ale także póź­

nie j, w latach wo jny, także dziś, 
w stosunku do Adenauerów i 
Eisenhowerów. Istota pozostała 
ta sama — służalczość i loka j- 
stwo wobec możnych potęg im ­
perialistycznych, buta i pałka 
wobec własnego narodu.

W idzim y we „W rześniu“  B u r­
dę — postać syntetyzującą wszy­
stkie podstawowe elementy we­
wnętrznej p o lity k i sanacji. W 
każdym geście Burdy, w każ­
dym jego k roku  czujemy pełnię 
nienawiści reakcji do ludu. W 
dniach niebezpieczeństwa każda 
ewentualność jest dla reakcji 
do przyjęcia — kapitu lacja 
przed, czy też po rozpoczęciu 
działań wojennych, zaprzedanie 
się temu czy innemu ugrupo­
waniu im peria listycznem u — 
byleby nie ewentualność trze­
cia: dopuszczenie ludu do gło­
su, do czynu.

Idee rodzą wodzów na miarę 
swej w łasnej w ielkości. Kom u­

n izm  zrodził wodzów tak po­
tężnej m ia ry ja k  Lenin i S talin. 
Faszyzm, k tó ry  jest jakby h i­
sterią gnijącego i rozpadające­
go się im peria lizm u, zrodził ta­
kie kreatury jak  H itle r i Mus- 
solini. S tupajkow y faszyzm sa­
nacyjny zrodził takie  typy jak  
Beck, Rydz — zrodził Burdów. 
Toteż nieodłączne od ich k a ry ­
ka tu ra lne j „w ie lkośc i“  są in try ­
gi, spelunki, kokoty, pakie ty a k . 
c jl — któ rych  w iele było w  ich 
życiu, i  to znalazło doskonałe 
odbicie w  om awianej powieści.

I  wreszcie „stra teg ia“ . S trate­
gia wojskowa dostosowana do 
ro li „podpa łk i“ . W idzim y więc 
z b liska Rydza — tę „pierwszą 
osobę po prezydencie“  ja k  się k a . 
zał tytu łow ać — któ ry  w stra­
tegii w ojskow ej reprezentował 
zarówno nieuctwo i zarozum ial­
stwo, ja k  j podłość p o lity k i sana­
cyjnej. A więc była to strate­
gia kap itu lac ji, n iew iary w si­
ły  wojska i narodu polskiego, 
strategia — w najśmielszym 
wariancie — krw aw e j, kosztow­
nej dem onstracji wojskowej. 
Strategia ta była p raw ow itym  ; 
dzieckiem zarówno antyradzie- 1

ckie j o rien tac ji, ja k  i — co na 
jedno wychodzi — głębokiego 
wniknięcia w yw iadu h itle ro w ­
skiego we wszystkie decydujące 
ogniwa sztabu generalnego pol­
skich s ił zbrojnych.

W książce Putramenta w idz i­
m y ja k  ten system penetra­
c ji działa, w idz im y to na­
ocznie. M am y przed sobą 
„po lską m yśl w o jskow ą“  sa­
nac ji uosobioną w  postaci sze­
fa sztabu Rąbicza, mamy spe­
ca „d w ó jk i“  przy sztabie •*- Ś li- 
zowskiego i jesteśmy św iadka­
mi zupełnego paraliżu wszyst­
kich tzw. ośrodków dyspozycyj­
nych. W idzim y poza tym  na j­
zwyklejszą, na jbardzie j pro­
stacką zdradę w całym dowódz­
tw ie wojskowym  i politycznym  
od góry do dołu, zdradę p rzy j­
mującą na zewnątrz wygląd ba­
łaganu. W tym  bałaganie jest 
jednak system — taki właśnie, 
ja k i potrzebny jest h itle ro w ­
skim feldmarszałkom.

Przede wszystkim  jednak 
„W rzesień" raz jeszcze odsłonił 
zgubność tzw. „wschodnie j stra ­
teg ii“ . Tę strategię upraw iała 
sanacja z przejęciem, systema­
tycznie, gruntow nie. Szykowała 
się do marszu na Wschód, na 
Ukrainę, Białoruś. Z C hurch il­
lem, z papieżem, z H itle rem  — 
wszystko jedno z kim .

„W schodnią strategią“  sanacji 
wzgardził H itle r w 1939 roku; 
nie była mu wówczas na rękę. 
Jego plany były inne, m arzył o 
panowaniu nad światem, o pod- 
aoju, także tych, którzy go wy- 
ka rm ili i w yho łub ili dolaram i i 
funtam i. Sanacyjni wspólnicy 
nie by li mu już potrzebni — 
Polska była mu potrzebna jako 
k ra j podbity, a nie jako pań­
stwo będące wspóln ikiem  w po­
chodzie na Wschód. We „W rze­
śniu“  pokazane są dobrze skut­
k i „wschodnie j s tra teg ii“ . N a j­
głupszy z sanacyjnych gene­
ra łów , stary p iłsudczyk Dąb- 
Friedeberg, k tó ry  przy jm ow a ł 
na serio bzdury sanacyjnej 
propagandy i w  końcu zamiast 
na Zaleszczyki zw iał na tamten 
świat, krzyknąwszy w p ie rw ; 
„P rzep iliśm y ten zakichany 
k ra ik , przepieprzyliśm y, a sami

w k rzak i"  — ten chciał jakby 
przez chw ilę  zastanowić się nad 
tym  dlaczego w maju 1939 sy­
stem m obilizacyjny skierowany 
b y ł na Wschód A le  cóż mógł 
zrozumieć sanacyjny generał?

Gdy czytamy „W rzesień“ , 
przytłacza nas tragiczny ciężar 
bezwyjściowości z ślepego zauł- 
Ka, w który zapędziła Polskę 
sanacja. I gdy samochody z ge­
nerałam i, pieskami i kochanka­
mi jadą na Zaleszczyki, wiemy, 
że droga ta prowadzi ty lko  do 
inne j odm iany te j samej burżua. 
zyjno-obszarniczej antynarodo- 
wej, antypolskie j po lityk i. Tak 
jak było i jest w rzeczywistości'.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje strona lite racka „W rześ­
n ia " Posiada ona rozliczne za­
lety. Putram entow i udało się 
znakomicie zróżnicować język 
ja k im  m ówią bohaterowie jego 
powieści. Każdy z nich ma swój 
specyficzny s ty l wysław iania 
się, niepowtarza lny, jednorazo­
wy. Można na podstawie ana li­
zy języka postaci przeprowadzić 
klasową analizę ich pochodzenia, 
środowiska z którego się w yw o­
dzą, w k tó rym  żyją, ich men­
talności, uzdolnień, zaintereso­
wań itd . Dotyczy to przede 
wszystkim  postaci ze środowis­
ka sanacyjnego, oraz nauczy­
ciela M arkiew icza, k tó ry  jest 
w  powieści typow ym  przedsta­
w icie lem  in te ligenc ji, zdoby­
wającej świadomość w m iarę 
narastania wydarzeń.

Um ie też P utram ent budo­
wać, konstruować obrazy, które 
m ają dynam ikę rozwoju, k tó ­
rych napięcie narasta aż do 
punktu kulm inacyjnego. Pozo­
stają one na długo w  pamięci 
czyteln ika, w rażają się głębo­
ko w jego świadomość. Doty­
czy to w  pierwszym  rzędzie 
scen batalistycznych, oraz frag­
mentów z życia publicznego i 
prywatnego sanacyjnych dygn i­
tarzy. Urzędowanie m in is tra  
•Burdy, czy pu łkow n ika  Rąbi­
cza, najazd czołgów h itle ro w ­
skich, rozkład a rm ii sanacyj­
nej w pierwszych dniach wojny, 
b irbantka w A d rii, czy też ka­
p ita lna w izyta p rzy jac ió łk i Rą­
bicza, a k to rk i F irs tów ny wśród

żołnierzy, k łó tn ia  małżeńska 
Burdów  z biciem porcelany, w re­
szcie w izyta dz ienn ika rk i Gays- 
se-Tarnobrzeskiej u m in istra 
Burdy i w iele innych scen — 
to swojego rodzaju m a jste r­
sztyki skrótu lite rackiego .i m y­
ślowego, maie, świetne opowia­
dania wkom ponowane um ie­
jętn ie w  szeroki n u rt powieści.

N a jm n ie j wyrazu i  s iły  a r­
tystycznej udało się Putram en­
tow i dać postaciom rew oluc jo­
nistów. M ów ią oni językiem  u- 
bogim, praw ie sloganowym, a 
sceny których są bohateram i 
szybko u la tu ją  z pamięci.

„W rzesień“  jest książką na­
pisaną z talentem , z pasją. 
Posiada bardzo w iele wa­
lorów artystycznych, dzięki któ­
rym  wchodzi do szeregu czoło­
wych pozycji lite rackich ostat­
nich lat. Książka pomaga zro­
zumieć wiele rzeczy z przeszło­
ści, daje szlachetny ładunek nie­
nawiści do wrogów Polski, do 
reakcji.

Przy tym  wszystkim  książka 
Putramenta nie pokazuje w spo­
sób dostateczny skom plikow a­
nego mechanizmu sprężyn spo­
łecznych, działających w tym  
czasie. „W rzesień“  w sposób 
niepełny u jaw nia grzech pier­
worodny po lskie j burżuazji, w 
w yn iku  którego k ra j stoczył się 
w przepaść wrześniową.

W inowajczynią klęski wrze­
śniowej jest w powieści P utra­
menta sanacja „sama w sobie“ , 
je j aparat państwowy, je j prze­
gnite i antynarodowe kadry na 
wszystkich szczeblach. Nie w i­
dzimy natomiast klas społecz­
nych, które sanację i je j a- 
parat powołały do życia i wy- 
ka rm iiy , których cele sanacja 
fealizowaia, reprezentowała. 
Putrament doskonale pokazał 
aparat państwowy ówczesnej 
Polski — nie pokazał natomiast 
sprężyn je j ustro ju społecznego.

Nie należy tego rozumieć w 
sensie absolutnym. Pewne ele­
menty, tkw iące w kap ita lis tycz­
nym ustroju Polski przedwrze- 
śniowej, z całym jego balastem 
im peria listycznym  z jednej stro­
ny, loka jskim  z drugie j, wystę­
pują we „W rześniu“  — i czy­
te ln ik , k tó ry  uczestniczył wów ­
czas w walkach klasowych od­
najdzie je i w yin terp re tu je . Ale 
nie może to wystarczyć w  po­
wieści opisującej czasy szczyto­
wego nasilenia nieszczęść, k tó ­
re spadły na naród w w yn iku  
działania tych w łaśnie sil.

Nie ma w powieści reprezen­
tac ji — niezbędnej przecież — 
Kapitalizmu polskiego, słaba 
jest też reprezentacja kap ita łu 
zagranicznego. Vestri — to prze­
de wszystkim  aw antu rn ik . 
Wprowadzenie go do po wieść i 
m iało wyjaśnić sens tego wszy­
stkiego co się wówczas działo 
m.. in  powiązania m iędzyna­
rodowe kapita lizm u. To było­
by bardzo potrzebne — potęgi 
monopolistyczne byty przecież 
bardzo czynne wówczas, i w 
dniach poprzedzających w y­
buch w o jny tendencje wszyst­
kich grup m iędzynarodowych i 
polskich m onopolistów były 
zbliżone do siebie. Chodziło o 
rzucenie H itle ra  na ZSRR. Po­
stać Vestriego nie odzwierciedla 
jednak isto tne j ro li i w p ływ u 
m onopoli m iędzynarodowych i 
charakteru powiązań kap ita łu  
polskiego z m iędzynarodowym.

Gdyby sanacyjna nadbudowa 
kapitalistycznego ustro ju  Polski 
ówczesnej nie w ydzie liła  się we 
„W rześniu“  w samodzielnie 
działający i od nikogo niezależ­
ny czynnik, gdyby kap ita lizm  
polski znalazł w powieści a rty ­
styczne odbicie, m usiałaby też 
znaleźć i znalazłaby n iew ą tp li­
wie odbicie walka klasowa ta r­
gająca ówczesne społeczeństwo.
I ostro musiałoby się wówczas 
zarysować przeciwstaw ienie sił 
patriotycznych i  antynarodo- 
wych.

A u to r w prow adził do powie­
ści przedstaw icie li ludu. A le w 
tym  właśnie rzecz, że w prow a­
dził, że nie w yrasta ją  oni orga­
nicznie z toczących się śm ierte l­
nych w a lk  o życie i los kra ju .
I dlatego postacie reprezentują­
ce lud polski, jeśli nie zostały 
przez autora sparaliżowane — 
ja k  K raw czyk — są anemiczne.

Nie odnajdu jem y we „W rze­
śniu" rzesz bezparty jnych robo t, 
n ików , k tórzy  wychowani by li 
przez partię  i szli w ie rn ie  za 
kom unistam i, nie odnajdu jem y 
kom unistów tkw iących i czyn­
nych w klasie robotniczej, gdzie 
b y li prom ien iu jącym  i  rew olu­
c jonizu jącym  elementem. We 
„W rześniu“  zna jdu jem y kom u­
n is tów  ty lk o  w  w ięzieniu — i 
m imo iż autor p o tra fił zdobyć 
dla nich szacunek, cześć i miłość 
czyteln ika — są oni jednak ja ­
cyś n ienatura ln i, ci wiecznie po­
lem izujący ludzie.

Gdy ich w idzim y na baryka­
dach walczącej W arszawy czy

na je j przedpolach, pozna­
jem y ich — tak, to są rze. 
'zywiście ci o fia rn i, nam iętni, 
bezgranicznie oddani i waleczni 
bojownicy. To jest rzeczywiście 
awangarda. Bo też to jest je­
dyny moment, kiedy w idzim y 
ich w walce — a czyż oni u- 
przednio w walce nie tk w ili?  
T k w ili oczywiście. To przecież 
onj — i jedyn ie  oni! — b ili od 
ja w n a  na alarm, wskaz.ywali na 
narastające niebezpieczeństwo 
h itle row skie  I — co na jw ażn ie j­
sze — wskazywali realne środ­
ki zabezpieczenia niepodległości 
Polski przed agresją h itle row ­
ską. Setki masowych stra jków  
robotniczych i chłopskich, de­
m onstracji, akc ji wśród in te li­
gencji odbywały się pod hasła­
mi KPP głoszącymi: sojusz z 
ZSRR i ze wszystkim i naroda­
mi zagrożonymi przez h itle ­
ryzm, swobody demokratyczne; 
rządy ludowe. Realizacja tych 
haseł mogła zażegnać niebezpie­
czeństwo i świadomość tego 
tk w iła  głęboko w klasie robot­
niczej i masach ludowych. I 
chociaż w okresie września 
KPP nie istn ia ła , głęboko w 
sercach i umysłach przodującej 
części klasy robotniczej tk w iła  
świadomość, że jedyn ie  siuszną 
była droga wskazywana przez 
kom unistów.

Zastrzeżenia budzą także 
przedstaw iciele pracującego 
chłopstwa wprowadzeni przez 
autora do powieści. Nie są oni 
wyrazic ie lam i ob iektyw nie  pra­
wdziwe j postawy tej części spo­
łeczeństwa. Wrzesień by ł dla wsi 
po lskie j głębokim  wstrząsem 
rozpaczy i nienawiści do na­
jeźdźcy. Wieś polska, która m ia­
ła wówczas za sobą niejedną 
ciężką w alkę z sanacją była we 
wrześniu w ie lką  potencjaln ie si- 
!ą patriotyczną. Powieść nie da­
je  temu artystycznego świadec­
twa.

Jeśli chodzi o obóz zdrady 
narodowej, to zauważyć należy, 
że słabiej aniżeli przedstaw icie­
le sanacji w ypad li przedstaw i­
ciele innych ugrupowań burżua- 
zyjnych. Są oni we „W rześniu“ , 
są pod pręgierzem pogardy. 
W inn i tam jednak zająć m ie j­
sce bardzie j „honorowe“  — ich 
aktyw ny udział w  przygotowa­
niu śm ierte lne j rozgryw ki byi 
znaczniejszy, pełniejszy, aniżeli 
to sądzić by można ty lk o  na 
podstawie ku luarow ych , zatrą­

cających o groteskę rozmów z 
Burdą.

Wreszcie na koniec w ie lk ie  
skróty myślowe przy om aw ianiu 
tego tematu nie pozwoliły auto­
row i na ośw ietlenie podstępnych 
knowań im peria lis tów  zacho­
dnich j udziału burżuazji po l­
skie j w tych knowaniach, na 
szersze ośw ietlenie konsekwent­
nej i  przew idującej p o lity k i 
Zw iązku Radzieckiego, jedynej, 
która mogła ocalić Polskę przed 
zniszczeniem i zgubą.

Lata h itle row sk ich  przygoto­
wań wojennych i agresji w Eu­
ropie były jednocześnie la tam i 
szczególnie in tensyw nych w ys ił­
ków ZSRR zm ierzających do 
okiełznania agresora faszystow­
skiego, do narzucenia na niego 
kaftana bezpieczeństwa. To było 
osią zagranicznej p o lity k i ZSRR.

P o lityka  pokojowa i  an ty fa ­
szystowska ZSRR zna jdywała 
głęboki oddźwięk w masach 
pracujących, m imo. iż rządy i  
partie  burżuazyjne (nie ty lko  
sanacyjne) lazły ja k  k ró lik i co­
raz głęb ie j w paszczę węża h it­
lerowskiego. W ys iłk i ZSRR 
zmierzające w k ie runku  stwo­
rzenia b loku państw zagro­
żonych przez agresję by ły  para­
liżowane przez po litykó w  im pe-' 
ria lis tycznych, rzeczników po­
tężnych koncernów anglo-am e- 
rykańskich W okói tego zagad­
nienia reakcja polska pozosta­
w iła  za sobą górę k łam stw  W 
książce o wypadkach wrześnio­
wych brak ośw ietlenia tych 
wydarzeń — jak zresztą autor 
sam stw ie rdz ił — jest szcze­
gólnie d o tk liw y

&
Jest rzeczą zrozumiałą, że te­

mat książki Putramenta budzi 
najżywsze i powszechne zainte­
resowanie N iew iele jest pozy­
c ji lite rack ich  poświęconych 
wydarzeniom  wrześniowym  1939 
roku Książka W. Żukrow sk ie - 
go „D n i k lęsk i", k tóra daje 
w ierny obraz bohaterstwa żoł- 
niarza i jego rozpaczliwych w y­
siłków, obejm uje wycinek w ie l­
kich wydarzeń. Putram ent ogar­
nął szerszy krąg, ale również 
nie całość i w ielostronność skom­
plikow anych wydarzeń ówczes­
nych ..Wrzesień“ jest jednak tą 
pozycją literacką, która z napi­
sanych dotychczas na jbardzie j 
zbliżyła się do spełnienia ro li 
szerokiego lite rackiego obrazu 
tam tych dni,

ROMAN JURYS

-28 Sekretarz. R edakcji 8-82-29 Dział propagandy 8 08-89. 
_  R edaktor nocny 8 57-82 R eJaktor techniczny 7-01-21
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I U L E T Y  N
Państujoujej Kom is ji Planoiuania Gospodarczego

W arśzauia. I  grudnia  1953 r. N r  36 P o i. 174-187

T  R E S C:

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  PA Ń S TW O W E J  
K O M IS J I P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O:

Poz. 174 —  n r 301 z dnia 22.X.1953 r. w  sprawie regulaminu  
prem iowania st. palaczy (brygadzistów), palaczy 
i ich pomocników za oszczędne zużycie opalu 
przy opalaniu kotłów  centralnego ogrzewania.

Poz. 175 n r 303 z dnia 2G.X.1953 r. w  sprawie trybu za­
opatrzenia w  skórę i w yroby skórzane,

Poz. 17G —  nr 304 z dnia 2G.X.1953 r. w  sprawie trybu za­
opatrzenia w  żelazostopy,

Poz. 177 —  n r 305 z dnia 26.X.1953 r. w  sprawie trybu za­
opatrzenia w  odzież służbową specjalną (ochron­
ną i roboczą),

Poz. 178 —  n r 308 z dnia 26.X.1953 r. w  sprawie trybu za-
7 a opatrzenia w  tkaniny,
, i ;• 179 n r 307 z dnia 26.X.1953 r. w  sprawie trybu za­

opatrzenia w  sprzęt pożarniczy, ratunkow y  
i ochronny,

Poz. 180 —  nr 308 z dnia 26.X.1953 r. w  sprawie trybu za-
____  opatrzenia w  m ateria ły ogniotrwałe,

Poz. 181 —  n r 309 z dnia 26.X.1953 r. w  sprawie trybu za­
opatrzenia w  metale nieżelazne,

Poz. 182 n r 310 z dnia 26.X.1953 r. w  sprawie trybu za­
opatrzenia w  tłuszcze przemyslowo-techniczne 
i przetw ory tłuszczowe oraz w  kleje,

Poz. 183 n r 311 z dnia 26.X.1953 r. w  sprawie trybu za- 
opatrzenia w  łożyska toczne i ich części,

Poz. 184 n r 3 i4  z dnia 29.X.1953 r. w  sprawie trybu za- 
opatrzenia w  tkaniny techniczne i sieci rybackie.

Poz. 185 n r 324 z dnia 10.XI.1953 r. w  sprawie obowiązku 
zgłaszania nieczynnych zbiorników na gaz oraz 
ich zagospodarowania,

Poz. 186 n r 327  ̂ z dnia 9.XI.1953 r. w  sprawie trybu opra­
cowania planów przedsięwzięć organizacyjno- 
technicznych w  przedsiębiorstwach produkcyj­
nych na rok 1954.

P IS M O  O K Ó LN E  P A Ń S TW O W E J K O M IS J I P L A N O W A N IA  
G OSPO DARCZEG O:

Poz. 187 n r IN  24 z dnia 26.X .1953 r. w  sprawie finanso­
w ania w ydatków  K om isji Oceny Projektów  In ­
westycyjnych (K O P I).

174.
Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  

P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O
n r  301 z dn ia  22 paźdz ie rn ika  1953 r.

(znak: PN4A-21/23)
w sprawie regulam inu prem  owania st. palaczy (brygadzi­
stów), palaczy i ich pomocników za oszczędne zużycie opału 

przy opalaniu kot.ów centralnego ogrzewania.
§ 1. St. palacze (brygadziści), palacze i  ich  pom ocn icy, za­

tru d n ie n i p rz y  opa lan iu  k o t łó w  cen tra lnego ogrzew ania 
w  k o tło w n ia ch , o trzym u ją cych  p a liw a  stałe z ko n tyn g e n tu  
„o p a ł gm achów “  („fund uszu  a d m in is tra cy jn e g o “ ), będą p re ­
m io w a n i za oszczędne zużycie opa łu  w  sezonie opa łow ym  
1953/54 w g reg u la m in u  p rem iow an ia , s tanow iącego za łączn ik 
do n in ie jszego zarządzenia.

'§ 2. M in is tro w ie  (k ie ro w n ic y  u rzędów  cen tra ln ych ) w y d a - 
~/.ą zarządzenia w prow adza jące  w  życie załączony regu lam in .

§ 3. W yp ła ta  p re m ii, o k tó re j m ow a w  § 1 n in ie jszego za­
rządzenia, w in n a  być dokonana z funduszu  p łzc .

§ 4. Zarządzen ie obow iązu je  od dn ia  15 pa źdz ie rn ika  
1953 r.
Załącznik 1
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. F r. B lin o w s k i

Z a łą czn ik  do zarządzenia P rzew od­
niczącego P aństw ow e j K o m is ji P la ­
now an ia  Gospodarczego n r  301 
z dn ia  22 pa źdz ie rn ika  1953 r.

R E G U L A M IN
Premiowania st. palaczy (brygadzistów), palaczy i ich po­
mocników zatrudnionych przy opalaniu kotłów centralnego 
ogrzewania w  kotłowniach, otrzym ujących paliw a stałe 
z kontyngentu „opał gmachów“ (funduszu administracyjnego).

§ 1. Zasady p re m iow an ia  usta lone w  n in ie jszym  re g u la m i­
n ie  na leży stosować do st. pa laczy (b rygadzistów ), pa laczy 
i  ich  po m ocn ików  za osiągnięte oszczędności w  p a liw ie  p rzy  
opa lan iu  k o t łó w  cen tra lnego  ogrzew ania  w  ko tło w n ia ch  
o trzym u ją cych  p a liw a  sta łe  z k o n ty n g e n tu  „o p a ł gm achów “ 
(iunduszu  adm in is tracy jnego).

§ 2. P a liw e m  w  ro zu m ie n iu  re g u la m in u  je s t w ęg ie l k a -  
m .enny  i koks ja k o  p a liw a  zasadnicze oraz to r f,  d rew no, od­
p a d k i d re w n a  oraz w sze lk ie  in ne  odpady nieużyteczne, m o - 
gące być spalone bez szkody d la  urządzeń k o tło w ych .

& 3. 1. Przez oszczędność uzyskaną p rz y  opa lan iu  k o tłó w  
cen tra lnego ogrzew ania  na leży rozum ieć tę ilość p a liw a  za­

sadniczego^ ja k a  pozostanie po od jęc iu  ilo śc i rzeczyw iśc ie  zu­
żytego p a liw a  od ilo śc i p a liw a  zasadniczego, przydzie lonego 
jednostce do: &

a) ogrzew ania danego o b ie k tu  w  sezonie z im o w ym
b) uzyskani? gorące j w o d y  w zg lędn ie  p a ry  w  okresie  ca­

ło rocznym , d la  ce lów  uży tko w ych
po po trącen iu  pa liw a , k tó re  n ie  z o s ta ło . zużyte na sku tek  
a w a r ii urządzeń k o tło w y c h  lu b  in n y c h  przyczyn  nieza leżnych 
od obs ług i k o t łó w  cen tra lnego  ogrzew ania.

2. Za przyczynę uzasadnia jącą po trącen ia , o k tó ry c h  mowa 
w  ust. 1, n ie  na leży uważać p rzyp ad kow ych  w ahań  tem pe ra ­
tu r y  w  okres ie  danego sezonu opałowego w  stosunku do 
te m p e ra tu r p rz y ję ty c h  p rzy  ob licza n iu  zapotrzebow ania.

3. Oszczędności uzyskane na p a liw ie  zasadniczym  w sku te k
spa lan ia  to r fu , odpadków  d rew na  oraz w sze lk ich  in n y c h  od- 
p a dkó w  nieużytecznych , o k tó ry c h  m ow a w  § 2, n ie  podlega­
ją  po trącen iu . ^  6

§ 4. 1. D la  us ta len ia  k w o ty , na leżnej p ra co w n iko m  w y m ie ­
n io n ym  w  § 1 ty tu łe m  p re m ii, przem naża się ilość zaoszczę­
dzonego p a liw a  zasadniczego (§ 3) przez 70% ceny płacone i 
za p a liw o  przez jednos tkę  a d m in is tra c y jn ą  dane j k o tło w n i 
fra n k o  w agon s tac ja  odbiorcza (lu b  loco sk ład  opa łow y) przy  
czym  w  p rzyp a d ku  opa lan ia  k o t łó w  cen tra lnego  ogrzew ania 
rod za ja m i p a liw a  o różnych  cenach, k w o ta  p re m ii s tanow i 
0 /o różn icy  m iędzy  w a rtośc ią  ilo śc i p rzydzie lonego p a liw a  

zasadniczego, a w a rtośc ią  fa k ty c z n ie  zużytego p a liw a  w  da­
n ym  okresie  opa łow ym . d

2. K ie ro w n ic tw o  je d n o s tk i a d m in is tru ją c e j k o tło w n ią  po­
w inno -po da ć  z gó ry  do w iadom ości u p ra w n io n y m  do o trz y ­
m yw a n ia  p re m ii p ra co w n iko m  abso lu tną k w o tę  p rzyp ad a -

to n y  ¿ T liw a .P° dZiaiU “  2 ty W łu  każd*  ^ s z ^ T d z o n e j

§ 5. P rzy  op a lan iu  k o t łó w  cen tra lnego ogrzew ania  p a li-  
wem  zasadniczym  st. pa laczy (brygadz is tów ), pa laczy i  ich  
pom ocn ików  na leży p re m iow ać doda tkow o  za zm nie jszenie 
zuzycia koksu  w  mieszance poniże j s tosunku  p rzew idzianego 
w  zarządzeniu Przew odniczącego P aństw ow e j K o m is ji P la ­
now an ia  Gospodarczego n r  277 z dn ia  4.IX.1952 r. w  sp ra w ie  
stosowania m ieszank i kokso w o -w ęg low e j p rz y  opa lan iu  ko  
t ło w  cen tra lnego ogrzew ania  (B ii ile fy n  P K P ^ L  35 poz I 62l" 

“ a nUStalenia k r ty  na lezneJ P ra c o w n io m  z tyTu łu  p r ^ U  
P ™ aza sią P rzypadku  w artość  zaoszczędzonej i lo ­
ści koksu  przez 15% ceny koksu  płaconego loco k o t ło w n i  
pod w a ru n k ie m  m eprzekroczen ia  n o rm y  zużycia w ęg a p r  
p rz y ję c iu  s tosunku 100 k g  koksu  =  110 k g  węgla.

§ Fundusz  p re m io w y  ob liczony  zgodnie z S 4 i s t 
rozdzie la  się pom iędzy u p ra w n io n ych  do p re m io w a n ia  p ra ­
c o w n ik ó w  w  s tosunku p ro cen to w ym  do zasadniczego zarobku  
tych  p ra c o w n ik ó w  osiągniętego w  danym  okresie  opa łow ym  
p rz y jm u ją c  d la  st pa laczy (b rygadz is tów ) i pa laczy w S  
czyn n ik  1,0 a d la  po m ocn ików  pa laczy w sp ó łczyn n ik  0,8.
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2. W y p ła ta  p re m ii w in n a  być dokonana po zakończeniu 
okresu opałowego n ie  późn ie j je d n a k  n iż

dć 15 m a ja  —  za okres z im o w y 
do 15 lis topada —  za okres 'le tn i.

3. W  ko tło w n ia c h  centra lnego ogrzew ania, w  k tó ry c h  p ro ­
wadzona je s t dok ładna  ew idenc ja  dziennego zużycia węgla, 
mogą być na poczet p re m ii w yp łacone  za liczk i w  wysokości 
n ie  p rzekracza jące j 50% p re m ii p rzypada jące j z ob liczenia 
oszczędności p a liw a  uzyskane j w  danym  m iesiącu.

Decyzja w  ty m  p rzyp ad ku  na leży do je d n o s tk i nadrzędne j 
nad jednos tką  a d m in is tru ją cą  daną k o tło w n ią .

4. W yp ła ta  powyższej za liczk i może być dokonana w  30 
d n i po zam kn ięc iu  m iesięcznego okresu obrachunkow ego.

§ 7. 1. St. palacze (brygadziści), palacze i  ich  pom ocn icy 
tracą  p raw o  do p re m ii w  części lu b  całości, je ś li w  w y n ik u  
n ie w ła śc iw e j obsług i urządzeń ko tło w y c h  do puśc ili s ię a w a ­
r i i  tych  urządzeń oraz w  p rzyp ad ku  n ieprzestrzegańia ob o ­
w ią zu jących  in s tru k c ji w  zakresie opalan ia  k o tłó w  c e n tra l­
nego ogrzew ania, n ie u trz y m y w a n ia  k o tło w n i i  je j urządzeń 
oraz przy leg łego m agazynu opa łu  w  stan ie  n ienaganne j czy­
stości i  pe łne j zdolności eksp lo a tacy jn e j, w  szczególności n ie ­
do trzym a n ia  z w in y  obsług i obow iązu jących  zgodnie z in ­
s tru k c ją  opałow ą te m p e ra tu r w ew nę trznych  usta lonych  dla  
danego ty p u  pomieszczeń.

2. Decyzję  o u tra c ie  p re m ii w  części lu b  całości (ust. 1) 
w y d a je  k ie ro w n ik  je d n o s tk i a d m in is tru ją c e j k o tło w n ią  w  po ­
rozu m ien iu  z kom ite te m  b loko w ym , radą zak ładow ą lu b  ra ­
dą m ie jscow ą w zg lędn ie  K o m is ją  Społeczną K o n tro li Gospo­
da rką  P a liw e m  i  G ospodarką C ieplną. Od te j decyz ji p rz y ­
s ługu je  pa laczom  odw o łan ie  do je d n o s tk i nadrzędne j, k tó ra  
rozs trzygn ie  ostatecznie.

§ 8. P raca pa laczy w  zakresie zużycia  p a liw a  i  p rzestrze­
gania ob ow iązu jących  przep isów  po w in na  być bieżąco k o n ­
tro lo w a n a  przez jednos tkę  a d m in is tru ją c ą  daną k o tło w n ią , 
ponadto  k o n tro lę  tę  p o w in n y  przeprow adzać w  ram ach ko m ­
pe te n c ji okręgow e przeds ięb io rs tw a h a n d lu  opałem  lu b  w ła ś ­
c iw e  k o m ó rk i po w ia to w ych  i  g m inn ych  ra d  narodow ych .

§ 9. 1. Oszczędności uzyskane p rz y  o p a la n iu  k o tłó w  cen­
tra ln eg o  ogrzew ania  p o w in n y  być usta lone k o m isy jn ie .

W  sk ład  k o m is ji wchodzą:
1) P rzeds taw ic ie l je d n o s tk i a d m in is tru ją c e j ko tło w n ią ,
2) P rzed s taw ic ie l k o m ite tu  b lokow ego lu b  K o m is ji Spo­

łecznej K o n tro li G ospodarką P a liw e m  i  G ospodarką 
C iep lną,

3) P rzed s taw ic ie l zw iązku  (rad y  zak ładow e j lu b  m ie j­
scowej),

4) P rzed s taw ic ie l za in te resow anych  palaczy.
2. K o m is ję  p o w o łu je  jednos tka  nadrzędna nad jednos tką  

a d m in is tru ją c ą  daną k o tło w n ią  i  zleca w y p ła tę  przypada jące j 
p re m ii.

§ 10. P rem ie  w yp łacane  na podstaw ie  n in ie jszego re g u la ­
m in u  n ie  m ogą przekraczać 100% za robku  zasadniczego 
osiągniętego przez p ra co w n ika  w  danym  sezonie opa łow ym .

§ 11. St. palacze (brygadziści), palacze i  ich  pom ocn icy 
w  okresie  o trz y m y w a n ia  p re m ii z ty tu łu  oszczędności w  opa­
le n ie  m a ją  p ra w a  do po b ie ran ia  p re m ii z in n y c h  re g u la ­
m in ów .

175.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O
n r  303 z dn ia  26 paźdz ie rn ika  1953 r.

(Z nak  B I-1B -34-38 )

w  sprawie trybu zaopatrzenia w  skórę i  w yroby skórzane.
N a podstaw ie  a rt. 1 i  a rt. 3 ust. 1 p k t  1 d e k re tu  z dn ia  29 

paźdz ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i ob ro tu  to­
w arow ego i  zaopatrzenia (Dz. U. N r  44, poz. 301) zarządza się, 
co następu je :

Rozdział 1 —  Postanowienia wstępne
§ 1. Zarządzen ie do tyczy  skó r i  w y ro b ó w  skórzanych  w y ­

m ie n io n ych  w  w yka z ie  s tan ow iącym  za łączn ik  n r  1 do za­
rządzenia.

§ 2. P rzy  zaopa trzen iu  jednos tek  p a ńs tw o w ych  i spó łd z ie l­
czych w  skó ry  i  w y ro b y  skórzane na leży stosować przep isy  
n in ie jszego zarządzenia oraz pow o łane przep isy  zarządzenia 
P rzew odniczącego P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  Gospo­
darczego n r  221 z dn ia  10 s ie rpn ia  1953 r. w  sp ra w ie  try b u  
zaopatrzen ia  m a te ria ło w o -te chn iczne go  (B iu le ty n  P K P G  
n r  26, poz. 115 i  n r  33, poz. 144).

§ 3. P a ra g ra fy  pow o łane bez bliższego okreś len ia  ozna­
czają p a ra g ra fy  n in ie jszego zarządzenia, p a ra g ra fy  pow ołane 
z doda tk iem  ,,t ry b u  ogólnego“  oznaczają p a ra g ra fy  zarządze­
n ia  w ym ien ionego w  § 2.

Rozdział 2 —  P lany rozdziału, przydziały i rozdzielniki
§ 4. 1. S kó ry  i  w y ro b y  skórzane dzie lą  się na rozdzie lane 

’ przez:
1) P rezyd iu m  Rządu,
2) M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Lekkiego.
2. P odz ia ł skó r i  w y ro b ó w  skórzanych zgodnie z ust. 1 

oznaczony je s t w  w yka z ie  s tanow iącym  za łączn ik  n r  1 do za­
rządzenia.

§ 5. Zaopatrzen ie  w  s k ó ry  i  w y ro b y  skórzane na leży do 
C e n tra li H a nd low e j P rzem ysłu  Skórzanego (cen tra la  zbytu).

§ 6. W  zakresie p lanów  rozdzia łu , p rzyd z ia łó w  i  rozdz ie l­
n ik ó w  stosuje się odpow iedn io  przep isy  §§ 5 —  9 ust. 1 i  2 
oraz §§ 10 —  15 try b u  ogólnego.

Rozdział 3 —  Składanie i realizacja zamówień
§ 7. O db io rcy  sk ła da ją  zam ów ien ia  do w łaśc iw ych  b iu r  w o ­

je w ó d zk ich  c e n tra li zby tu  w  3 egzem plarzach. W ykaz b iu r  
w o je w ó d zk ich  c e n tra li zb y tu  z podaniem  ich  zasięgu te ry ­
to ria ln ego  s tan ow i za łączn ik  n r  2 do zarządzenia. Właś-,y; ; 
je s t to  b iu ro  w o jew ódzk ie , w  k tó reg o  zasięgu te ry to r ia ln y m  
położona jes t s iedziba odb iorcy .

§ 8. Z am ów ien ia  na pasy pędne, a r ty k u ły  techn iczne dla  
w łó k ie n n ic tw a , a r ty k u ły  techniczne uszczeln ia jące i  inne a r­
ty k u ły  techniczne w yko nyw a ne  stosow nie do in d y w id u a ln y c h  
po trzeb  od b io rców  p o w in n y  być  sk ładane na 120 d n i a za­
m ów ien ia  na s k ó ry  i  uprząż 60 dn i przed począ tk iem  k w a r ­
ta łu , w  k tó ry m  m a nastąp ić  dostawa.

§ 9. 1. Z am ów ien ia  p o w in n y  zaw ie rać szczegółową specy­
f ik a c ję  a w  szczególności:
1) d la  skó r tw a rd y c h  i m ię k k ic h  —  w łaśc iw e  je d n o s tk i m ia ry  

(w  k ilo g ra m a ch  lu b  w  m e trach  k w a d ra to w y c h ) oraz naz- t  
w ę zgodną z n o m e n k la tu rą  obow iązu jącego cenn ika  cen­
t r a l i  zbytu ,

2) d la  pasów pędnych —  rodza j skó ry  (dębica, chrom owa), 
długość, szerokość, sposób łączenia (szyty, k le jo n y  w odo­
odporn ie), rodza j pasa (k lin o w y , po jedynczy, podw ó jny), 
w a ru n k i techniczne zużycia pasa (rodza j m aszyny, c iśn ie ­
nie, tem pe ra tu ra , w ilgo tn ość  itp .),

3) d la  a r ty k u łó w  techn icznych  d la  w łó k ie n n ic tw a  —  nazwę, 
rod za j skó ry  (pe rgam inow a, chrom ow a, dębicowa), w  
m ia ry  a d la  gońcy czó łenkow ych  ponadto sym bo l k a ta lo ­
gu b. C e n tra li Z aopatrzen ia  M a te ria ło w e go  P rzem ysłu  
W łókienn iczego ,

4) d la  a r ty k u łó w  techn icznych  uszcze ln ia jących —  rodzaj 
skó ry  z do łączeniem  szczegółowego opisu, ry s u n k u  tech ­
nicznego lu b  w zo ru  niezużytego oraz z podan iem  rozm ia ­
rów , w a ru n k i techniczne zużycia a r ty k u łó w  uszcze ln ia­
jących, rodza j m aszyn, c iśn ien ie , w ilgo tn ość  itp .,

5) d la  tro k ó w  —  szerokość, rodza j skó ry  (s ia rkow a , ch rom o­
wa, pe rgam inow a),

6) d la  w y rę b ó w  ry m a rs k ic h  —  jednostkę  m ia ry  oraz nazwę 
zgodną z n o m e n k la tu rą  obow iązu jącego cenn ika  c e n tra li 
zbytu .

2. W  zam ów ien iach na a r ty k u ły  w y m ie n io n e  w  ust. 1 p k t 
2 —  5 ilośc i na leży okreś lać w y łączn ie  w  k ilo g ra m a ch  bez 
w zg lędu na aso rtym e n t zam aw ianego a r ty k u łu .

§ 10. W  zakresie  sk ła da n ia  i re a liz a c ji zam ów ień stosuje 
się przep isy  ś 17 ust. 2, § 18, § 19 ust. 2— 5 oraz §§ 20— 27 t r y ­
bu ogólnego.

Rozdział 4 —  Sprawozdawczość
§ 11. W  zakresie  spraw ozdaw czości stosu je  się przepis 

§ 28 t ry b u  ogólnego.

Rozdział 5 —  Postanowienia końcowe
§ 12. 1. Zarządzen ie odnosi się do zaopatrzenia w  skórę 

i  w y ro b y  skórzane na ro k  1954 i  la ta  następne.
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2. Do zam ów ien ia  na p ie rw szy  k w a r ta ł 1954 r. stosuje się 
przepis § 19 ust. 1 t ry b u  ogólnego. N iezłożenie zam ów ienia 
w  te rm in ie  pow odu je  s k u tk i określone w  § 19 ust. 3 try b u  
ogólnego.
Załączniki 2
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O  w  z. E. Szyr

Z a łą czn ik  n r  1 do zarządzenia P rze­
wodniczącego P K P G  n r  303 z dn ia  
26 pa źdz ie rn ika  1953 r.

W Y K A Z  SKOK I  W Y R O BÓ W  S K Ó R Z A N Y C H

Lp.

.£ .3  X)
u « o  _

O u
Oh !i Oh C

Nazwa m a te ria łu Rozdziela

1 10

S K Ó R Y  TW A R D E  
G A R B O W A N E  

Skóry podeszwowe
k ru p o n y  podeszwowe Prez. Rządu2 11 inne skó ry  podeszwowe

3 12 skó ry  podeszwowe 
Skóry rym arskie

łł łł

4 13 skóry  b lan kow e
■%-h 14 inne  skó ry  rym a rsk ie  

Skóry techniczne
» »»

6 15 skó ry  pasowe
7 16 skó ry  techniczne dla w łó k ie n .
8 17 inne s k ó ry  techniczne

S K Ó R Y  M IĘ K K IE  
G A R B O W A N E

Skóry na wierzchy obuwiowe

łł łł

9 18 skó ry  ju ch to w e
10 19 ,, buka tow e
U 20 „  końsk ie
fz
13

21 „  cielęce
22 św ińsk ie

14 23 inne  skó ry  na w ie rzch y  
Inne skóry m iekkie

ł> łl

15 24 skó ry  podszewkowe łł ł*
16 25 „  g a la n te ry jn e
17 26 „  techniczne „  '
18 27 „  rękaw iczkow e  

W Y R O B Y  SK Ó R ZA N E
łł n

19 29 pasy pędne skórzane M in . P rz. Lek.
20 3 0 -3 7 a rt. techniczne dla  w łók ie n .
21 38 art. techniczne uszczeln ia jące

Ą 39 inne  a r ty k u ły  techniczne •

4 1 -4 3 iip rząż

Z a łą czn ik  n r  2 do zł 
wodniczącego PKPG  
26 paźdz ie rn ika  1953

Prez. Rządu

rządzenia Prze- 
n r  303 z dn ia  
r.

W ykaz B iu r W ojewódzkich Centrali Handlow ej Przemysłu 
. _______ Skórzanego (Łódź, ul. Czackiego 16)
Lp. A d r e s Zasięg te ry to r ia ln y

1 W arszawa, u l. W olska 151 m. st. W arszawa i  w o j

2 B ie la w y , u l. C u rie  S k łodow -
w arszaw skie

sk ie j —  b a ra k  2 w o j. bydgoskie
3 Łódź, u l. L im an ow sk iego  166 m. Łódź i w o j. łódzkie
4 Radom , u l. T ra u g u tta  52 w oj. k ie leck ie
5 Poznań, u l. S ta ry  R ynek 53/54 w o j. poznańskie
6 B ia łys to k , u l. R ynek Kościusz

k i 26 woj. b ia łos tock ie7
8

O lsztyn, u l. D ąbrow sk iego  11 woj. o lsz tyńsk ie
O dańsk-W rzeszcz, u l. B a to re  
go 24/26 w oj. gdańskie

9 Szczecin, u l. M alczew skiego 9 woj. szczecińskie
10 W roc ła w , u l. R ynek 33/34 woj. w ro c ła w sk ie11 
12
13
14
15
16 
i 7

S ytom , u l. Poznańska 16 woj. s ta lino g rod zk ie
K ra k ó w , u l. F lo r ia ń ska  28 w oj. k ra k o w s k ie
Rzeszów, u l. N o w o tk i 16 w oj. rzeszowskie
L u b lin , u l. M a łg iew ska  3 w oj. lu be lsk ie
S łupsk, u l. S ta lina  2 woj. kosza lińsk ie
Opole, u l. W ieczorka 12 
Sulechów , u l. W esoła 8

woj. opolskie
w oj. z ie lonogórsk ie

176.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O
n r  304 z dn ia  26 pa źdz ie rn ika  1953 r.

(znak: B I— IB — 34— 39)

w  sprawie trybu zaopatrzenia w  żelazostopy.
Na podstaw ie  a rt. 1 i  3 ust. 1 p k t  1 de k re tu  z dn ia  29 

paźdz ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i, ob ro tu  
tow arow ego i  zaopa trzenia (Dz. U. N r  44, poz. 301) zarządza 
się, co następu je :

Rozdział I .  Postanowienia wstępne
§ 1. Zarządzenie dotyczy żelazostopów wymienionych w 

wykazie stanowiącym załącznik do zarządzenia.
§ 2. P rzy  zaopatrzen iu  jednostek pańs tw ow ych  i spó łdz ie l­

czych w  żelazostopy m a ją  zastosowanie p rzep isy  n in ie jszego 
zarządzenia oraz pow ołane, przep isy  zarządzenia P rzew od n i­
czącego P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego 
n r  221 z dn ia  10 s ie rpn ia  1953 r. w  sp ra w ie  t ry b u  zaopatrze­
n ia  m a te ria łow o -techn icznego  (B iu le ty n  P K P G  n r  26, poz. 
115 i  n r  33, poz. 144).

§ 3. P a ra g ra fy  pow o łane bez bliższego okreś len ia  ozna­
czają p a ra g ra fy  n in ie jszego zarządzenia a p a ra g ra fy  pow o­
łane z do da tk iem  „ t r y b u  ogólnego“  oznaczają p a ra g ra fy  
zarządzenia w ym ien ionego  w  § 2.

Rozdział I I .  P lany rozdziału, przydziały i rozdzielniki
§ 4. Że lazostopy rozdzie la  M in is te rs tw o  H u tn ic tw a , Cen­

tra ln y  Zarząd Zaopatrzen ia .
§ 5. Zaopatrzen ie  w  żelazostopy na leży do C entra lnego Z a­

rządu Z aopatrzen ia  M in is te rs tw a  H u tn ic tw a  (cen tra la  zbytu).
§ 6. W  zakresie p la n ó w  rozdzia łu , p rz y d z ia łó w  i  rozdz ie l­

n ik ó w  stosu je  się odpow iedn io  postanow ien ia  §§ 5—8, 9 ust. 
1 i  2, oraz §§ 10— 15 try b u  ogólnego.

Rozdział I I I .  Składanie i realizacja zamówień

§ 7. 1. Z am ów ien ia  na leży sk ładać na 20 d n i przed roz­
poczęciem k w a rta łu , w  k tó ry m  m a nastąp ić  dostawa.

2. W  zam ów ien iu  na leży podać cel zużycia  żelazostopu.
§ 8. Zam ów ien ia  w ym a ga ją  up rzedn ie j akce p tac ji cen­

tra lnego  zarządu (je d n o s tk i rów norzędne j), k tó re m u  podlega 
odbiorca.

§ 9. W  p rzyp ad ku  gdy użycie zam ówionego żelazostopu na 
cele określone w  zam ów ien iu  b y ło b y  gospodarczo n ie  uzasad­
n ione cen tra la  zbytu  może w  ciągu 10 d n i od dn ia  o trzym a ­
n ia  zam ów ienia zaoferow ać od b io rcy  in n y  a r ty k u ł zastępczy 
zam iast zam ówionego żelazostopu. P rzep is § 20 ust. 2__5 t r y ­
bu ogólnego m a odpow iedn ie  zastosowanie.

§ 10. Zamówienia na żelazostopy pochodzące z importu 
centrala zbytu przesyła do właściwej centrali handlu za­
granicznego jako do wykonawcy.

§ 11. W  zakresie sk ładan ia  i  re a liz a c ji zam ów ień stosuje 
się odpow iedn io  postanow ien ia  §§ 17. 18, 19 ust. 2— 5 oraz 
§§ 20—27 try b u  ogólnego z nas tępu ją cym i zm ianam i:

1) § 17 ust. 1 t ry b u  ogólnego stosu je się z tą  zm ianą, że 
zam ów ienia na leży sk ładać w  5 egzem plarzach.

2) § 20 ust. 1 i  2 t ry b u  ogólnego stosu je  się ze zm ianą w y ­
n ika ją cą  z § 10.

Rozdział IV . Sprawozdawczość

§ 12. W  zakresie sprawozdaw czości stosu je się postanow ie ­
n ia  § 28 t ry b u  ogólnego.

Rozdział V. Postanowienia końcowe

§ 13. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  żelazosto­
py na ro k  1954 i  la ta  następne.
Załącznik 1
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E Szvr
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Z a łączn ik  do zarządzenia P rzew od­
niczącego P K P G  n r  304 z dn ia  
26 pa źdz ie rn ika  1953 r.

W Y K A Z
żelazostopów rozdzielanych przez M inisterstwo H utn ictw a

Poz. w y ­
k i zu 

i K P G  
n r  2 ,b

Nazwa m a te ria łu

Branża U 

11 Żelazom angan a ff in e  F e -M a -a f.

12
do 0,35% P
Żelazom angan a ffin e  F e -M a -a f.

13
pow yże j 0,35% P 
Żelazokrzem  F e-S i

14 Żelazochrom  m ię k k i F e -C r ,

15
do 0,07% C
Żelazochrom  m ię k k i F e -C r

15
od 0,08 —  0,10% C 
Że lazochrom  m ię k k i F e -C r

16
od 0,11 —  0,15% C 
Żelazochrom  p ó ltw a rd y  F e -C r

17
od 0,16 —  1% C 
Żelazochrom  tw a rd y  F e -C r

18
pow yże j 1% C 
że lazo fo s fo r Fe-P

19 K rzem om angan S i-M n
20 K rzem ow apń  S i-C a
23 Ż e la zow o lfram  F e -W
24 Żelazom olibden F e -M o
25 Żelazow anad F e -V
2 i Ż e lazo ty tan  F e -F i
27 Ż e la zon ik ie l F e -N i
28 Żelazon iob F e -N b

177.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O
n r  305 z dn ia  26 pa źdz ie rn ika  1953 r.

(znak B I— IB — 34— 40)
w  sprawie trybu zaopatrzenia w  odzież służbową specjalną 

(ochronną i roboczą).

Na podstaw ie  a rt. 1 i a rt. 3 ust. 1, p k t  1 de k re tu  z dn ia  29 
paźdz ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i ob ro tu  
tow arow ego i  zaopatrzenia (Dz. U. N r  44, 'poz. 301) zarządza 
się, co następu je :

Rozdział 1. —  Postanowienia wstępne

§ 1. Zarządzen ie do tyczy odzieży .służbowej specja lne j 
(ochronne j i roboczej) w ym ie n io n e j w  w yka z ie  s tanow iącym  
za łączn ik  n r  1 do zarządzenia, zw ane j w  dalszej treśc i za­
rządzen ia odzieżą.

§ 2. P rzy  zaopatrzen iu  jednostek pańs tw o w ych  i  spó łdz ie l­
czych w  odzież na leży stosować p rzep isy  n in ie jszego zarzą­
dzenia oraz pow o łane p rzep isy  zarządzenia Przewodniczącego 
P aństw ow e j K o m is ji P la now an ia  Gospodarczego n r  221 z dn ia  
10 s ie rpn ia  1952 r. w  sp ra w ie  t ry b u  zaopatrzenia m a te r ia ło ­
w o -techn icznego (B iu le ty n  P K P G  n r  26, poz. 115 i  n r  33, 
poz. 144).

§ 3. P a ra g ra fy  pow o łane bez bliższego okreś len ia  ozna­
czają p a ra g ra fy  n in ie jszego zarządzenia, a p a ra g ra fy  pow o­
łane z doda tk iem  „ t r y b u  ogólnego“  oznaczają p a ra g ra fy  za­
rządzen ia w ym ien ionego  w  § 2.

Rozdział 2. —  P lany rozdziału, przydziały i rozdzielniki

§ 4. Odzież rozdzie la  P rezyd iu m  Rządu.
§ 5. 1. Z aopatrzen ie  w  odzież w  zależhości od je j aso rty ­

m e n tu  na leży do następu jących c e n tra l zby tu :
1) C en tra la  Odzieżowa,
2) C e n tra la  H a nd low a  P rzem ysłu  Skórzanego,
3) C en tra la  S przę tu  Pożarniczego, R a tunkow ego 

i  O chronnego,

4) „S pó lno ta  P ra c y “  Spółdzielcza O rgan izac ja  Z b y tu  
D robne j W ytw órczośc i.

2. Oznaczenie w łaśc iw ośc i cen tra l zb y tu  w  zakresie za­
opatrzen ia  w  odzież zaw iera  w yka z  s tan ow iący  za łączn ik 
n r  1 do zarządzenia.

§ 6. 1. W  ciągu 21 d n i od dn ia  o trzym an ia  zaw iadom ienia 
o w ysokości p rzyd z ia łu  je dn os tk i, k tó re  o trz y m a ły  zaw iado­
m ienie , rozdz ie la ją  odzież na cen tra lne  zarządy (jednos tk i 
rów norzędne) i  p rze sy ła ją  te ro z d z ie ln ik i do w iadom ości 
w ła śc iw e j c e n tra li zby tu  (§ 4). R o zd z ie ln ik i p o w in n y  być 
sporządzane w g  w zo ru  stanow iącego za łączn ik  n r  2 do za­
rządzenia.

2. W  ciągu 15 d n i od dn ia  o trzym an ia  rozd z ie ln ików , 
o k tó ry c h  m ow a w  ust. 1, cen tra lne  zarządy (je d n o s tk i ró w ­
norzędne) sporządzają ro z d z ie ln ik i z podzia łem  na w o je ­
w ó dztw a  dla  pod leg łych  im  odb io rców  i  p rze sy ła ją  te roz­
d z ie ln ik i do w iadom ośc i w łaśc iw ych  cen tra l zby tu  oraz do 
w iadom ości w łaśc iw ych  te renow o jednostek zby tu  tych  cen­
tra l.  R o zdz ie ln ik i sporządzać na leży w g w zo ru  stanow iącego 
za łączn ik  n r  3 do zarządzenia.

3. W ła ś c iw y m i te renow o je dn os tkam i zb y tu  są te je dn os t­
k i,  w  k tó ry c h  zasięgu te ry to r ia ln y m  \po łożona je s t siedziba 
odb iorcy . W ykaz te ren ow ych  jednostek zby tu  pod leg ' ' h 
cen tra lo m  zby tu  z podaniem  zasięgu te ry to r ia ln e g o  s ta i%  ; i  
za łączn ik  n r  4 do zarządzenia.

§ 7. Jed no s tk i dysponujące p rzyd z ia łem  mogą w  po rozu ­
m ie n iu  z w łaśc iw ą  cen tra lą  zb y tu  dokonyw ać w  ram ach 
p rz y d z ia łu  zm ian w  rozdz ie ln ikach  odzieży.

§ 8. W  zakresie p lan ów  rozdz ia łu , p rzyd z ia łó w  i  ro zd z ie ln i­
k ó w  stosuje się p rzep isy  §§ 5— 8, § 9 ust. .2 oraz §§ 10— 14 
try b u  ogólnego z tą zm ianą, że przew idz iane  w  przepisach 
t ry b u  ogólnego kom petenc je  Prezesa C entra lnego Urzędu 
G ospodark i M a te r ia ło w e j p rzys łu g u ją  P rzew odniczącem u 
P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego a kom pe­
tenc je  C entra lnego U rzędu G ospodark i M a te ria ło w e j —  P ań­
s tw ow e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego.

Rozdział 3. —  Składanie i realizacja zamówień

§ 9. Z am ów ien ia  na odzież na leży sk ładać na 90 d n i przed 
początk iem  k w a rta łu , w  k tó ry m  ma nastąp ić  dostawa, w ła ś ­
c iw y m  jednos tkom  zb y tu  (§ 5 ust. 2 i § 6 ust. 3).

§ 10. W  zam ów ieniach na odzież im p regnow aną  na leży po­
dać rodza j im p re g n a c ji (ognioodporną, wodoodporną, p rze - 
c iw kogaślną). w

§ 11. W  zakresie sk ładan ia  i  re a liz a c ji zam ów ień stosu je 
się przep isy § 17, § 18 ust. 1 i 4, § 19 ust. 2— 5 oraz §§ 20— 27 
try b u  ogólnego ze zm ianą określoną w  § 9 oraz z tą  zm ianą, 
że p rze w id yw a ne  w  przepisach try b u  ogólnego kom petenc je  
Prezesa C entra lnego U rzędu G ospodark i M a te ria ło w e j p rz y ­
s łu g u ją  P rzew odniczącem u P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  
Gospodarczego a kom petenc je  C entra lnego U rzędu G ospodar­
k i  M a te ria ło w e j —  P aństw ow e j K o m is ji P la now an ia  Gospo­
darczego.

Rozdział 4. —  Sprawozdawczość

§ 12. W  zakresie spraw ozdaw czości stosu je się przepis § 28 
t ry b u  ogólnego.

Rozdział 5. —  Postanowienia końcowe

§ 13. 1. Zarządzen ie odnosi się do zaopatrzenia w  odzież 
na ro k  1954 i  la ta  następne.

2. Do zam ów ień na p ie rw szy  k w a r ta ł 1954 r. stosu je się 
przepis § 19 ust. 1 t ry b u  ogólnego. N iez łożen ie zam ów ien ia  
w  te rm in ie 1 po w o du je  s k u tk i okreś lone w  § 19 ust. 3 try b u  
ogólnego.

Załączniki 4

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O w  z. E. Szyf
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Z a łączn ik  n r  1 do zarządzenia P rze­
wodniczącego P K P G  n r  305 z dn ia

Q 26 paźdz ie rn ika  1953 r.
W Y K A Z  O D Z IE Ż Y  S ŁU ŻB O W E J I  S P E C JA LN E J (O C H R O N N E J I  RO BO CZEJ)

L.p.

N r  poz. 
w ykazu  

29-b bran 
ża X V I I I

1 245
2 246
3 247
4 248
5 249
6 2o0
7 251
8 252
9 —

10 253
11 254
12 255
13 256
14 257
15 258

A g 259
17 260

(  18 —

\  19 261
] 20 262

■ 21 263
22 ___

23 264
24 265
25 267
26 267
27 268
28 269
29 270
3u 271
31 2 2
32 273
33 274
34 275
35 276
36 277
37 278
33 279
39 280
40 281

Ą 4 1 282
■/ 42 283

43 284
44 285
45 286
46 287
47 288
48 289
49 290
50 290
51 291
52 291
53 292
54 294
55 295
56 295
57 296
58 —

59 297
60 ___

61 1 312
62 313
63 319
64 — »

65 —

66 320
67
68 ___

69 321
70
71 ___
72 322

Nazwa a r ty k u łu W łaśc iw a cen tra la  zbytu

Odzież specjalna (ochronna i robocza)

B luza robocza d re lich  ba w e łn ian y
Spodnie robocze d re lich  ba w e łn ian y
B luza robocza ln ia n a
Spodnie robocze ln ia n e
B luza robocza p łócienna b ia ła
Spodnie robocze p łóc ienne b ia łe
B luza szybowa
Spodnie szybowe
K a p tu r  szybow y
B luza brezentow a
Spodnie brezentowe
B luza kw asoodporna
S podnie liw asoodporne
B luza im pregnow ana
Spodnie ' im pregnow ane
B luza w a tow ana
Spodnie w a tow ane
K a m ize lka  w a tow ana
B luza fu trzan a
Spodnie fu trz a n e
B luza rybacka
Spodnie ryb a ck ie
Spodnie robocze z sze lkam i baw e łn . m ęskie
Spodnie robocze z sze lkam i baw e łn . dam skie
K om b inezon  d re lic h  ba w e łn ia n y  m ęski
K om binezon d re lic h  ba w e łn ian y  dam ski
K om binezon d la  m on te rów
K om b inezon  p rz e c iw p y ło w y
K om b inezon  b rezen tow y
K om b inezon im p regn ow an y
K om b inezon  kw asoodporny
K om b inezon  fu trz a n y
Płaszcz rob. d re lich , baw e łn . m ęski
Płaszcz rob. d re lic h  baw e łn . dam ski
Płaszcz rob. p łóc ienny  m ęski
Płaszcz rob. p łóc ienny  dam ski
Płaszcz och ron ny  sa tyn ow y m ęski
Płaszcz och ronny  sa tyn ow y dam ski
Płaszcz le k a rs k i
Płaszcz przeciwdeszczowy
K u r tk a  przeciwdeszczowa <
P ele ryna  przeciwdeszczowa 
K ożuch d łu g i k r y ty  
Kożuch d łu g i n ie k ry ty  
K ożuch k ró tk i k ry ty  
K ożuch k ró tk i n ie k ry ty  
K ożuch k ró tk i kam ize lka  
Koszu le ochronne flane low e  
Koszu lą ochronne d re lich ow e  
K a lesony ochronne flan e low e  
K a lesony  ochronne p łócienne 
F a rtu c h  fro n t, d re lic h  ba w e łn ian y  
F a rtu c h  fro n t, p łóc ie nn y  b ia ły  
F a rtu ch  b rezen tow y 
F a rtu ch  ju c h to w y  
F a rtu c h  ln ia n y
F a rtu c h  podgum ow any b rezen tow y 
F a rtu c h  podgum ow any ba w e łn ia n y  
F a rtu ch  im p regn ow an y  
R ękaw ice te ks ty ln e  
R ękaw ice brezentow e 
R ękaw ice ju to w e  
D łon ice  te k s ty ln e  
D lon ice  brezentow e 
D łon ice  ju to w e  
W oreczk i naręczne teks ty ln e  
W oreczk i naręczne brezentowe 
W oreczk i naręczne ju to w e  
N a ra m ie n n ik i te ks ty ln e  
N a ra m ie n n ik i brezentow e 
N a ra m ie n n ik i ju to w e  
T rz e w ik i przem . skórzane

C entra la  Odzieżowa
łł

„S pó lno ta  P ra c y “
łł
łł
łł

Centr. Sprz. Pożarn. Rat. i Ochr.

C entra la  Odzieżowa
łł
n

C entr. H a nd l. P rzem  Skórz.
?ł

C entr. Sprz. Pożarn. Rat. i  O chr.
łł

C entra la  Odzieżowa

C entr. Sprz. Pożarn. Rat. i O chr.

C entr. H a nd l. P rzem  Skórz. 
C e n tra la " Odzieżowa

C entr. H a nd l. P rzem  Skórz.

C en tra la  Odzieżowa
łł
łł

„S pó lno ta  P ra c y “

C entr. Sprz. Pożarn. Rat. i  O chr.

„S pó lno ta  P ra cy “
C entr. Sprz. Pożarn. Rat. i  O chr.

Centr. H and l. P rzem  Skórz.
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L.p .

N r  poz. 
w ykazu 

29-b bran 
ża X V I I I

Nazwa a r ty k u łu
W

W łaśc iw a  cen tra la  zbytu

73 323
\

T rz e w ik i przem . skórz. na gum ie Centr. H a nd l. Przem . Skórz.
- 74 324 D re w n ia k i, t rz e w ik i skórzane na d rew n ie

75 325 D re w n ia k i tre p y  skórzane na d rew n ie
76 326 D re w n ia k i t rz e w ik i na d rew n ie
77 ■ 327 D re w n ia k i tre p y  te ks ty ln e  na d rew n ie
78 328 B u ty  z cho le w am i d łu g im i
79 329 B u ty  saperk i
80 330 B u ty  brezentow e na  d rew n . spodzie
81 331 B u ty  ga rba rsk ie
82 332 B u ty  f ilc o w e
83 333 B u ty  gum ow e do ko la n „  i
84 334 B u ty  gum ow e do b iod e r
85 T rz e w ik i gum ow e sznurow ane (k a n a d y jk i) >»

Odzież służbowa
86 337 B luza  m un du row a  sukienna C en tra la  Odzieżowa
87 338 Spodnie m un du row e  sukienne d ług ie
88 339 Spodnie m un du row e  sukienne bryczesy i i  1
89 340 Spódniczka m un du row a  suk ienna
90 341 Płaszcz m u n d u ro w y  su k ie n n y
91 342 K u r tk i  (półpłaszcze) m u n d u r, sukien.
92 343 B luza  m un du row a  d re lich ow a
93 3 '4 Spodnie m und. d ług ie  sp inane u  do łu  z m ank ie tem V,

94 345 Spodnie m un du row e  d re lich  bryczesy
95 346 S pódn iczk i d re lich ow e  dam skie
96 349 M u n d u r su k ie n n y  s trażack i
97 350 Płaszcz su k ie n n y  s trażack i
98 352 M u n d u r d re lic h o w y  s trażack i
99 353 U b ran ie  robocze brezen tow e s trażack ie C entr. Sprz. Pożam . Rat. i  O chr.

i

Z a łą czn ik  n r  4 do zarządzenia P rze­
wodniczącego P K P G  n r  305 z dn ia 
26 paźdz ie rn ika  1953 r.

W Y K A Z  TE R E N O W Y C H  JE D N O S TE K  Z B Y T U  P O D L E G Ł Y C H  
C E N T R A L O M  Z B Y T U  R O Z P R O W A D Z A JĄ C Y M  O D Z IE Ż

L .p . N azw a i  adres je d n o s tk i Zakres dz ia łan ia

1 B iu ro  W ojew . C e n tra li O dzieżowej w ' W arszaw ie, u l. W id o k  5 woj w arszaw sk ie  i  m . st. W arszaw a
2 11 11 11 „  w  Łodzi, u l. P io trk o w s k a  52 »» łó dzk ie  i  m . Łódź
3 11 11 11 „  w  R adom iu, u l. P lac S tare M iasto  12 11 k ie le ck ie
4 11 11 11 „  w  L u b lin ie , u l. G rabarska  3 11 lu b e lsk ie
5 11 11 11 „  w  B ia łym s to ku , u l. G ru n w a ld zka  8 11 b ia łostock ie
6 11 11 „  w  O lsztyn ie , u l. P iastow ska  46 11 o lsz tyńsk ie  v
7 11 11 11 „  w  G dańsku, u l. G run w a ld zka  104/106 gdańskie
8 11 11 „  . w  Bydgoszczy, u l. S ta lina  68 ba rak  4 11 bydgoskie
9 11 11 11 „  w  Szczecinie, u l. C ieszym iera lOa ii szczecińskie

10 11 11 »> „  w  Poznaniu, P lac W olności 18 poznańskie
u 11 11 >> „  w e W ro c ła w iu , u l. A n to n ie go  2/4 11 w ro c ła w s k ie
12 11 11 „ „  w  S ta linogrodz ie , u l. S taw ow a 10 ii s ta lino g rod zk ie
13 11 11 11 „  w  K ra k o w ie , u l. M . Re ja 4 11 k ra k o w s k ie
14 11 11 11 „  w  P rzem yślu , u l. W eyga rta  2 11 rzeszowskie
15 11 11 11 „  w  O polu, u l. K o łłą ta ja  14/16 11 opolskie
16 11 11 11 „  w  S łupsku , u l. W ojska Polskiego 12 11 kosza lińsk ie
17 11 11 11 „  w  Z ie lon e j Górze, u l. R ynek  D rze w ny  1 11 zie lonogórsk ie

18 Oddz. W ojew . „S pó lno ta  P ra c y “  w  W arszaw ie, u l. B ra cka  18 11 w arszaw sk ie  i  m . st. W arszawa
19 >ł 11 11 „  w  Łodz i, u l. Jaracza 72 • ii łó dzk ie  i  m. Łódź
20 11 11 „  w  R adom iu, PI. 3-go M a ja  5 ii k ie le ck ie
21 11 11 11 „  w  L u b lin ie , u l. C h m ie lna  4 11 lu be lsk ie
22 11 11 11 „  w  B ia łym s to ku , u l. S ta lin a  4/6 11 b ia łos tock ie
23 11 11 11 „  w  O lsztyn ie , u l. W o jska  P olskiego 5 11 o lsz tyńsk ie
24 11 11 11 „  w  G dańsku, u l. E lżb ie ta nek  10/11 11 gdańskie
25 11 11 11 „  w  Bydgoszczy, ul. D w orcow a 46 >t bydgoskie
26 11 11 11 „  w  Poznaniu, u l. K o le jo w a  19 11 poznańskie
27 1} 11 11 „  w  Szczecinie, u l. W ie ik a  7/8 ii szczecińskie
28 11 11 11 „  w e W ro c ła w iu , u l. M ik o ła ja  16/18 ii w ro c ła w sk ie
29 11 11 11 „  'w  S ta linogrodz ie , u l. Św. Jacka la 11 s ta lino g rod zk ie
30 11 11 11 „  w  K ra k o w ie , u l. L u b icz  9 M k ra k o w s k ie  .
31 11 11 „  w  P rzem yślu , u l. Jag ie llońska 11 rzeszowskie
32 11 11 11 „  w  N ow e j Soli, u l. 9-go M a ja z ie lonogórsk ie  1
33 11 11 11 „  w  O polu, u l. S zp ita lna  4 11 opolskie
34 11 11 11 „  / w  K osza lin ie , u l. Szeroka 38 ” kosza lińsk ie
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L.p. N azw a i  adres je dn os tk i Z łk re s  dz ia ła n ia

35 B iu ro  W oj. C entr. H a nd l. Przem . Skórz. w  B y to m iu , u l. Poznańska 16 .voj. s ta lino g rod zk ie
36 >» y y y y y y y y  y y w  Bydgoszczy, u l. K ośc iuszk i 45 „  bydgoskie
37 ł> y y y y yy y y  y y w  B ia łym s to ku , u l. R yn ek  K oś-

c iuszk i 26 „  b ia łos tock ie
38 y y y y y y y y y y  yy w  G dańsku-W rzeszczu, u l. B a -

torego 24 „  gdańskie
39 y y y y y y yy y y  yy w  K ra k o w ie , u l. F lo riańska  28 „  k ra ko w sk ie
40 y y «» y y yy y y  y y w  L u b lin ie , u l. M a łg ie w ska  5 „  lu be lsk ie
A  1 y y y y y y y y y y  y y w  Lodzi, ul. L im anow sk iego  166 „  łódzk ie  i  m. Łódź
42 y y y y y y y y y y  >r w  O polu, u l. W ieczorka 12 „  opolskie43 y y y y y y yy y y  y y w  O lsztyn ie , u l. D ąbrow sk iego  11 „  o lsz tyńsk ie44 y y jj y y yy y y  » w  Poznaniu,

u l. S ta ry  R ynek 53/54 „  poznańskie
45 y y » y y y y y y  yy w  Z ie lone j Górze z siedzibą

y y »1 y y yy y y w  Poznan iu, u l. S ta ry  R y -
nek 53/54 „  zie lonogórsk ie

46 y y y y y y y y y y  y y w  Radom iu, u l. T ra u g u tta  52 „  k ie leck ie47 y y y y y y yy y y  y y w  Rzeszowie, ul. N o w o tk i 16 „  rzeszowskie48 y y yy y y y y y y  y y w  K osza lin ie  z s iedzibą w  S łu p -
sku, u l. S ta lina  2 „  kosza lińsk ie49 y y y y y y y y y y  yy w  Szczecinie, u l. M a lczew -
skiego 9 „  szczecińskie50 y y y y y y yy y y  y y w  W arszaw ie, u l. W olska 59 „  w arszaw sk ie  i  m . st. W arszawa

1  51 y y y y y y y y M  ” w e W ro c ła w iu , u l. R ynek  33/34 w ro c ła w sk ie

52 H u rto w n ia  R e j. C.S.P.R. i  O. Bydgoszcz, u l. C hodkiew icza 9/11 „  bydgoskie, gdańskie,
kosza lińsk ie53 » y y y y K ra k ó w , R ynek G łó w n y  33 „  k rako w sk ie , rzeszowskie,
k ie leck ie54 y y y y y y Łódź, P o łud n io w a  32 „  łó dzk ie  i m. Łódź55 y y y y y y Poznań, D ąbrow skiego 53/55 „  poznańskie, z ie lonogórsk ie
i szczecińskie56

y y y y y y W arszawa, Polna 1 „  W arszawskie, lube lsk ie , b ia ło  -
stockie , o lsz tyń sk ie  i  m. st
W arszawa

0  /
y y y y y y W roc ław , P ułaskiego 69/71 „  w ro c ła w sk ie  i opo lsk ie

O o
y y y y y y S ta linogród , K o p e rn ik a  13 „  s ta lino g rod zk ie

M in is te rs tw o Z a łączn ik  n r  2 do zarządzenia P rze­
wodniczącego P K P G  n r  305 z dn ia  
26 pa źdz ie rn ika  1953 r.

R O Z D Z IE L N IK  R O C ZN Y
na podległe Centralne Zarządy lub jednostki równorzędne

Lp.
C en tra lne  Zarządy 

lu b  je d n o s tk i ró w n o ­
rzędne

B lu zy  d re i. Spc dn ie dre i. K om b inezony d re i.

i 'd
I

k w a r ta ł 

11 | I I I IV • Razem
k w a rta ł 

1 | 11 | I I I IV Razem I
k w a rta ł 

11 | I I I IV Razem

Razem

C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  
(lu b  jednos tka  rów norzędna) Z a łączn ik  n r  3 do zarządzenia P rze­

wodniczącego P K P G  n r  305 z dn ia  
26 paźdz ie rn ika  1953 r.

A S O R T Y M E N T O W Y  R O Z D Z IE L N IK  R O C ZN Y

N r kon ta  
banko ­
wego

A so rtvm en t

Lp . O db io rcy w  uk ładz ie  
w o jew ód zk im

D okładny
adres

np. B luza dre i. np. spodnie dre i. np. kom binezon
K w a rta  

I  | I I  | l l l
t
IV

R a­
zem I

kw arta  

I I  | I I I IV
R a­

zem I
k w a r;a ł 

11 | I I I  j IV
R a­
zem

itd .

I nP- W o j. w arszaw sk ie
Z a k ła d  ...................
Z ak ła d
Z a k ła d  ...................

Razem:
W oj. b ia łos tock ie

v Z a k ła d  ....................
Z a k ła d  ...................

Razem:
itd.

Ogółem : 1

-
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178.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

n r  306 z dn ia  26 pa źdz ie rn ika  1953 r . ’
(znak: B I— IB — 34— 41) 

w  sprawie trybu zaopatrzenia w  tkaniny.
Na podstaw ie  a rt. 1 i  a rt. 3 ust. 1 p k t 1 de k re tu  z dn ia 

29 paźdz ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu a r ty k u ła m i ob ro tu  
tow arow ego i  zaopa trzenia (Dz. U. N r  44, poz. 301) zarządza 
się, co następu je :

Rozdział 1. —  Postanowienia wstępne.

§ 1. Zarządzenie do tyczy tk a n in  w ym ie n io n ych  w  w ykaz ie  
s tanow iącym  za łączn ik  n r  1 do zarządzenia zw anych w  d a l­
szej treśc i zarządzenia „ tk a n in a m i“ .

§ 2. P rzy  zaopa trzen iu  jednostek p a ńs tw o w ych  i  spó łdz ie l­
czych w  tk a n in y  na leży stosować p rzep isy  n in ie jszego zarzą­
dzenia oraz pow o łane p rzep isy  zarządzenia P rzew odniczące­
go P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego n r  221 
z dn ia  10 s ie rpn ia  1953 r. w  sp ra w ie  t ry b u  zaopatrzenia m a­
te ria łow o-techn icznego  (B iu le ty n  P K P G  n r  26, poz. 115 
i  n r  33, poz. 144).

§ 3. P a ra g ra fy  pow o łane bez bliższego okreś len ia  ozna­
czają p a ra g ra fy  n in ie jszego zarządzenia a p a ra g ra fy  po w o ła ­
ne, z doda tk iem  „ t r y b u  ogólnego“  oznaczają p a ra g ra fy  za­
rządzenia w ym ien ionego  w  § 2.

Rozdział 2. —  P lany rozdziału, przydziały i rozdzielniki.

§ 4. 1. T k a n in y  rozdzie la :

1) Prezydium Rządu,
2 ) M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Lekk iego .

2. P odzia ł tk a n in  zgodnie z ust. 1 oznaczony je s t w  w yka z ie  
s tanow iącym  za łączn ik  n r  1' do zarządzenia.

§ 5. Z aopatrzen ie  w  tk a n in y  na leży do C e n tra li T eks ty lne j 
zw ane j w  dalszej treśc i zarządzenia „c e n tra lą  zb y tu “ .

§ 6. 1. W  te rm in ie  21 d n i od dn ia  o trzym an ia  zaw iadom ie­
n ia  o w ysokości p rzyd z ia łu , je d n o s tk i, k tó re  o trz y m a ły  za­
w iado m ie n ie  dzie lą  p rzyd z ia ł na podleg le  im  cen tra ln e  zarządy 
lu b  je d n o s tk i rów norzędne i  p rze sy ła ją  ro z d z ie ln ik i sporzą­

S tr. 474

dzone w g  w zo ru  stanow iącego za łączn ik  n r  2 do zarządzenia, 
do w iadom ości c e n tra li zbytu .

2. C en tra lne  zarządy lu b  je d n o s tk i rów norzędne w  te rm i­
n ie  14 d n i od dn ia  o trzym an ia  zaw iadom ien ia  o wysokości 
p rzyznane j im  ilośc i tk a n in  (ust. 1) dzie lą ilość tę  na pod le ­
g łych  im  od b io rców  i p rzesy ła ją  ro z d z ie ln ik i sporządzone w g 
w zo ru  stanowiącego za łączn ik  n r  3 do zarządzenia do c e n tra li 
zb y tu  oraz do w ła śc iw e j te ry to r ia ln ie  ekspozy tu ry  w o jew ód z­
k ie j c e n tra li zbytu .

3. W łaśc iw a  je s t ta ekspozytura  w o jew ódzka, w  k tó re j za­
sięgu te ry to r ia ln y m  położona jes t siedziba odb iorcy . Ozna­
czenie w łaśc iw ośc i te ry to r ia ln e j ekspozytu r w o jew ód zk ich  
c e n tra li zby tu  zaw ie ra  w y k a z  s tanow iący  za łączn ik  n r  4 do 
zarządzenia.

4. R o zdz ie ln ik i, o k tó ry c h  m ow a w  ust. 1 mogą być zm ie­
n ione je d yn ie  po po rozum ien iu  z cen tra lą  zbytu .

§ 7. W  zakresie p la n ó w  rozdz ia łu , p rzyd z ia łó w  i  ro zd z ie ln i­
k ó w  stośu je  się p rzep isy  §§ 5— 9 ust. 2 oraz §§ 10— 14 try b u  
ogólnego.

Rozdział 3. —  Składanie i realizacja zamówień.

§ 8. Zam ów ien ia  na tk ą n in y  odb io rcy  sk ła da ją  na 90 d n i 
przed początk iem  k w a rta łu , w  k tó ry m  ma nastąp ić  dostaw

§ 9. W  zakresie sk ładan ia  i  re a liz a c ji zam ów ień  stosuje się ' 
p rzep isy § 17, 18, 19 ust. 2— 5 oraz §§ 20— 27 try b u  ogólnego 
p rzy  czym  § 17 ust. 1 t ry b u  ogólnego stosu je się z tą  zm ianą 
że zam ów ien ia  na leży sk ładać w ła śc iw ym  w o je w ó d zk im  eks­
po zy tu rom  c e n tra li zb y tu  (§ 6 ust. 3).

Rozdział 4. —  Sprawozdawczość.
§ 10. W  zakresie sprawozdaw czości stosu je  się przepis 

§ 28 t ry b u  ogólnego.

Rozdział 5. —  Postanowienia końcowe.
§ 11. 1. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  tk a n in y  

na ro k  1954 i  la ta  następne.

2. Do zam ów ień ha p ie rw szy  k w a r ta ł 1954 r. stosu je  się 
przepis § 19 ust, 1 t ry b u  ogólnego.

N iezłożen ie zam ów ien ia  w  te rm in ie  pow odu je  s k u tk i okreś­
lone  w  § 19 ust. 3 try b u  ogólnego.

Załączniki 4
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr

Z a łą czn ik  n r  1 do zarządzenia Prze-V 
wodniczącego P K P G  n r  306 z dn ia 
26 paźdz ie rn ika  1953 r

W Y K A Z  T K A N IN

Lp.
Pozycja
w yka zu

29b W yszczególn ien ie Rozdzie la

Branża X X V I I

I.  T kan iny  bawełniane
1
2
3
4

126
130— 132

141
120— 125
127— 129

ręczn ikow e
poszewkowe, poszwowe, przeście rad łow e
d re lic h  i  ca jg
b ie liźn iane

Prezydium  Rządu
fi fi
a a

M .P.L.
5
6
7
8 
9

10

133— 136
137— 139

140
142— 146
148— 149

poście low e (n ie  w ym ie n io n e  w  Lp . 2)
sto łow e
płaszczowe
in ne  odzieżowe (w  ty m  genua ko rd )
dekoracy jne
fla n e la ♦

if
ff

ff
ff
ff
ff

I I .  T kan iny wełniane
11
12
13
14

154— 156
157

158— 160
161 I

sukno  m un du row e  
ga ba rd in a  m un du row a  
sukno  płaszczowe 
gaba rd ina  płaszczowa

Prezydium  Rządu
I» ff 
»» ft
»» n

\

\
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L p .
Pozycja
w yka zu

2 .b W yszczególn ien ie Rozdzie la

15 162— 177 ub ran iow e
16 178— 182 płaszcze m ęskie M .P.L.
17 183— 193 sukn io w e łł
18 194— 196 kostium ow e dam skie f f

19 197— 201 płaszczowe dam skie łł
20 202— 203 p ledy łł
21 207 k o c y k i dziecięce f f

22 213— 218 tk a n in y  specja lne f i

23 204— 206 koce f f

24 219 w a ta lin a P rezyd iu m  Rządu
25 220 w a ta  k ra w ie cka M .P .L.

I I I .  T kan iny Iniano-pakulane
26 228— 229 b ie liźn iane
27 230— 236 pościelowe ”28 237— 243 sto łow e V
29 244— 248 odzieżowe f f

30 249— 250 dekoracy jne f f

31 255 paku lano -op aku hkow e
32 257— 259 tk a n in y  ju to w e P rezyd iu m  Rządu
33 263—266 w o rk i tkane ’> ?ł

y  34 — s ie n n ik i ił »)

IV . Tkan iny jedwabne i w yroby pokrewne
>> łł

35 291— 292 b ie liźn iane
36 293 podszewkowe M .P .L.
37 294 b luzko w e  ' f f

38 295 suk ienkow e f f

39 296— 303 pozostałe tk a n in y  iedw abne i f

40 309 plusze i  pokrew ne  —  odzieżowe f f

41 — "  » — genua k o rd f f

42 310 » » —  m eblow e f f

43 311 ' / dekoracy jne f f

S k ró t: „M P L “  oznacza M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Lekk iego , 
R ozdzia ł a r ty k u łó w  w ym ie n io n ych  w yże j w  g ru p ie  I  (Lp. 4 

i  w  g ru p ie  IV  (Lp. 35— 39) następu je  ,W ram ach globalnego 
gó lnych  resortów .

— 10) w  g ru p ie  I I  (Lp. 15— 22), w  g ru p ie  I I I  (Lp. 26— 30' 
p rz y d z ia łu  usta lonego przez P rezyd iu m  Rządu d la .poszcze -

M in is te rs tw o  (ce n tra ln y  zarząd)

R O Z D Z IE L N IK  R O C ZN Y  
tkanin na centralne zarządy lub jednostki

Z a łączn ik  n r  2 dó zarządzenia P rze­
wodniczącego P K P G  n r  306 z d n ia  
26 pa źdz ie rn ika  1953 r.

równorzędne

ci
C entra lne 

Zarządy lu b  
jednostk i 

równorzędne

T k a n in y  pościelowe T k a n in y  ręcznikowe Sukna m undurow e

itd .
I

kw r

11

i r t a ł ' 

111 IV
Razom

I
k w a rta !

I I  | I I I  IV
R azem

kw a rta ł 

I  I I  | I I I IV
Razem

$

— ---------

Razem • |
■ I |

C e n tra ln y  Zarząd  Przem. 
(jednostka  rów norzędna) 

pod lega jący M in is te rs tw u  
Jedn. m ia r y .........................

Z a łą czn ik  n r  3 do zarządzenia P rze­
wodniczącego P K P G  n r  306 z d n ia  
26 paźdz ie rn ika  1953 r.

R O Z D Z IE L N IK  R O C ZN Y  
na odbiorców tkanin

B.

~ r

Odbiorcy w ukła­
dzie wojewódzkim

A s o r t y m e n t

itd.
np. tkaniny julowe np. (kaniny bieliźniane np. sukno mundurowe

I
3

kwarta* 
11 l i i i IV Razem I

kwa
II

rl.al
I I I  1 IV Razem (

kwartał 
I I  I I i i IV Razem

4 1 5 6 7 8 9 fu u 12 13 14 15 16 17
i
1
2

I I
1
2

np. woj. bydgoskie '
Z a k ła d .................
Z a k ła d .................

razem
woj. gdańskie
Z a k ła d .................
Zakład , , , , . 

itd.

-
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Z a łą czn ik  n r  4 do zarządzenia P rze­
wodniczącego P K P G  n r  306 z dn ia  

, 26 paźdz ie rn ika  1953 r.

W Y K A Z  E K S P O Z Y TU R  W O J E W Ó D Z K IC H  C E N T R A L I T E K S T Y L N Y C H

L .p . Nazwa i  adres ekspozytu ry te ry to r ia ln y  zasięg dz ia łan ia

1 E kspozytu ra  W ojew ódzka we W ro c ła w iu , u l. Rzeźnicza 1 W o jew ództw o  w ro c ła w sk ie

2 „  „  w  Rzeszowie, u l. L w o w ska  13/15 „  rzeszowskie

3 „  „  w  Poznan iu, u l. Rzeczpospolite j '9 „  poznańskie

4 „  „  w  O polu, u l. B a rlic k ie g o  5 „  opolskie

5 „  „  w  O lsztyn ie , u l. G ie tkow sk iego  1 „  o lsztyńskie

6 „  „ w  Łodz i, u l. P io trko w ska  78 „  łódzk ie  i m . Łódź

7 „  „  w  K ra k o w ie , u l. R yn ek  G ł. 8 „  k ra k o w s k ie

8 „  „  w  K osza lin ie , u l. Św ierczew skiego 3 „  kosza lińsk ie

9 „  „ w  K ie lcach , u l. Daszyńskiego 2 „  k ie le ck ie

10 „  „  w  S ta linogrodz ie , u l. W arszaw ska 8 „  s ta lino g rod zk ie

11 „  „  w  G dańsku, u l. L ib e rm a n a  38 „  gdańskie
12 „  „  w  Bydgoszczy, u l. W ie rzb ick iego  3 „  bydgoskie
13 „  „  w  B ia łym s to ku , u l. G ru n w a ld zka  11/15 „  b ia łos tock ie
14 „  „  w  Z ie lone j Górze,

u l. B oha te rów  S ta lin g ra d u  28 „  z ie lonogórsk ie

15 „  ,. w  L u b lin ie , u l. 3-go M a ja  22 „  lu be lsk ie

16 „  „  w  W arszaw ie, u l. G rażyny  19 „  w arszaw sk ie  i  m . st. 
W arszawa

17 „  „  w  Szczecinie, u l. Sobiesława 2 „  szczecińskie

179.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

n r  307 z dn ia  26 paźdz ie rn ika  1953 r.
(z .iak : B I— IB — 34—43)

w  sprawie trybu zaopatrzenia w  sprzęt pożarniczy, ratunkow y  
i ochronny.

Na podstaw ie  a rt. 1 i a rt. 3 ust. 1 p k t  1 de k re tu  z dn ia  29 
paźdz ie rn ika  . 1952 . r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i ob ro tu  
tow arow ego i zaopatrzenia (Dz. U. N r  44, poz. 301) zarządza 
się, co następu je :

Rozdział 1 —  Postanowienia wstępne.

• § 1. Zarządzenie do tyczy sprzętu pożarniczego, ra tu n k o w e ­
go i ochronnego w ym ien ionego  w  w yka z ie  s tanow iącym  za-, 
łą czn ik  n r  1 do zarządzenia, zwanego w  dalszej treśc i za­
rządzenia „sp rzę tem “ .

§ 2. P rzy  zaopatrzeniu jednostek państw ow ych  i spó łdz ie l­
czych w  sprzę t na leży stosować przep isy n in ie jszego zarzą­
dzenia oraz pow o łane p rzep isy  zarządzenia Przew odniczące­
go P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego (PKPG ) 
n r 221 z dn ia  10 s ie rpn ia  1953 r. w  sp ra w ie  trv b u  zaopatrze­
n ia  m a te ria ło w o -te chn iczne go  (B iu le ty n  P K P G  n r  26, poz. 
315 i n r  33, poz. 144).

§ 3. P a ra g ra fy  pow o łane bez bliższego okreś len ia  oznacza­
ją  p a ra g ra fy  n in ie jszego zarządzenia —  a p a ra g ra fy  pow ołane 
z doda tk iem  „ t ry b u  ogólnego“  oznaczają p a ra g ra fy  zarządze­
nia. w ym ien ionego  w  § 2.

Rozdział 2 —  P lany rozdziału, przydziały i rozdzielniki.
§ 4. 1. S przęt dz ie li się na:

1) rozdz ie lany przez:
a) M inisterstwo Gospodarki Kom unalnej,

b) C entra lę  S przętu Pożarniczego, R a tunkow ego 
i  Ochronnego,

2) n ie rozdz ie lany.
2. Podzia ł sprzętu na rozdz ie lany zgodnie z ust. 1 p k t  1 

i  na n ie rozdz ie lany oznaczony je s t w  w yka z ie  s tanow iącym  
za łączn ik  n r  1 do zarządzenia. V

§ 5. Zaopatrzen ie w  sprzę t na leży do C e n tra li S przętu Po­
żarniczego, R a tunkow ego i O chronnego (cen tra la  zbytu).

§ 6. W  zaw iadom ien iach  o w ysokości p rzyd z ia łó w  sprzętu 
w ym ien ionego w  po zyc ji 5, 8, 10— 11 i  13 w yka zu  s tanow ią ­
cego za łączn ik n r  1 do zarządzenia, cen tra la  zbytu  w skazu je  
sk ła dy , k tó ry m  na leży sk ładać zam ów ienia na ten  sprzęt.

§ 7. 1. W  zakresie p la n ó w  rozdz ia łu , p rzyd z ia łó w  i roz­
d z ie ln ik ó w  sprzętu stosu je się odpow iedn ie  p rzep isy  §§ 5— 9 
ust. 1— 2 oraz §§ 10— 16 try b u  ogólnego, p rzy  czym  okreś lo ­
ne w  § 9 b-ybu ogó’nego ro z d z ie ln ik i należy sporządzać:

1) , w  1 egzem plarzu na cen tra ln e  zarządy (je d n o s tk i ró w ­
norzędne),

2) w  2 egzem plarzach na od b io rców  p rzy  czym  na leży 
sporządzić osobne ro z d z ie ln ik i dla g ru p y  odbiorców , 
k tó ry c h  siedziby położone są w  zasięgu te ry to r ia ln y m  
każde j h u r to w n i re jo n o w e j c e n tra li, zbytu  (składów).

2. W ykaz h u r to w n i c e n tra li zby tu  z podan iem  zasięgu te ­
ry to r ia ln e g o  s tan ow i za łączn ik  n r  2 do zarządzenia.

Rozdział 3 —  Składanie i realizacja zamówień.

§ 8. 1. Zam ów ien ia  na sprzęt w y m ie n io n y  pod poz. 5— 8, 
10— 11 i 13 w ykazu  stanowiącego za łączn ik  n r  1 do zarządze­
n ia  p o w in n y  być sk ładane w e w ła śc iw ym  zakładzie  p ro d u k ­
c y jn y m  (§ 6) a zam ów ien ia  na pozostały sprzęt w ła śc iw ym  
re jo n o w ym  h u rto w n io m  c e n tra li zby tu  (§ 7 ust. 2).

2. Z am ów ien ia  p o w in n y  być sk ładane w  2 egzem plarzach.

§ 9 W razie braku na składzie sprzętu wymienionego pod 
poz, 47—52 wykazu stanowiącego załącznik nr 1 do zarzą­
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dzenia w yko na w ca  zam ów ien ia  może przesunąć te rm in  w y ­
konan ia  zam ów ienia na następny k w a rta ł.

§ 10. W  zakresie sk ładan ia  i  re a liz a c ji zam ów ień stosu je się 
przep isy  § 17 ust. 2, §§ 18 i 19, § 20 ust. 2— 5 oraz §§ 21— 27 
try b u  ogólnego p rzy  czym  § 19 ust. 1 t ry b u  ogólnego s to ­
su je  się z tą  zm ianą, że zam ów ien ia  na sprzę t w ym ie n io n y  
pod poz. 14— 46 w yka zu  stanow iącego za łączn ik  n r  1 do za­
rządzenia p o w in n y  być sk ładane na 90 d n i przed początk iem  
k w a rta łu , w  k tó ry m  m a nastąp ić  dostawa.

Rozdział 4 —  Sprawozdawczość.
§ 11. W  zakresie sprawozdaw czości stosuje się przepis § 28 

t ry b u  ogólnego.

Rozdział 5 —  Postanowienia końcowe.

§ 12. 1. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  sprzę t 
na 1954 ro k  i  la ta  następne. ■

2. Do zam ów ien ia  na sprzęt okre ś lo ny  w  § 10 na p ie rw szy  
k w a r ta ł 1954 r. stosuje się przepis § 19 ust. 1 t ry b u  ogólne­
go bez zm iany  okreś lone j w  § 10. N iez łożen ie w  te rm in ie  
zam ów ien ia  pow odu je  s k u tk i określone w  § 19 ust. 3 try b u  
ogólnego.

Załączniki 2
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr

/
Z a łą czn ik  n r  1 do zarządzenia P rze­
wodniczącego P K P G  n r  307 z dn ia  
26 paźdz ie rn ika  1953 r.

W Y K A Z

sprzętu pożarniczego, ratunkowego i ochronnego

Lp.
W ykaz 29 b

N azw a sprzętuBranża Poz.

Sprzęt rozdzielany:
A a) przez M inisterstwo Gospodarki Kom unalnej1

1 r. X V I I I 33 m ask i przem ysłow e do poch łan iaczy  w sze lk iego ty p ula
o X V I I I 74 pasy bezpieczeństwa

1» 76 fa rtu c h y  dla  spawaczyo »1 130, 133, 134, 135 gaśnice4 149— 151 węże tłoczne
b) przez Centralę Sprzętu Pożarniczego, Ratunkowego i Ochronnego

g
X V 29— 35, 37, 38 sam ochody pożarn icze

7 J» 36 beczkowozy d w uko łow e  po j. 300 1.
8 •» 39 w ozy konne —  gaśnicze
9 »> 40 w ó z k i gaśnicze (do przewożenia m otopom py)
10

X V I I I 115 koce pożarnicze, azbestowe
n

X V I I I 117, 118 m otopom py
12 ł* 122 s ik a w k i pożarn icze
13 >* 139, 140 ag rega ty  p ianow e i  śniegowe

11 204, 210 d ra b in y  pożarn icze

Sprzęt nierozdzielany
14
i fi ff 18— 23 sprzęt ra to w n iczyi  o 
i R ft 24, 25 ap a ra ty  tlenow e10
1 7 ft 27— 31 ap a ra ty  do oddychan ia

ft 32— 34 m aski zapasowe do ap a ra tó w  och ronnych1 O ft 35— 38 p ó łm a sk i przem ysłow ei y 
on ft 39— 50 pochłaniacze do masek«¿U 
91 ft 56 f i l t r y  o d o liw ia ją ce4 i tt 57 t łu m ik i do uszu^ i
99 tt 36— 69 zasłonyZ o tt 75, 77, 78 skórzany sprzęt och ronny

ii 31— 94
24 ) 79— 80 ła py
25 ft 95— 102 ręka w ice  ochronne, skórzane
26 ii 109— 114 azbestowy sprzęt och ronny
2 ' ii 116 tarcze ochronne, azbestowe
28 ii 119— 120 s iln ik i do m otopom p
29 ii 121 części zam ienne do m otopom p
30 ii 123, 124 h y d ro n e tk i
31 ii 125 h y d ro n e tk i z w ę żyk iem  i w y lo te m
32 fi 126 tryskacze
33 ii 127 z b io rn ik i b rezentow e do w o dy34 ft 142— 145 prądow n ice  p ianow e
35 11 146 zasysacze „K o m e t“
36 ff 152— 156 węże ssawne
37 11 157, 158 z w ija d ła  do w ęży
38 ff 159— 168 sprzęt pożarn iczy, pom ocn iczyo 9 fi 170— 199, 202 arm a tu ra  pożarniczaTU
di >00, 201, 203 s to ja k i h yd ra n to w e** l 
49 fi ł l l — 216 bosaki i d rą żk i do n ich
tZ
42 11 217— 218 sprzęt pożarn iczy burzący
AA ii 219— 221 „  „  t łu m ią c y*14: 11 222— 227 „  „  a la rm o w y“  O 
4fi 11 223— 231 ,, „  o św ie tle n iow y
47 11 233— 244 uzb ro jen ie  osobiste s trażaka
48 11 51, 52 f i l t r y  p rze c iw p y ło w e
49 11 30— 64 o k u la ry  ochronne
59 11 65 szkła zapasowe
fi i >1 128, 129, 131, 132 ła d u n k i do gaśnic p ianow ych  i p łyn o w ych0 L 11 136— 138 śro d k i gaśnicze („T e tra ,“  proszek)
52 lt 147, 148 ś ro d k i p iano tw órcze  „P e te ż ian o l“
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Za łączn ik  n r  2 do zarządzenia
Przewodniczącego P K P G
n r 307 z dn ia  26 paźdz ie rn ika  1953 r.

W Y K A Z  H U R T O W N I R E JO N O W Y C H  (składów) 
(Centrali Sprzętu Pożarniczego, Ratunkowego i Ochronnego

(CSPRiO)

Adres H u r to w n i R e jonow ych Zasięg te ry to r ia ln y

H u rto w n ia  Rej. C.S.P.R. i O. 
BY D G O S ZC Z, u l. Chodkiew icza 

N r 9711 w o j. bydgoskie, gdańskie

H u rto w n ia  Rej. C.S.P.R. i O.
i kosza lińsk ie

K R A K Ó W , u l. R ynek G łów ny  33 w o j. k rako w sk ie , rze

H u rto w n ia  Rej. CSPR i  O. 
ŁÓ D Ź, ul. P o łudn iow a  32

szowskie i k ie leck ie  

w o j. łó dzk ie  i m. Łód
H u rto w n ia  Rej. C.S.P.R. i O. 
P O ZN A Ń , ul. D ąbrow skiego

N r  53— 55 w o j. poznańskie, zie lono-

H u rto w n ia  R e j. C.S.P.R. i O. 
S TALINO G R .Ó D, ul. K o p e rn ika  13

górsk ie  i  szczecińskie 

w o j. s ta lino g rod zk ie
H u rto w n ia  Rej. C.S.P.R. i O. 
W A R S Z A W A , u l. Polna 1 w o j. warszaw skie, lube l

H u rto w n ia  Rej. C.S.P.R. i O. 
W R O C ŁA W , ul. Pułask iego N r

69— 71

skie b ia łostockie , ol 
sz tyńsk ie  i m. st. W a r­
szawa

w o j. w ro c ław sk ie  i  opo l-

180.

sk ie

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

n r  308 z dn ia  26 paźdz ie rn ika  1953 r.
(znak: B I— IB — 34— 46)

w  sprawie trybu zaopatrzenia w  m ateria ły ogniotrwałe.
Na podstaw ie  a rt. 1 oraz a rt. 3 ust. 1 p k t  1 d e k re tu  z dn ia  

29 paźdz ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i ob ro tu  
tow arow ego i zaopatrzenia (Dz. U. n r  44, poz. 301) zarządza 
się, co następu je : *

Rozdział 1 —  Postanowienia wstępne.

§ 1. Zarządzen ie do tyczy w y ro b ó w  szam otowych, k rz e m io n ­
kow ych , zasadowych i  spec ja lnych , zapraw , m ie liw , s u ro w ­
ców o g n io trw a ły c h  w ym ie n io n y c h  w  w yka z ie  stanow iącyrh  
za łączn ik  do zarządzenia, zw.anych w  da lsze j treśc i zarzą­
dzenia m a te ria ła m i o g n io trw a ły m i.

§ 2. P rzy  zaopatrzen iu  jednostek p a ńs tw o w ych  i  spó łd z ie l­
czych w  m a te r ia ły  o g n io trw a łe  m a ją  zastosowanie przepisy 
n in ie jszego zarządzenia oraz pow o łane p rzep isy zarządzenia 
P rzewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji P la now an ia  Gospo­
darczego n r  221 z dn ia  10 s ie rp n ia  1953 r. w  spraw ie  try b u  
zaopatrzenia m a te ria ło w o -te chn iczne go  (B iu le ty n  P K P G  
n r  26, poz. 115 i  n r  33, poz, 144).

§ 3. P a ra g ra fy  pow o łane bez bliższego okreś len ia  oznacza­
ją  p a ra g ra fy  n in ie jszego zarządzenia a p a ra g ra fy  pow ołane 
z doda tk iem  „ t r y b u  ogólnego“  oznaczaj-ą p a ra g ra fy  zarządze­
n ia  w ym ien ionego  w  § 2.

Rozdział 2 —  Piany rozdziału, przydziały i rozdzielniki.

§ 4. 1. M a te r ia ły  o g n io trw a łe  rozdzie la : <

1) M in is te r  H u tn ic tw a ,
2) C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  M a te r ia łó w  O g n io trw a ­

łych .

2. P odzia ł m a te r ia łó w  o g n io trw a łych  zgodnie z ust. 1 ozna­
czony jest w  wykazie stanowiącym załącznik do zarządzenia.

§ 5. Zaopatrzen ie w  m a te r ia ły  og n io trw a łe  na leży do Cen­
tra ln eg o  Zarządu P rzem ysłu  M a te ria łó w  O g n io trw a łych  
(cen tra la  zbytu).

§ 6. 1. Jednostk i dysponujące p rzydz ia łem  mogą w  ra ­
m ach otrzym anego p rzyd z ia łu  pozostaw ić rezerw ę m a te ria ­
łó w  do sw e j dyspozycji. Rezerwą ta pow in na  być rozdyspo­
nowana na jp óźn ie j do dn ia  31 m aja.

2, N ierozdysponow an ie  reze rw y w  te rm in ie  okreś lonym  
w  ust. 1 pow odu je  un iew ażn ien ie  p rzyd z ia łu  w  te j części.

§ 7. W  p rzyp ad ku  kon ieczności złożenia zam ów ień przed 
usta len iem  p lanu  rozdz ia łu  C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  M a­
te r ia łó w  O g n io trw a łych  za zgodą C entra lnego U rzędu Gos­
p o d a rk i M a te ria ło w e j może u s ta lić  za liczkow o p rzyd z ia ły  
w  wysokości n ie  p rzekracza jące j 40% p rzyd z ia łó w  ro ku  po­
przedniego.

§ 8. W  zakresie p lanu  rozdzia łu , p rzyd z ia łów  i ro zd z ie ln i­
k ó w  m a te ria łó w  o g n io trw a łych  stosu je się przep isy §§ 5— 13 
oraz 15 try b u  ogólnego z następu jącym i zm ianam i:
1) przepis § 5 ust.* 2 try b u  ogólnego stosuje się z tą zm ianą,

że cen tra la  zby tu  może w  po rozum ien iu  z zu .n te resow any- 
m i od b io rcam i zm ieniać ilo śc i przyznane na poszczególne 
k w a r ta ły  n ie  zm ien ia jąc  ilo śc i okreś lonych w  p rzydz ia le  
rocznym , . ’ »

2) przepis § 9 ust. 1 t ry b u  ogólnego stosu je się z tą zm ianą, 
że je dn os tk i dysponujące p rzydz ia łem  us ta la ją  ro z d z ie ln ik i 
na cen tra lne  zarządy (je dn os tk i rów norzędne), które, mogą 
w  po rozum ien iu  z cen tra lą  zby tu :
a) pozostaw ić p rzyd z ia ł w  części lu b  w  całości do sw o je j 

dyspozycji,
b) u s ta lić  ro z d z ie ln ik i na część lu b  całość p rzyd z ia łu  na 

podleg łe  je d n o s tk i na okres roczny z podzia łem  na 
k w a r ta ły  lu b  na każdy k w a r ta ł oddz ie ln ie  i przesłać 
k w a rta ln e  ro z d z ie ln ik i do c e n tra li zby tu  na 90 dn i 
przed k w a rta łe m , k tó rego  dotyczą.

Rozdział 3 —  Składanie i realizacja zamówień.

§ 9. Z am ów ien ia  na m a te r ia ły  og n io trw a łe , co do k tó ry c h  
n ie  zosta ły usta lone ro zd z ie ln ik i, o k tó ry c h  m ow a w  § 8 
p k t 2 ( li t .  b) od b io rcy  sk ła d a ją  za pośredn ic tw em  ce n tra l­
nych  zarządów  (jednostek rów norzędnych), k tó re  s tw ie rdza ­
ją  na zam ów ieniu, że do tyczy ono m a te ria łó w  pozostaw io­
nych  do dyspozycji.

§ 10. 1. Z am ów ien ia  na cegłę szam otową ga tu n ku  D  i  E 
oraz na p ły ty  p ie ka rsk ie  w  ilośc i n ie  p rzekracza jące j 10 to r -  
od b io rcy  sk łada ją  w ła ś c iw y m  h u rto w n io m  C e n tra li H a n d lo 1 
w e j M a te r ia łó w  B u d ow lan ych  lu b  C e n tra li R o ln iczych  Spó ł­
d z ie ln i „Sam opom oc C h łopska“  w  dw óch egzem plarzach.

2. Wykonanie zamówień określonych w ust. 1 stanowi pod­
stawę do podwyższenia przydziałów dla Centrali Handlowej 
Materiałów Budowlanych i Centrali Rolniczych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ .

§ 11. 1. Z am ów ien ia  na k s z ta łtk i n ieznorm a lizow ane z p ro ­
d u k c ji k ra jo w e j i  b lo k i szk la rsk ie  p o w in n y  być  składane 
na 120 d n i przed k w a rta łe m , w  k tó ry m  ma nastąp ić  dostawa.

2. Zamówienia. na pozostałe mąteriały ogniotrwałe, nie 
wymienione w ust. 1 powinny być składane na 60 dni przed 
kwartałem w którym ma nastąpić dostawa.

§ 12. P rzy  s k ła d a n iu , zam ów ień na m a te r ia ły  og n io trw a łe  
pochodzące' z im p o rtu  odp isy zam ów ień na leży przesłać do 
C e n tra li E ks p o rto w o -Im p o rto w e j W y tw o ró w  P rzem ysłu  M i­
ne ra lnego (M inex).

§ 13. C entra la  E k s p o rto w o -Im p o rto w a  W y tw o ró w  P rzem y­
s łu  M in e ra lne go  „M in e x “  może w  po rozum ien iu  z cen tra lą  
zby tu  i  za zgodą m in is te rs tw a  (cen tra lnego urzędu) sp ra w u ­
jącego nadzór nad od b io rcam i u s ta lić  te rm in y  sk ładan ia  za­
m ów ień  przez tych  od b io rców  na m a te r ia ły  o g n io trw a łe  po­
chodzące z im p o rtu  w  sposób odm ienny n iż  okreś lony  w  § 11 

§ 14. 1. C en tra la  Z b y tu  przesyła zam ów ien ia  na m a te ria ły  
ogniotrwałe pochodzące z importu do Centrali Eksportowo-
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Im p o rto w e j W y tw o ró w  P rzem ysłu  M ine ra lnego  „M in e x “  ja ko  
do w yko n a w cy  zam ówień.

2. C en tra la  Z b y tu  może przesłać zam ów ien ia  na m a te r ia ły  
o g n io trw a łe  p ro d u k c ji k ra jo w e j w  ilośc i n ie  przekracza jące j 
10 ton  do w łaśc iw ych  H u r to w n i C e n tra li H a nd low e j M a te r ia ­
łó w  B ud ow lan ych  lu b  C e n tra li R o ln iczych S pó łdz ie ln i „S a ­
m opom oc C h łopska“  ja k o  do w yko n a w có w  zam ów ien ia  —  
§ 10 ust. 2 m a odpow iedn ie  zastosowanie.

§ 15. W  p rzyp ad ku  uznania, że użycie  zam ówionego m a te ­
r ia łu  ogn io trw a łego  na cele określone w  zam ów ien iu  by łob y  
gospodarczo n ie  uzasadnione, cen tra la  zbytu  zobow iązana jest 
zaoferow ać od b io rcy  m a te ria ł o g n io trw a ły  w  in n y m  rodza ju  
lu b  ga tunku . Przepis § 20 ust. 2— 5 try b u  ogólnego ma od­
pow iedn ie  zastosowanie.

§ 16. W  p rzyp ad ku  zam ów ien ia  m a te ria łó w  og n io trw a łych  
w  w y k o n a n iu  spec ja lnym  w  ilośc i do 25 sztuk jednego rodza­
ju , odbiorca obow iązany je s t p rz y ją ć  w szys tk ie  w y p ro d u k o ­
wane m a te ria ły  o g n io trw a łe  tego rod za ju  n ie  w ięce j jednak  
n iż  30 sztuk. W  p rzypadku  zam ów ien ia  ponad 25 sz tuk  tych  
m a te ria łó w  odbiorca obow iązany jes t p rz y ją ć  te  m a te ria ły

w  ilośc i w iększe j o 20%, a w  p rzyp ad ku  zam ów ien ia  tych  
m a te ria łó w  w  ilośc i ponad 100 sz tuk  —  p rz y ją ć  te m a te ria ły  
w  ilośc i w iększe j o 5%.

§ 17. W  zakresie sk ła da n ia  i  re a liz a c ji zam ów ień stosuje 
się przepisy §§ 17, 18, 19 ust. 2— 5, §§ 20— 25 oraz § 27 try b u  
ogólnego, p rzy  czym  przepis § 17 ust. 1 t ry b u  ogólnego stosu­
je  się ze zm ianą w y n ik a ją c ą  z § 10 ust. 1, a przepis § 20 
ust. 1 t ry b u  ogólnego —  ze zm ianam i w y n ik a ją c y m i z § 14. 

Rozdział 4 —  Sprawozdawczość.
§ 18. W  zakresie sprawozdawczości stosu je się przepis § 28 

t ry b u  ogólnego.
Rozdział 5 —  Postanowienia końcowe.

§ 19. 1. Zarządzenie odnosi się do t ry b u  zaopatrzenia 
w  m a te r ia ły  o g n io trw a łe  na ro k  1954 i  la ta  następne.

2. Do zam ów ień na I-s z y  k w a r ta ł 1954 r. stosu je  się przepis 
§ 19 ust. 1 t ry b u  ogólnego. N iezłożenie zam ów ien ia  w  te rm i­
n ie  pow odu je  s k u tk i określone w  § 19 ust. 3 t ry b u  ogólnego. 

Z a^czn ik  1 .
p r z e w o d n i c z ą c y  p a ń s t w o w e j  k o m i s j i

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O  w  z E Szvr

W Y K A Z  M A T E R IA Ł Ó W  O G N IO T R W A Ł Y C H

Z a łą czn ik  do zarządzenia P rzew od­
niczącego P aństw ow e j K o m is ji P la ­
now an ia  Gospodarczego n r  308 
z dn ia  26 pa źdz ie rn ika  1953 r.

Lp Nazwa a r ty k u łu Rozdzie la

______ - -  \

Jednostka, k tó re j należy 
sk ładać zam ów ien ia

1

I.  W y ro b y  szam otowe

Cegła no rm a lna

t------- :----

M in is te r  H u tn ic tw a Cent. Zarząd Przem,

2 K s z ta łtk i m aszynowe i ręczn ie fo rm ow ane
• M at. Ó gn io tr.

3 K s z ta łtk i do h a li roz lew n icze j
4 B lo k i szk la rsk ie  do w an ien  i p ieców >> yy

5

I I .  W y ro b y  k rzem ionkow e

Cegła no rm a lna >ł
6 K s z ta łtk i m aszynowe i ręcznie fo rm ow ane ✓
7 W y k ła d z in y  z łu p k u  kw a rcy to w e go  2—6-s tron n ie  obrob ione >>

8
Ł K  I —  Ł K  I I
W y k ła d z in y  op iłow ane w g  w y m ia ru  L K  IV f) yy

5 9

I I I .  W y ro b y  zasadowe

Cegła m agnezytowa no rm a lna )}
10 K s z ta łtk i m agnezytowe m aszynowe i ręcznie fo rm ow ane yy
11
12

Cegła no rm a lna  m a g ne zy to w o -fo rs te ry to w a tt
K s z ta łtk i m ag ne zy to w o -fo rs te ry to w e ty

13 Cegła no rm a lna  chrom om agnezytow a yy
14 K s z ta łtk i chrom om agnezytow e ty
15 Cegła no rm a lna  fo rs te ry to w a yy
16 K s z ta łtk i fo rs te ry to w e yy
17
18

Cegła z d o lo m itu  s tab ilizow anego yy
K s z ta łtk i z do lo m itu  s tab ilizow anego yy yy

19

IV . W y ro b y  specja lne

W y ro b y  boksytow e Cent. Zarząd Przem.

20
21

K arb o ru ndo w e , ko rundow e , e lek tro ru n d o w e  
G ra f ity  (za tyczk i i  w le w y )
G razan itow e.

M a t. O gn io tr.
yy
yy

yy
22 yy yy

23

V. Z ap ra w y, m ie liw a  i  surowce

M agnezyt spieczony M in is te r H u tn ic tw a C e n tra ln y  Zarząd Przem .

24 Ł u p k i surowe la tw y to w e >)
M a te r ia łó w  O g n io trw a ł.

25
2(j Ł u p k i prażone yy C entr. Z b y tu  W ęgl.

G lin y  o g n io trw a łe yy
a) z k o p a ln i Jaroszów , Opoczno i  Bo les ław ice

b) z k o p a ln i Parszów  i  B a ra nó w V

C entr. Żarz. Przem. 
M at. Ogn.

Z a k ła d y  W yrobó w  K a -

c) z k o p a ln i Turów

m io n k o w y c h  „M a r y w il“  
w  Suchedn iow ie  

C entr. Zb. Węgla
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Lp . Nazwa a r ty k u łu Rozdzie la Jednostka, k tó re j na leży 
składać zam ów ien ia

27 K w a rc y ty  

a) bo le s ław ick ie

M in . H u tn ic tw a Centr. Żarz. Przem. M at. 
O g n io trw a łych

28

b) k ie le c k ie
” C entr. Żarz. K am . Dróg. 

w e W ro c ła w iu
Z a p ra w y  i  m ie liw a  szam otowe C entr. Zarząd Przem. C e n tra ln y  Zarząd Przem.

29 Z a p ra w y  i  m ie liw a  specja lne
M a t. t lg n io tr . M at. Ogn.

30 Z a p ra w y  i  m ie liw a  k rzem ionko w e Ił II
31 Z a p ra w y  i  m ie liw a  m agnezytow e
32 K a o lin  su ro w y
33 T ra c h it ”
34 G lin y  pa lone Pg 2— Pg 6 II
35

36

Z łom  szam otow y 

Z łom  k rze m io n ko w y

Ił Przeds. Z łom u M at. 
O g n io trw a ł.

37 Z łom  m agnezytow y
”  r

R ozdzia ł a r ty k u łó w  w ym ie n io n ych  w yże j w  grupach  I,  I I  i  I I I  następu je w  ram ach globalnego p rzyd z ia łu  usta lonego 
przez P rezyd iu m  Rządu d la  poszczególnych resortów .

,  181.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

ń r  309 z dn ia  26 pa źdz ie rn ika  1953 r.
(znak: B I— IB — 34— 45)

w  sprawie trybu zaopatrzenia w  metale nieżelazne.
N a podstaw ie  a rt. 1 i  a rt. 3 ust. 1 p k t  1 d e k re tu  z dn ia  

29 paźdz ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i ob ro tu  
tow a row ego  i  zaopatrzenia (Dz. U. N r  44, poz. 301) zarządza 
się, co następu je :

Rozdział 1 —  Postanowienia wstępne
§ 1. Zarządzenie do tyczy a r ty k u łó w  z m e ta li n ieże laznych 

w ym ie n io n y c h  w  w yka z ie  s tanow iącym  za łączn ik  n r  1 do 
zarządzenia ich  stopów  zw anych w  dalszej treśc i zarządzenia 
„m e ta la m i n ieże lazn ym i“ .

§ 2. P rzy  zaopatrzen iu  jednostek pa ńs tw ow ych  i, spó łd z ie l­
czych w. m eta le  nieżelazne na leży stosować p rzep isy  n in ie j­
szego zarządzenia oraz pow o łane p rzep isy  zarządzenia P rze­
wodniczącego P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodarcze­
go n r  221 z dn ia  10 s ie rpn ia  1953 r. w  spraw ie  t ry b u  zaopar- 
trzen ia  m a te ria ło w o -te chn iczne go  (B iu le ty n  P K P G  n r  26. 
poz. 115 i  n r  33, poz. 144).

§ 3. P a ra g ra fy  pow o łane bez bliższego okreś len ia  oznaczają 
p a ra g ra fy  n in ie jszego zarządzenia, a p a ra g ra fy  pow o łane 
z doda tk iem  „ t r y b u  ogólnego“  oznaczają p a ra g ra fy  zarządze­
n ia  w ym ien ionego  w  § 2.

Rozdział 2 —  P lany rozdziału, przydziały i rozdzielniki.

§ 4. M e ta le  nieżelazne rozdzie la  P rezyd iu m  Rządu.

§ 5. Zaopatrzen ie  w  m eta le  n ieżelazne na leży do C e n tra li 
H a n d lo w e j M e ta li N ieże laznych zw ane j w  dalszej treśc i za­
rządzen ia „c e n tra lą  zb y tu “ .

§ 6. W  te rm in ie  7 d n i od dn ia  o trzym an ia  zaw iadom ien ia  
o w ysokośc i p rzyd z ia łu  n ie  późn ie j je d n a k  n iż  do dn ia  15 
stycznia , m in is te rs tw a  (cen tra lne  urzędy) sk ła da ją  c e n tra li 
zbytu  szczegółowe spe cy fikac je  aso rtym entow e na m a te r ia ­
ły  w ym ien ion e  w  w yka z ie  s tanow iącym  za łączn ik n r  2 do 
zarządzenia. W  b ra k u  zaw iadom ien ia  o w ysokości p rzyd z ia łu  
spe cy fikac ję  aso rtym entow ą na leży sporządzić w  ram ach i lo ­
ści p rze w id z ia ne j w  projekcie planu zaopatrzenia materia­
łowo-technicznego.

Rozdział 3 —  Składanie i realizacja zamówień.

§ 7. 1. O db io rcy  po d le g li jednos tkom  w y m ie n io n y m  w  p la ­
n ie  rozdz ia łu  sk ła d a ją  zam ów ien ia  przed k w a rta łe m , w  k tó ­
ry m  m a nastąp ić  dostawa:

1) 'na 80 d n i —  na p ó łfa b ry k a ty  z m e ta li n ieże laznych,

2) na 60 d n i —  na m eta le  nieżelazne b lokow e.

2. Z am ów ien ia  in n y c h  od b io rców  p o w in n y  być sk ładane 
p rz y n a jm n ie j na 30 d n i przed żądanym  te rm in e m  dostaw y.

§ 8. 1. W  zam ów ien iach  na leży podać cel zużycia m e ta li 
n ieże laznych. ,

2. W  p rzyp ad ku , gdy zużycie zam ów ionych m e ta li n ieże­
laznych  na cele okreś lone w  zam ów ien iu  b y ło b y  gospodar­
czo n ie  uzasadnione, cen tra la  zby tu  może odm ów ić  p rzy jęc ia  
zam ów ien ia  i  e w en tu a ln ie  zaoferow ać m a te ria ł zastępczy.

§ 9. 1. Na 45 d n i przed początk iem  każdego k w a r ta łu  cen­
tra la  zby tu  uzgadnia na k o n fe re n c ji z od b io rcam i i  w y k o ­
naw cam i zam ów ień te rm in y  dostaw.

2. W ykona w cy  po tw ie rd za ją c  p rzy jęc ie  zam ów ien ia  do wy 
konan ia  poda ją  w  ty m  p o tw ie rd ze n iu  zam ów ien ia  lu b  w  p ro ­
toko le  rozb ieżności te rm in y  w yko n a n ia  zam ów ien ia  zgodnie 
z u s ta len iam i k o n fe re n c ji, o k tó re j m ow a w  ust. I.

§ 10. Z am ów ien ia  na m eta le  nieżelazne określone w  załącz­
n ik u  N r  2 cen tra la  zb y tu  p rz y jm u je  do w y k o n a n ia  ja k o  w y ­
konaw ca zam ów ienia.

§ 11. W  zakresie sk ładan ia  i  re a liz a c ji zam ów ień stosu je 
się §§ 17, 18, 19 ust. 2— 5, §§ 20, 21, 23 ust. 1 oraz §§ 24— 27 
try b u  ogólnego.

Rozdział 4 —  Sprawozdawczość.
§ 12. W  zakresie spraw ozdaw czości stosu je  się § 28 try b u  

ogólnego.

Rozdział 5 —  Postanowienia Końcowe.
§ 13. 1. Zarządzen ie odnosi się do zaopatrzenia w  m eta le  

nieżelazne na ro k  1954 i la ta  następne.

2. Do zam ów ień od b io rców  pod leg łych  jednos tkom  w y m ie ­
n io n ym  w  p lan ie  rozd z ia łu  na p ie rw szy  k w a r ta ł 1954 r. s to ­
su je  się przepis § 19 ust. 1 t ry b u  ogólnego. N iez łożen ie za- 1 
m ów ien ia  w  te rm in ie  pow odu je  s k u tk i określone w  § 19 ust.
3 t ry b u  ogólnego.

Załączniki .2

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO D AR C ZEG O  w  z. E. Szyr
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Z a łączn ik  n r  1 do zarządzenia
Przewodniczącego P K P G
n r  309 z dn ia  26 paźdz ie rn ika  1953 r.

W ykaz m etali nieżelaznych rozprowadzanych przez Centralę 
Handlową M eta li Nieżelaznych.

Poz.
Lp . w ykazu Nazwa m a te ria łu

29b

M etale blokowe
1
2
3
4
5
6
7
8
g

10
u
12
13

16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38

v59
40

41
42
43
44
45
46
47

48
49
50
51
52
53
54
55
56
57
58 

.59
60
61
62
63
64

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26 
27
29
30
31
32
33
34

37
38

39
40
41
42
43
44
45

46
47
47
48
49
50
51
52
53
54
55
56
57
58

59
60

A n tym o n
A lu m in iu m
W le w k i a lu m in io w e
Arsen m e ta liczny
B e ry l
B izm u t
C hrom
Cyna
C ynk „ H “  i „G “
C ynk Thede 
C ynk RP
C ynk w tó rn y  „W “
C ynk e le k tro lity c z n y  
C ynk  ra fin o w a n y  
C ynk re k ty f ik o w a n y  
P y ł cyn ko w y  przesiew any 
K o b a lt 
K adm  
K rzem  

. Magnez 
M angan 
M o libden
M ie d ź 1 e le k tro lityczn a  
M iedź ra fin ow ana  

„  k rzem ow a 
„  m anganow a 
„  fos fo row a 

N ik ie l
O łów  ra fin o w a n y  
Rtęć
S rebro \
Selen
T e lu r
T y ta n
W o lfra m
W anad
C yrkon
Sód m e ta liczny

Proszki metaliczne m etali
A lu m in iu m  
Inn e  proszk i

S t o p y

S topy łożyskow e i d ru ka r. 
Spo iw o cyno w o-o łow iane  
B rąz i spiż w  b lokach  
Mosiądz w  b lokach 
S topy cynkow e  
A nody n ik lo w e  lane 
S topy a lum in . od lew nicze

Blachy, taśmy, fo lia
Blacha cynkow a
B lacha cynkow a  g ra ficzna
B lacha cynkow a o ffsetow a
Taśma cynkow a
Taśma ze stopów  cynko w ych
B lacha m iedziana
Taśma m iedziana
B lacha mosiężna
Taśma mosiężna
B lacha a lu m in io w a
B lacha ze stopów  a lum in .
Taśma a lu m in io w a
B lacha o łow iana
B lacha brązowa
Taśma brązow a
Blacha now osrebrna
B lacha srebrna

Lp.
Poz. 

wykazu 
29 b

Nazwa m a te ria łu

65 61 B lacha żel. p ia t. N i, Cu i  stop. .
66 62 B lacha  n ik lo w a  i  anody w a lców .
67 63 B lacha cupalow a
68 64 F o lia  a lu m in io w a
69 65 F o lia  cyno w o -o ło w ia na
70 66 F o lia  m iedziana
71 67 F o lie  inne

72 68
P rę ty  i d ru ty

P rę ty  i  p ro fi le  m iedziane
73 69 P rę ty  i  p ro fi le  mosiężne
74 70 P rę ty  i  p ro fi le  a lum in .
75 71 P rę ty  i  p ro fi le  ze s topów  alum .
76 72 „  „  „  cynków .

„  „  n ik lo w e  i  ze stopów77 73
78 74 „  „  c iągn ione brązow e
79 75 D ru t brązow y
80 76 „  m iedz iany
81 77 „  m osiężny
8Ż 78 „  a lu m in io w y
83 79 „  ze stopów  a lu m in io w y c h
84 80 „  o łow ian y
85 81 „  cynow y
86 82 „  n ik lo w y  ze s topów
8 i 83 „  cyno w y  z k a la fo n ią
88 84 ,i s reb rny
89
90 91

„  cyn ko w y  
„  m one low y

91 94 S po iw o srebrne w  paskach o gr. 0,2 — 6

92 95

mm .

R u r y
R u ry  m iedziane

93
94

96 R u ry  mosiężne
97 . „  a lu m in io w e

95 98 „  ze stopów  a lu m in io w ych
96 99 „  ze stopów  cynko w ych  .
97 100 „  o łow iane
98 101 ,, cynowe
99 102 „  brązow e .

100 103'
R ó ż n e

K u b k i cynkow e b a te ry jn e
101 104 P lom by o łow iane
102 105 Ś ru t o ło w ia n y  " •

103 119
Złom  m etali nieżelaznych

Z łom  cynku
104 120 „  o ło w iu
105 121 „  m iędzi
106 122 „  m osiądzu
107 123

124
„  brązu

108 „  a lu m in iu m
109 1 125 ^  s topów  ło żyskow ych

Z a łą czn ik  n r  2 do zarządzenia
Przewodniczącego P K P G
n r  309 z dn ia  26 paźdz ie rn ika  1953 r.

W Y K A Z  M E T A L I N IE Ż E L A Z N Y C H  S P E C Y F IK O W A N Y C II

Pozycja w ykazu PKPG  

29 d | 29 b
N azw a m a te ria łu

8 5 b e ry l
9— 11 6 b izm u t

12 7 chrom
23 15 k o b a lt
27 19 m angan
28 20 m olibden
47 31 selen
48 • 32 te lu r
4 * 33 ty ta n
50 34 w o lfra m
51 w anad
52 cy rko n
i 3 sód m e ta liczny
56 37 p ro szk i m eta liczne a lu m in iu m
57 38 inne  proszk i m eta liczne

113 64 fo lia  a lu m in io w a
1 6 66 fo lia  m iedziana
117 67 folie inne
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182.
Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  

P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

n r  310 z dn ia  26 pa źdz ie rn ika  1953 r.
(znak: B I— IB — 34— 47)

w  sprawie trybu zaopatrzenia w  tłuszcze przem ysłowo-tech- 
niczne i przetw ory tłuszczowe oraz w kleje.

Na podstaw ie  a rt. 1 i  a rt. 2 ust. 1 p k t  1 de k re tu  z dn ia  
29 pa źdz ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i obro tu  
tow arow ego i zaopatrzenia (Dz. U. N r  44, poz. 301) zarządza 
się, co następu je :

Rozdział 1 —  Postanowienia wstępne.
§ 1. Zarządzenie do tyczy tłuszczów  p rze m ys łow o -tech - 

n icznych  i p rze tw o ró w  tłuszczow ych w ym ie n io n y c h  w  w y ­
kazie  s tan ow iącym  za łączn ik  n r  1 do zarządzenia, zw anych 
w  dalszej treśc i zarządzenia tłuszczam i.

§ 2. P rzy  zaopa trzen iu  jednostek pa ńs tw ow ych  i spó łd z ie l­
czych w  tłuszcze przem ys łow o-techn iczne  i  p rz e tw o ry  tłusz ­
czowe na leży stosować p rzep isy n in ie jszego zarządzenia oraz 
pow o łane przepisy zarządzenia Przew odniczącego P aństw o­
w e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego n r  221 z dn ia  10 
s ie rpn ia  1953\r. w  sp ra w ie  t ry b u  zaopatrzenia m a te ria ło w o - 
technicznego (B iu le ty n  P K P G  n r  26, poz. 115 i n r  33, poz. 144).

§ 3. P a ra g ra fy  pow ołane bez bliższego okreś len ia  oznaczają 
p a ra g ra fy  n in ie jszego zarządzenia, a p a ra g ra fy  pow ołane 
z doda tk iem  „ t r y b u  ogólnego“  oznaczają p a ra g ra fy  zarządze­
n ia  w ym ien ionego w  § 2.

Rozdział 2 —  P lany rozdziału, przydziały 1 rozdzielniki.
§ 4. 1. Tłuszcze dz ie lą  się na:

1) rozdzie lane przez P re zyd iu m  Rządu,
2) n ierozdzie lane.

2. P odzia ł tłuszczów  na rozdzie lane i  n ie rozdzie lane ozna­
czony je s t w -w y k a z ie  s tanow iącym  za łączn ik  n r  1 do zarzą­
dzenia.

§ 5. Z aopatrzen ie  w  tłuszcze na leży do jednos tek  w y m ie ­
n ion ych  w  w yka z ie  s tanow iącym  za łączn ik  n r  1 do zarządze­
n ia  (cen tra le  zbytu ).

§ 6. W  zakresie p la n u  rozdzia łu , p rz y d z ia łó w  i  ro z d z ie ln i­

k ó w  na a r ty k u ły  ob ję te  zarządzeniem  stosuje się przepisy 
§§ 5— 16 try b u  ogólnego, p rzy  czym  przepis § 9 ust. 1 try b u  
ogólnego stosuje się z tą  zm ianą, że je dn os tk i, k tó re  o trz y ­
m a ły  zaw iadom ien ie  o p rzyd z ia le  rozdz ie la ją  je  na w łaśc iw e  
cen tra lne  zarządy (je d n o s tk i rów norzędne) p rzesy ła ją  te  roz­
d z ie ln ik i do c e n tra li zb y tu  i  jednostek w y m ie n io n y c h  w  roz­
dz ie ln ikach , a cen tra lne  zarządy ( je dn os tk i rów norzędne) 
sporządzają po d ro zd z ie ln ik i na podporządkow anych  im  od­
b io rcó w  i p rzesy ła ją  te p o d ro zd z ie ln ik i do c e n tra li zby tu  
oraz w ym ie n io n ych  w  podrozdz ie ln ikach  odbiorców .

§ 7. 1. Z am ów ien ia  na tłuszcze n ierozdz ie lane w  ilośc i 
m n ie jsze j od ilo śc i okreś lone j w  w yka z ie  s tanow iącym  za­
łą czn ik  n r  2 do zarządzenia na leży sk ładać w ła śc iw ym  sk ła d ­
n icom  re jo n o w ym  p rzem ysłu  chemicznego, a w  in n y c h  p rz y ­
padkach —  c e n tra li zbytu .

2. W łaśc iw a je s t ta sk ładn ica  re jonow a , w  k tó re j zasię­
gu te ry to r ia ln y m  położona je s t siedziba odb iorcy . W ykaz 
sk ła dn ic  re jo n o w ych  z podaniem  ich zasięgu te ry to r ia ln e g o  
s tan ow i za łączn ik  n r  3 do zarządzenia.

Rozdział 3 —  Składanie i realizacja zamówień.
§ 8. W  zakresie sk ła da n ia  i  re a liz a c ji zam ów ień stosuje 

się przep isy  §§ 17— 27 try b u  ogólnego z nas tępu ją cym i zm ia ­
na m i: / '*■
1) § 17 ust. 1 try b u  ogólnego stosuje się ze zm ianą w y n ik a ­

jącą z § 7 ust. 1,
2) § 17 ust. 2 try b u  ogólnego stosu je się z tą zm ianą, żc za-

, m ów ien ia  na o le je  roś linn e  i  g lic e ry n y  na leży składać
oddzie ln ie  na każdy m iesiąc; przez grupę m a te ria łó w  
rozum ie  się g ru p y  tłuszczów  w ym ie n io n e  w  w ykaz ie  
s tanow iącym  za łączn ik  n r  1 do zarządzenia.

Rozdział 4 —  Sprawozdawczość.
§ 9. W  zakresie sprawozdaw czości stosu je się przepis § 28 

t ry b u  ogólnego.
Rozdział 5 —  Postanowienia końcowe.

§ 10. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  a r ty k u ły  
n im  ob ję te  na ro k  1954 i la ta  następne.

Załączniki 2

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
•P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr

Załącznik nr 1 do zarządzenia
WYKAZ TŁUSZCZÓW OBJĘTYCH TRYBEM Przewodniczącego P K P G  
_______________ZAOPATRZENIA_________________ n r  310 z dn ia  26 paźdz ie rn ika  1953 r.

I .p. N azw a a r ty k u łu Rozdzie lane
przez

— ■ ■ • - “ V.L “ UVU l .

\
C entra la  zby tu  (

1 G lice ryn a  desty low ana techniczna P rezyd iu m  Rządu C entra la  Z b y tu  P rzem ysłu 
Tłuszczowego W arszawa, Cho- 

c im ska 14
2 „  fa rm aceutyczna >» i i
3 „  d yn am ito w a J> „

4 G lik o l 11 »»
5
6

O le ina
S tearyna

łł 11

7 O le j ln ia n y i i „

8 „  rzepakow y su ro w y 11 Ił
9 „  so jow y  su ro w y 11 i i

10 „  a ra ch idow y  su row y 11 „

11 „  s łoneczn ikow y su row y 11 11

12 „  ln ia n k o w y 11 11

13 „  ry c y n o w y  techn iczny 11 - 11

14 inne  o le je  roś linne  surow e w g  g a tu n kó w  z nasion k ra jo w y c h 11 11

15 tra n  techn iczny 11 11

16 kw asy tłuszczowe p o ra fin a c y jn e 11 11

17 K le j skó rn y 11 11

18 „  kos tn y  /  
„  b u rsz tyn o w y

11 łł
19 nie rozdz ie lany łł
20 • ., dębow y i i „

21 „  do pasów skórzanych ' 11 l i

22 K le je  roś linne i i 11

23 „  kaze inow e 11 11

24 „  g lu tenow e l i łł
25 D e ks tryn y l i »»

26 O le j kostny „

27 P ak s tea rynow y 11 Ił

28 Stearyniany II
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L p . N azw a a r ty k u łu Rozdzielane
przez C entra la  zby tu

29
30

O le j ta lo w y  
O le j kokosow y P rezyd iu m  Rządu C e n tra lny  Zarząd P rzem ysłu

ii Tłuszczowego W arszawa, A l
N iepod leg łośc i 186

31 Sałomas
32 T ra n  u tw a rdzo ny ii a

33 T łuszcz kos tny ii ii

34 T łuszcz skó rn y ii ii

35 M erso ł ii a

16
37

K w a sy  tłuszczowe syn te tyczne  
Ł ó j top io n y  techn iczny

ii

ii

ii

C e n tra ln y  Zarząd P rze tw ó r 
s tw a  O dpadków  Zw ierzęcych 
i  R oś linnych  W arszawa, B a rto -

szewicza 7
38 Tłuszcz u ty liz a c y jn y
39 „  odpadkow y poubo j. top ion y ii ii

41
41

„  w ie p rz o w y  to p io n y  techn iczny 
O le j ry c y n o w y  fa rm aceu tyczny

ii

ii

ii

ii

Zarząd P rzem yślu  Z ie la rsk ie g  
W arszawa, A l. S w ierczew skie

go 81
42 O le j tu n g o w y B iu ro  Z b y tu  F a rb  i  L a k ie ró w

u G liw ice , K oz ie lska  10

Z a łą czn ik  n r  2 do zarządzenia P rze­
wodniczącego P K P G  n r  310 z d n ia  
26 pa źdz ie rn ika  1953 r.

M inim alne ilości tłuszczów (nierozdzielanych) dostarczanych 
bezpośrednio z w ytw órn i do odbiorców

L.p. T ł u s z c z e

O

Pak s tea ryh ow y  '

O le j kos tn y  

D ekstryna /

K le j do pasów skórzanych

K le je  de ks tryn  owe i  k roch m a lo w e  suche

K le je  deks tryn ow e  i  k roch m a lo w e  pastowc

K le je  kaze inow e

K le j g lu te n o w y

K le j dobow y i  b u rsz tyn ow y

Ilość  kg

100

10

5C0

50

500

200

500

100

2.000

Zała.cznik n r  3 do zarządzenia P rze­
wodniczącego P K P G  n r  310 z dn ia  
26 paźdz ie rn ika  1953 r.

W Y K A Z  S K Ł A D N IC  R E JO N O W Y C H  P R Z E M Y S Ł U  
C H E M IC ZN E G O

Adres S k ła d n icy  
R e jonow e j P rzem ysłu  

_____ Chem i c zn ego
T e ry to r ia ln y  zasięg dz ia łan ia

W arszawa,
P ow ązkow ska 13b

O ddzia ł w  B ia łym s toku , 
u l. 1-go M a ja  61 
O dd z ia ł w  L u b lin ie , 
S ta ling radzka  7 
Łódź, Ż w ir k i 11/13

Poznań,
S ta ry  R yn ek  87/88

O ddz ia ł w  K a liszu , 
P odw a le 4

O ddzia ł w  Z ie lone j Gó­
rze, O grodow a lb  
Szczecin, S antocka 22 
Gdańsk-W rzeszcz, 
G run w a ld zka  46/50

Bydgoszcz, D w orcow a 83 
O ddzia ł w  Szczecinku, 
S ta lina  21 i 
W roc ław ,
B orow ska  3

O ddzia ł w  W ałb rzychu , 
N iepod leg łośc i 183

K ra k ó w , R ynek 17
i

m. st. W arszawa i  w o jew ódz­
tw o  w arszaw skie

w o j. b ia łos tock ie

w o j. lu be lsk ie
m iasto  Łódź i  w o jew ód z tw o  
łódzk ie
p o w ia ty : C zarnków , Chodzież, 
Gniezno, G ostyń, Kościan, 
Leszno, M iędzychód, N o w y  
T om yśl, O b o rn ik i, P iła , Poz­
nań, Raw icz, Śrem, Środa, 
Szam otu ły , W ęgrow iec, W o l­
sztyn, W rześnia

p o w ia ty : Ja roc in , K a lisz , K ę p ­
no, K o n in , K o ło , K ro toszyn , 
O strów  W lkp ., T u re k

w o jew ód z tw o  zie lonogórsk ie  
w o jew ód z tw o  szczecińskie

p o w ia ty : Tczew, S tarogard , 
Kościerzyna, K a rtu z y , G dańsk 
oraz pow . m orsk i, M a lb o rk , 
E lb ląg , Sztum , K w id z y ń  
w o jew ód z tw o  bydgoskie

w o jew ód z tw o  kosza lińsk ie  
p o w ia ty : G óra Ś ląska, M ilic z , 
O leśnica, O ław a, Środa Ś lą­
ska, S trze lin , Syców, T rz e b n i­
ca, W o łów , W roc ła w , B o les ła ­
w iec, Jaw o r, Legn ica, Lubań, 
Z ło to ry ja

p o w ia ty : B ystrzyca , D z ie rżo­
n iów , K am ie n n a  Góra, K ło d z ­
ko, Ś w idn ica , W a łb rzych , Z ąb­
kow ice  Śl.
Je len ia  Góra, Lu bań , Lw ów e k , 
Zgorzelec
w o jew ód z tw o  k ra k o w s k ie
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A dres  s k ła d n ic y  
R e jonow ej P rzem ysłu T e ry to r ia ln y  zasięg dz ia łan ia

Chem iczne o

Rzeszów, O siedle (przyst. 
ko le j.) w o jew ód z tw o  rzeszowskie
S ta linogród , Soko lska 4 S ta lino g ród— m iasto , Chorzów  

— m iasto , Szopienice— m iasto, 
. N o w y  B y to m — m iasto, Święto,- 

ch łow ice—m iasto , S ie m ian ow i­
ce—-miasto, M ys ło w ice— m ia ­
sto, R uda— m iasto, Sosnowiec 
-—m iasto, Czeladź— m iasto, B ę­
dz in— m iasto, B ędzin— pow ia t. 
Pszczyna —  po w ia t, B y to m  — 
m iasto , D ąbrow a G órn icza — 
m iasto, R y b n ik — m iasto , R y b ­
n ik — po w ia t, T a rn o w sk ie  G ó-

O ddzia ł w  G liw icach , ry — pow ia t.
B a rlick ie g o  14 G liw ic e — m iasto, G liw ice — po­

w ia t, Zabrze— m iasto
O ddzia ł w  B ie lsku , 
K orczaka  34 B ie lsko— m iasto  i  po w ia t, C ie­

szyn—m ia s to  i  po w ia t
O ddz ia ł w  Częstochowie, 
A l. W o lnośc i 8 Częstochowa'—-miasto i  pow ia t, 

L u b lin ie c — po w ia t, Z aw ie rc ie—
m ias to  i  p o w ia t

O ddzia ł w  O polu, 
A r m ii  L u d o w e j 10 w o je w ó d z tw o  opolskie
Radom,
L im anow sk iego  33 
O lsztyn,

w o je w ó d z tw o  k ie le ck ie

M ochnackiego 10 w o jew ód z tw o  o lsztyńskie

183.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I

P L A N O W A N IA  G O SPO DA RCZEG O

n r  311 z dn ia  26 pa źdz ie rn ika  1953 r. 1 
(znak: B I— IB — 34— 48)

w  sprawie trybu zaopatrzenia w  łożyska toczne i ich części.

N a podstaw ie  a rt. 1 oraz a rt.  3 ust. 1 p k t  1 d e k re tu  z dn ia  
29 pa źdz ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i ob ro tu  
tow arow ego i  'zaopatrzen ia (Dz. U. N r  44, poz. 301) zarządza 
się, co następu je :

Rozdział 1 —  Postanowienia wstępne.
§ 1. Zarządzen ie do tyczy łożysk tocznych i  ich  części, zw a­

nych  w  dalszej tre ś c i zarządzenia „ ło ż y s k a m i“ .
§ 2. Przy- zaopa trzen iu  jednos tek  pańs tw o w ych  i  spó łdz ie l­

czych w  łożyska na leży stosować p rzep isy  n in ie jszego  zarzą­
dzenia oraz p rzep isy  zarządzenia Przew odniczącego P aństw o­
w e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego n r  221 z dn ia  10 
s ie rpn ia  1953 ro k u  w  sp ra w ie  t ry b u  zaopatrzenia m a te r ia ło ­
w o -techn icznego (B iu le ty n  P K P G  n r  26, poz. 115 i  n r  33, 
poz. 144).

§ 3. P a ra g ra fy  pow o łane bez bliższego okreś len ia  oznacza­
ją  p a ra g ra fy  n in ie jszego zarządzenia, a p a ra g ra fy  pow ołane 
z do da tk iem  „ t r y b u  ogólnego“  oznaczają p a ra g ra fy  zarządze­
n ia  w ym ien ionego  w  § 2.

Rozdział 2 —  Plany rozdziału, przydziały i rozdzielniki.
§ 4. 1. Łożyska dz ie lą  się na :

1) rozdzie lane przez M in is te rs tw o  P rzem ys łu  M aszyno­
wego,

2) n ierozdzie lane.
2. Ł o żyskam i rozd z ie la n ym i są łożyska przeznaczone na 

cele p ro d u k c y jn e  od b io rców  w y m ie n io n y c h  w  w yka z ie  sta­
n o w ią cym  za łączn ik  n r  1 do zarządzenia oraz łożyska w y m ie ­
n ione w  w yka z ie  s tan ow iącym  za łączn ik  n r  2 do zarządzenia 
przeznaczone dla  ty c h  od b io rców  na cele rem ontow e.

§ 5. Z aopatrzen ie  w  łożyska na leży do C entra lnego Z a rzą ­
du  P rzem ys łu  M eta low ego M in is te rs tw a  P rzem ysłu  M aszy­
nowego, B iu ro  Z b y tu  Łożysk Tocznych (cen tra la  zbytu).

§ 6. W  zakresie p lan ów  rozdzia łu , p rzyd z ia łó w  i  rozdz ie l­
n ik ó w  stosuje się przep isy  §§ 5— 9 ust. 1 i  2 oraz §§ 10— 16 
try b u  ogólnego.

Rozdział 3 —  Składanie i realizacja zamówień.

§ 7. Z am ów ien ia  na łożyska toczne w in n y  być sk ładane na 
60 d n i przed począ tk iem  k w a rta łu , w  k tó ry m  m a nastąp ić  
dostawa.

§ 8. Z am ów ien ia  od b io rców  pod leg łych  jednos tkom  nie 
w y m ie n io n y m  w  p la n ie ; rozdzia łu , a ob ję tych  w  ty m  p lan ie  
pozycją  „ ró ż n i odbiorcy.“  p o w in n y  być za tw ie rdzane  przez 
cen tra ln e  zarządy ( je dn os tk i rów norzędne), k tó ry m  c i o d b io r­
cy podlega ją .

§ 9. C en tra la  zby tu  może przesłać zam ów ien ie  do w ła ś c i­
wego w y k o n a w c y  lu b  w yko na ć  w e  w ła s n y m  zakresie ja ko  
w yko na w ca  zam ów ienia.

§ 10. W  zakresie sk ładan ia  i  re a liz a c ji zam ów ień stosuje 
się przep isy §§ 17, 18, 19 ust. 2— 5 oraz §§ 20— 27 try b u  
ogólnego.

Rozdział 4 —  Sprawozdawczość. ,

§ 11. W  zakresie sprawozdaw czości stosu je  się p rzep isy  § 28 
t ry b u  ogólnego.

Rozdział 5 /—  Postanowienia końcowe.

§ 12. 1. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  łożyska 
na ro k  1954 i  la ta  następne.

2. Do zam ów ień na p ie rw szy  k w a r ta ł .1954 r. stosu je się 
przepis § 19 ust. 1 t ry b u  ogólnego. N iezłożen ie zam ów ienia 
w  te rm in ie  pow pdu je  s k u tk i określone w  § 19 ust. 3 try b u  
ogólnego.

Załączniki 2
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I ’ 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr

Z a łą czn ik  n r  1 do zarządżenia P rze­
wodniczącego P K P G  n r  311 z dn ia  
26 paźdz ie rn ika  1953 r.

W ykaz jednostek nadzorujących odbiorców łożysk toczni* 
rozdzielanych v

M inisterstwo Przemysłu Maszynowego

1. C e n tra ln y  Zarząd B u d o w y  M aszyn C iężk ich  
. 2. C e n tra ln y  Zarząd  P rzem ys łu  O krę tow ego

3. C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  O b rab ia rek
4. C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  M o to ryza cy jn ego
5. C e n tra ln y  Zarząd T abo ru  K o le jow ego
6. C e n tra ln y  Zarząd  M aszyn E le k tryczn ych
7. C e n tra ln y  Zarząd  Ogólnego B u d o w n ic tw a  M aszynowego
8. C e n tra ln y  Zarząd P rzem yś lu  T u rb in o -K o tło w e g o
9. C e n tra ln y  Zarząd W yro b ó w  P recyzy jn ych

10. C e n tra ln y  Zarząd S przętu K om u n ika cy jn e g o
11. C e n tra ln y  Zarząd U rządzeń M echan icznych
12. C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  K ab low ego
13. C e n tra ln y  Zarząd  M aszyn B ud ow lan ych
14. C e n tra ln y  Zarząd P rzem ys łu  Narzędziow ego

M inisterstwo H utn ic tw a —  Centralny Zarząd Zaopatrzenia

15. C e n tra ln y  Zarząd  M e ta li N ieże laznych
16. N ow a H u ta
17. C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  S ta li S pec ja lne j
18. C e n tra ln y  Zarząd P rzem ys łu  H utn iczego
19. C e n tra ln y  Zarząd M a te r ia łó w  O g n io trw a ły c h
20. H u ta  Z y g m u n t
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M inisterstwo Energetyki —  Centralny Zarząd Zaopatrzenia
21. Zarząd E nerge tyczny O kręgu  C entra lnego
22. Zarząd E nerge tyczny O kręgu P o łudn iow ego
23. Zarząd E nerge tyczny O kręgu  D -Ś ląskiego
24. Zarząd  E nerge tyczny O kręgu  Zachodniego

M inisterstwo Górnictwa —  Centralny Zarząd Zaopatrzenia

25. J a w o rz riic k o -M ik o ło w s k ie  Z jednoczenie Przem . W ęglo­
wego

26. D ą b ro w sk ie  Z jednoczenie P rzem ysłu  W ęglowego
27. S ta lino g rod zk ie  Z jednoczenie P rzem ysłu  W ęglowego
28. C horzow skie  Z jednoczenie P rzem ysłu  W ęglowego
29. R udzk ie  Z jednoczenie P rzem ys łu  W ęglowego
30. B y tom sk ie  Z jednoczenie P rzem ysłu  W ęglowego
31. Z abrzańsk ie  Z jednoczenie P rzem ys łu  W ęglowego
32. G liw ic k ie  Z jednoczenje P rzem ysłu  W ęgłowego
33. R y b n ic k ie  Z jednoczenie P rzem ysłu  W ęglowego
34. D o lnośląsk ie  Z jednoczenie P rzem ys łu  W ęglowego
35. C e n tra ln y  Zarząd B u d o w y  M aszyn G órn iczych
36. C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  N a ftow ego

. aisterstwo Przemysłu Chemicznego —  Centralny Zarząd  
—/opatrzenia
37. C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  N ieorgan icznego
38. C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  K w a su  S ia rkow ego i  N a ­

w ozów  F osfo row ych
39. C e n tra ln y  Zarząd P rzem ys łu  „E rg “
40. C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  Pap iern iczego 
M inisterstwo Przemysłu Lekkiego
41. C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  Cem entowego 
M inisterstwo Transportu Drogowego i Lotniczego
42. Zarząd L o tn ic tw a  C yw ilnego
43. C e n tra ln y  Zarząd S przę tu  Sam ochodowego 
M inisterstwo Kolei
44. C e n tra ln y  Zarząd K o le jo w y c h  Z a k ła d ó w  P ro d u k c y jn y c h
45. C e n tra ln y  Zarząd Robót K o le jo w y c h  
M inisterstwo Budownictwa Przemysłowego
46. P rzeds ięb io rs tw o Z aopatrzen ia  Sprzętowego Bud. P rze­

m ysłow ego

M inisterstwo Budownictwa M iast i  Osiedli

47- Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Sprzętowego Bud. M iej­
skiego

M inisterstwo Rolnictwa
48. Centrala Zaopatrzenia Rolnictwa 
M inisterstwo Przemysłu Drobnego i Rzemiosła
49. Zarząd Przemysłu Maszynowego

Z a łączn ik n r  2 do zarządzenia Prze­
wodniczącego PKPG  n r  311 z dn ia  
26 paźdz ie rn ika  1953 r.

W ykaz łożysk rozdzielanych wg symboli
G .P .Z . I.S .O . G .P .Z . I.S .O .

3 E L -3 106 6006
4 R-4 107 6007
5 ' R-5 108 6008
6 E L-6 124 6024
7 R-7 128 6028

' 8 E L-8 136 6036
9 R-9 200 6200

7000104 16004 D IN 201 6201
7000105
7000107

16005 ,, 
16009 ,, 
16126 „ 202 6202

203 6203
100 6000 204 6204
102 6002 205 6205
103 6003 206 6206
104 6004 207 6207
105 6005 208 6208

G.P.Z. I.S.O.

50208 6208 N
209 ■ 6209
210 6210
211 6211
212 6212
213 6213
214 6214
215 6215
216 6216
217 6217
218 6218
219 6219
220 6220

222 6222
224 6224

226 6226
60203 6203 Z

301 6301
302 6302
303 6303
304 6304
305 6305
306 6306

50306 6306 N
307 6307

308 6308
309 6309
310 6310
311 6311
312 6312
313 6313
314 6314
315 6315
316 6316
317 6317
318 • 6318

405 6405
406 6406
408 6408
410 6410
412 6412

1005 135
1006 126
1007 127
1008 108
1009 129

1200 1200
1201 1201

1202 1202
1203 1203
1204 1204
1205 1205
1206 1206
1207 1207
1208 1208
1209 1209
1210 1210
1211 1211
1212 1212
1213 1213
1214 1214
1215 1215
1216 1216

1304 1304
1306 1306
1307 1307
1308 1308
1309 1309
1310 1310
1311 1311
1312 1312
1313 1313
1314 1314
1505 2205
1507 2207
1508 2208
1509 2209

G.P.Z. I.S.O.

1510 2210
1511 2211
1512 2212
1513 2213
1517 2217

1605 2305
1606 2306
1607 2307
1608 2308
1609 2309
1610 2310
1611 2311
1612 2312
1613 2313
1614 2314

1412 10412

2204 N-204
2207 N-207
2209 N-209
2210 N-210
2211 N-2111
2213 N-213
2214 N-214
2218 N-218
2220 N-220

32204 NU -204
32205 NU-205
32206 N U -206
32207 NU-207
32308 NU -208
32209 NU-209
32210 NU-210
32212 NU-212
32220 NU-220
42204 NJ-204
42205 NJ-205
42206 NJ-206
42207 NJ-207
42208 NJ-208
42209 N J -209
42210 NJ-210
42215 NJ-215
42216 NJ-216
42218 NJ-218

2307 N-307
2308 N-308
2309 N-309
2311 N-311
2312 N-312
2314 N-314
2317 N-317
2318 N -3 I8
2319 N-319
2320 • N-320

32305 NU -305
323Ó6 N U -306
32307 NU-307
32308 N U -308
32309 NU-309
32310 NU-310
32311 NU-311
32312 NU -312
32113 NU-313.
32314 NU-314
32315 NU-315
32316 NU-316

42305 NJ-305
42307 NJ-307
42308 N J -308
42309 NJ -309
42310 NJ-310
42311 N J -311
42312 NJ-312
42313 NJ-313
42314 N J-314
42315 NJ-315,
42316 NJ-316
42322 NJ-322
42324 NJ-324
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G.P.Z. I.S.O.

42328 NJ-328
42330 NJ-330
42332 NJ-332

32407 NU-407
32408 NU-408
32410 NU-410
32411 NU-411
32412 NU-412'
32413 NU-413
32414 NU -414
32415 NU-415
32416 NU-416
32417 NU-417
32418 NU -418
32419 NU-419
32420 NU-420
32422 NU-422
32424 N U -4 24
32426 NU-426
32428 NU-428
32430 NU-430

32502 K NU-2202 K
32524 NU-2224
32528 NU-2228

42508 NJ-2208
32626 NU-2326
42607 NJ-2307
42611 N.1-2311
42613 NJ-2313
42626 NJ-2326

3182109 NN-3009 K
3182111 NN-3011 K
3182112 NN-3012 K
3182115 NN-3015 K
3182117 NN-3017 K
3182119 NN-3019 K
3182122 NN-3022 K
3182124 NN-3024 K
3182128 NN-3028 K
3182132 NN-3032 K
3182136 NN-3036 K

3516 22216
3518 22218
3520 22220
5522 22222
3524 22224
3526 22226

3610 22310
3611 22311
3612 22312
3614- 22314
3616 22316
3618 22318

3620 22320
3622 22322
3624 22324
3626 22326
3628 22328
3630 22330

46202 7202
46203 7203
46204 7204
46205 7205
46206 7206
46207 7207
46209 7209

6004 E-4 D IN
6007 E-7 „
6008 E-8 ,,
6010 E10 ,,
6012 E-12 ,,
6015 E-15 ,,
6017 EA-17 ,,
6020 E-20 ,,

3056205 3205
3056206 3206

G.P.Z. I.S.O. G.P.Z. I.S.O. G.P.Z. I.S.O.

3056307 3307 81 U 51114 8207 51207
3056308 3308 8115 51115 8209 51209
3056310 3310 8116 51116 8210 51210

8117 51117 " 8211 51211
8118 51118 8212 51212

7202 30202 8120 51120 8213 51213
7203 30203 8122 51122 8214 51214
7204 30204 8124 51124
7205 30205 8215 51215
7206 30206 8126 51126 8216 51216
7207 30207 8128 51128 8217 51217
7208 30208 8201 51201 8220 51220
7209 30209 8202 51202 8306 51306
7210 30210 8203 \ 51203 38206 \ 52206
7211 30211 8204 51204 38210 52210
7212 30212 8205 51205 . 38212 52212
7213 30213 8206 51206 18207 53207-U
7214 30214
7215
7216
7217
7218
7219 
7230 
7501
7506
7507
7508
7509
7510
7511
7512
7513
7514
7515
7516
7518
7519 
7526

30215
30216
30217
30218
30219 
30230 
32201 
32306
32207
32208
32209
32210
32211 
3221/
32213
32214
32215
32216
32218
32219 
32226

Objaśnienie skrótów : G .P .Z .

I.S .O .

184.

, .G osudarstw iennyj Podszyp- 
n ik ó w y j Zawód”  (Państwo­
we Za'klady Łożysk)

, , In te rn a tio n a l S tandhrt 
O rgan iza tion ”  (M iędzynaro­
dowa O rganizacja N o rm a li­
zacyjna)

CC

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I P L A N O W A N IA  

G OSPO DARCZEG O

n r  314 z dn ia  29 paźdz ie rn ika  1953 r.
(znak: B I-1B -34-44)

w  sprawie trybu zaopatrzenia w  tkaniny techniczne i sieci

7302 30302
7303 . 30303
7304 30304
7305 30305
7306 - 30306
7307 30307
7308 30308
7309 30309
7310 30310
7311 30311
7312 30312
7313 30313

rybackie.
N a podstaw ie  a rt. 1 i  a rt. 3 ust. 1 p k t  1 d e k re tu  z dn ia  29 

pa źdz ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i ob ro tu  to­
w arow ego i  zaopa trzenia (Dz. U. N r  44, poz. 301) zarządza 
się, co następu je :

Rozdział 1 —  Postanowienia wstępne.

§ 1. Zarządzenie do tyczy tk a n in  techn icznych  i  s ieci r y ­
backich , w ym ie n io n y c h  w  w yka z ie  s tanow iącym  za łączn ik  
n r  1 do zarządzenia zw anych  w  dalszej treśc i zarządzeń^ 
tk a n in a m i techn icznym i.

7605 32305
7606 32306
7607 32307
7608 32308
7610 32310
7611 32311
7613 32313
7614 32314
7618 32318

27306 31306
27308 31308
27309 31300

8100 51100
8101 51101
8102 51102
8103 51103
8104 51104
8105 51105
8106 51106
8107 51107
8108 51108
8109 51109
8110 51110
8111 51111
8112 51112
8113 51113

§ 2. P rzy  zaopatrzen iu  jednos tek  pańs tw ow ych  i  spó łd z ie l­
czych w  tk a n in y  techniczne na leży stosować przep isy  n in ie j­
szego zarządzenia, oraz pow o łane p rzep isy  zarządzenia P rze­
wodniczącego P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  G ospodar­
czego n r  221 z dn ia  10 s ie rpn ia  1953 r. w  sp ra w ie  try b u  
zaopatrzenia m a te ria ło w o -te chn iczne go  (B iu le ty n  P K P G  
n r  26, poz. 115 i  n r  33, poz. 144).

§ 3. P ow ołane w  n in ie js z y m  zarządzeniu p a ra g ra fy  bez 
bliższego okreś len ia  oznaczają p a ra g ra fy  n in ie jszego zarzą­
dzenia a p a ra g ra fy  pow o łane  z doda tk iem  „ t r y b u  ogólnego“  
oznaczają p a ra g ra fy  zarządzenia w ym ien ionego  w  § 2.

Rozdział Z —  P lany rozdziału, przydziały i rozdzielniki.

§ 4. 1. T k a n in y  techniczne rozdzie la :

1) P rezyd iu m  Rządu
2) M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Lekk ie go

2. P od z ia ł tk a n in  techn icznych  zgodnie z ust. 1 oznaczany 
jes t w  w yka z ie  s tan ow iącym  za łączn ik  n r  1 do zarządzenia.

§ 5. Z aopatrzen ie  w  tk a n in y  techniczne na leży do Cen­
t r a l i  Z b y tu  A r ty k u łó w  T echn icznych  (cen tra la  zbytu).

§ 6. W  zakresie p la n ó w  rozdz ia łu  p rz y d z ia łó w  i  rozdz ie l­
n ik ó w  stosuje się p rzep isy  § § 5  —  15 t ry b u  ogólnego.
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Rozdział 3 —  Składanie i realizacja zamówień.

§ 7. Z am ów ien ia  na tk a n in y  techniczne na leży składać na 
120 d n i przed początk iem  k w a rta łu , w  k tó ry m  m a nastąpić 
dostawa.

§ 8. Zamówienia należy składać zgodnie z wykazem sta­
nowiącym załącznik nr 1 do zarządzenia bądź centrali zbytu 
bądź właściwym rejonowym hurtowniom centrali zbytu 
(składom). Wykaz rejonowych hurtowni stanowi załącznik 
nr 2 do zarządzenia.

§ 9. Z am ów ien ia  k ie row a ne  do c e n tra li zb y tu  na leży s k ła ­
dać w  4 egzem plarzach a zam ów ien ia  k ie row a ne  do re jó n o - 
w ych  h u r to w n i —  w  3 egzem plarzach z jednoczesnym  p rze ­
s łan iem  c e n tra li zby tu  odpisu zam ów ienia.

§ 10. W  zakresie sk ła da n ia  i  re a liz a c ji zam ów ień stosu je  
się p rzep isy  § 17, ust. 2, § 18, § 19 ust. 2— 5 oraz §§ 20— 27 
try b u  ogólnego p rzy  czym  § 20 ust. 1 t ry b u  ogólnego stosuje 
się ze zm ianą w y n ik a ją c ą  z § 8 ust. 1 oraz z tą zm ianą, że 
cen tra la  zb y tu  przesyła  zam ów ien ia  do w łaśc iw ego c e n tra l­
nego zarządu ( je dn os tk i rów no rzędne j) a c e n tra ln y  zarząd 
do w łaściw ego zak ładu  p ro d u kcy jn e g o  p o w ia da m ia jąc  o tym  
odbiorcę. v

^ Rozdział 4 —  Sprawozdawczość.

§ 11. W  zakresie sprawozdaw czości stosu je się przepis 
§ 28 t ry b u  ogólnego.

Rozdział 5 —  Postanowienia końcowe.

§ 12. 1. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  tk a n in y  
techniczne na ro k  1954 i la ta  następne.

2- Do zam ów ień na I  k w a r ta ł 1954 r. stosu je się przepis 
§ 1 9  ust. 1 t ry b u  ogólnego. N iezłożen ie zam ów ien ia  w  te rm i­
n ie  pow odu je  s k u tk i określone w  § 19 ust. 3 t ry b u  ogólnego. 

Załączniki Z
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  p a ń s t w o w e j  k o m i s j i  
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr

Za łączn ik n r  1 do zarządzenia 
Przewodniczącego PK  PG 
n r  314 z dn ia  29 paźdz. 1953 r.

W Y K A Z
tka n in  technicznych i  sieci rybackich rozprowadzanych przez 

Centra Ig Zbytu  A rty k u łó w  Technicznych

d
-J Nazwa m a te ria łu Rozdzie­

la jący
Miejsce sk ła ­
dan ia  zam.

i Branża X X V I I
T ka n in y  brezentowe
oponowe, dachowe i żaglowe

bawełniane i  ln iane Prez.
Rządu C .Z .A .T .

2 P łach ty  żniwne 11
3 T kan iny  zastępcze M .P .L . > »

d , Nazwa jp a le r ia łu Rozdzie- M iejsce skła-
ła jący dan ia  zamówień

4 Branża techn. bawełniane
a) B 1
b) B 3
c) B 5
d) B 12
e) OS-105
f) B t-22

M .P .L .
> ł  

y y 

y y 

y y

C .Z .A .T .
y y 

y y 

y y 

y *

5 T ka n in y  techn. baw. do pow l.
a) CRT
b) PG-1
c) PG-2
d) PG-3
e) PG-4
f) PG-5

ł  y 

y y 

y y 

y y

»»

y y 

y y 

y y 

y y

g) PG-6
h) PG-7
i) PG-8

y y

y y 

y y

j) PG-10
k)  P G -U
l) Bt-32 
ł)  Bt-33
m)  Bt-34
n)  Bt-35
o) Bt-36
p) Bt-39 
s) B t-56

y y 

» y 

y y 

y y 

i  y 

y y 

y y

y y 

y y 

y y 

y y 

y y 

y y 

M

6 T kan iny  f i l t r ,  bawełn.
a) F I-2
b) F I-3
c) F I-4
d) F I-7
e) F I-8
f)  F I-9
g) B l-82
h) Bl-45

y y

y y 

y »

»> 

y y

y y  

y y 

y t 

y y 

y » 

y y

7 T kan iny  kordowe 

T kan iny  transporterowe

Prez.
Rządu

8
i  pasowe y »

a) Bt-38
b) Z-131

y y

c) B l-136 M .P .L .
9 T kan iny  techn. ju tow e

FD-780
10 T kan iny  techn. jedwabn.

Gaza m łyńska
11 W yroby powroźnicze

a) l in y  techn. sisalowe H u rt. Rejon.
b) ,, ,, m an illow e
c) sznury techn. sisalowe
d) _ ,, ,, m an illow e  
Sieci rybackie

y y ”
12 C .Z .A .T .
13 Poduszki maźnicze
14 Przędza

a) przędza bawełniana do
reperacji sieci

b) przędza sisalowa na dusze
do lin  sta low ych 

c) przędza konopna na dusze
y y I lu r t .  Rejon.

do l in  sta low ych y y > »
Objaśnienia skrótów :
S kró t: , ,M P L ”  oznacza M in is te rs tw o P rzem ysłu Lekkiego 

, ,G .Z .A . l . ”  Centrala Z b y tu  A rty k u łó w  1 echnicznych 
,,H u rt.R e jo n o w a “  ■— oznacza H u rto w n ia  Rejonowa 

C entra li Z b y tu  A rty k u łó w  I echnicznych.

W Y K A Z

Z a łą czn ik  n r  2 do zarządzenia
Przew odniczącego P K P G
n r  314 z dn ia  29 paźdz ie rn ika  1953 r.

r. ta
W łaściw a d la  zaopatrzenia

i^.p. n  u  r  t  o w  i i  i  d
na m a te ria ły  ■ odbiorców  podległych

i H u rto w n ia  R e jonow a C Z A T  w  
Sosnowcu, u l. 1 M a ja  21/23

Przędza sisa low a i  konopna na  d u ­
sze do l in  s ta low ych

C entra lnem u Z a rzą d o w i W yrobów  
M e ta low ych  w  B y to m iu

2 H u rto w n ia  R e jonow a C Z A T  w  
G dyn i, u l. 22 L ip ca  9

Przędza sisa lowa i  konopna na d u ­
sze do l in  s ta low ych  
W yro b y  powroźnicze

Z arządow i P rzem ys łu  S przę tu  O krę  
towego w  G dańsku 
W szyscy in n i od b io rcy
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185.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  
P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O

n r  324 z dn ia  10 lis topada  1953 r.

w  spraw ie  obow iązku  zgłaszania n ieczynnych  z b io rn ik ó w  
na gaz oraz ich  zagospodarow ania.

N a podstaw ie  § 1 u c h w a ły  n r  646 R ady M in is tró w  z dn ia  
5 k w ie tn ia  1951 r. w  sp ra w ie  na leżytego zagospodarowania 
n ie w yko rzys ta n ych  środków  p ro d u k c ji u rzędów  oraz pa ń ­
s tw ow ych  in s ty tu c ji i jednostek gospodarczych (M o n ito r P o l­
s k i N r  A -82, poz. 1134) zarządza się, co następu je :

§ 1. U rzędy, in s ty tu c je  państw ow e oraz je d n o s tk i gospo­
d a rk i uspołecznionej zwane da le j w  skrócen iu  posiadaczam i, 
zgłoszą C en tra lnem u U rzędow i G ospodark i M a te ria ło w e j —  
Zarząd do S p ra w  S ta li (CU G M ) oraz w ła ś c iw y m  m in is te r­
s tw om  nieczynne i  n ie  przew idz iane  do eksp loa tac ji w  la tach  
1953 i  1954 z b io rn ik i na gaz, zna jd u ją ce  się w  zarządzie, u ż y t­
ko w a n iu  lu b  e w id e n c ji ppsiadaczy.

§ 2. 1. Zg łoszen iu pod lega ją :

1) z b io rn ik i n ieczynne w  d n iu  w e jśc ia  w  życie zarządze­
n i a —  w  te rm in ie  do dn ia  30 lis topada  1953 roku ,

2) z b io rn ik i w yłączone z eksp lo a tac ji po d n iu  w e jśc ia  w  
życ ie  zarządzenia —  w  c iągu 14 d n i od dn ia  zaprzesta­
n ia  ich  eksp loa tac ji.

2. Zgłoszenia na leży dokonać na fo rm u la rz u  w e d łu g  w zo ru  
stanow iącego za łączn ik  do zarządzenia.

§ 3. 1. G ospodarow anie n ie c z y n n y m i z b io rn ik a m i na gaz 
na leży do C entra lnego U rzędu  G ospoda rk i M a te ria ło w e j.

2. D okonan ie  ro z b ió rk i n ieczynnego z b io rn ik a  w  celu u zy ­
skan ia m a te r ia łu  może ^ą s tą p ić  na  podstaw ie  zezw olenia

C U G M  w ydanego po zasięgnięciu o p in ii m in is te rs tw a , w ła ś ­
ciw ego dla  posiadacza zb io rn ika .

3. Jednostkom  gospodark i uspołecznionej, n ie  będącym  po­
s iadaczam i n ieczynnych  z b io rn ik ó w , z b io rn ik i te p rzydz ie la  
CUGM .

§ 4. 1. Posiadacz, k tó ry  o trz y m a ł zgodę na rozb ió rkę  z b io r­
n ika  w e  w łasnym  zakresie, obow iązany je s t:

1) w y łączyć  księgowo z b io rn ik  z e w id e n c ji ś rod ków  trw a ­
ły c h  w  c h w ili rozpoczęcia ro z b ió rk i;

2) w p isać w  przychód  m agazynu m a te r ia ł uzyskany z roz­
b ió rk i,  a m ia n o w ic ie :

a) m a te r ia ł u ż y tk o w y  w  cenie kosztów  ro z b ió rk i,

b) żelastwo n ie  nada jące się do w yko rz y s ta n ia  w  cenie 
złom u.

2. Posiadacz, k tó ry  o trz y m a ł zaw iadom ien ie  o p rzyd z ia le  
n ieczynnego z b io rn ik a  do ro z b ió rk i z c h w ilą  rozpoczęcia 
ro z b ió rk i obow iązany je s t:

1) w y k re ś lić  z b io rn ik  ze ś rod ków  trw a ły c h , o ile  f ig u ro y , 
on ja k o  s k ła d n ik  m a ją tk u  trw a łeg o  posiadacza,

2) w y k re ś lić  z b io rn ik  z ew ide nc ji, o ile  b y ł on ew ide nc jo ­
now any.

3. Jednostka gospodark i uspołecznionej, k tó ra  dokonała 
ro z b ió rk i zb io rn ika , obow iązana jes t zao fia row ać do skupu 
C e n tra lnem u Z arządow i G ospodark i Z łom em  lu b  przedsię­
b io rs tw u  u p raw n io ne m u  —  pozostałe po rozb ió rce  surowce 
w tó rn e .

§ 5. Zarządzen ie w chodz i w  życie z dn iem  ogłoszenia.

1 za łączn ik.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr

Z a łączn ik  do zarządzenia P rzew od­
niczącego P K P G  n r  324 z d n : 
10 lis topada 1953 r.

W ykaz nieczynnych zbiorników na gaz

L.p. Gazownia miejscowość 
p o w ia t w ojew ództw o

lia n o  charakterystyczne dotyczące zb io rn ików

U w agiRodzaj
zb io rn ika

Oyp)

Stan 
(dobry, 

średni, z ły)

Pojemność,
średnica,

wysokość

G rubość 
blach 
orioiiL.

Pow ierzch­
n ia  b lach 
( o rien t.)

Tonaż blach 
(o r ie n t.)  

ton

Tonaż blach 
(do w ykorzy- 

s lan ia
(o rie n t.) ton

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

1

P rzyk ład  w ype łn ien ia
teleskopowy 
(m okry) z 1 
teleskopem

dobry 2000 m 3 
(D 20 m 
b 8 m

3— 10 mm ■ 1200 m 2 60 40 *)B ytom
w o j. s ta linogrodzk ie  

•

* )  W  rubryce 10 na leży podać czy n ieczynny zb io rn ik  jest p rzew idz iany do w yko rzys tan ia , a jeże li ta k  to począwszy od 
k torego roku . Jeśli n ieczynny zb io rn ik  zna jdu je  się w  trakc ie  ro z b ió rk i należy to zaznaczyć.

U w a g a :  P rzyk ła d  ob liczen ia : »
z b io rn ik  teleskopowy z 1 teleskopem Q) 20 m wys. 8 m grubość b lach od 3— 10 mm
a) płaszcz zewnętrzny 20 X  8 X  3,14 =  ok. 500 m*
, ,  , . , 20 X  8 X  3.14
b) dno dolne ------------ -------------=  ok. 300 m1

4
c) teleskop _______—_______ — ok. 400 m 2

R a z o m :  ok. 1200 m 2

P rzy jm u ją c  średnio grubość b lachy 6 mm t j .  ciężar 1 ms =  50 kg  o trzym am y 1 200 X  50 =  60 000 kg =  60 ton 
Do zuży tko w an ia  po od jęc iu  n itó w  itd .  p rzy ję to  2/3 t j .  40 ton.
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186.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

n r  327 z dn ia  9 lis topada 1953 r.

(znak: T E 1-K O P )

w  sprawie trybu opracowania planów przedsięwzięć organi­

zacyjno-technicznych w  przedsiębiorstwach produkcyjnych  

na rok 1954.

Na podstaw ie  § 3 rozporządzen ia R ady M in is tró w  z dn ia  

22 k w ie tn ia  1949 r. w  spraw ie  zakresu dz ia łan ia  P aństw ow e j 

K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego (Dz. U. z 1949 r. N r  26, 

poz. 190, z 1950 r. N r  22, poz. 188 i  z 1951 r. N r  25, poz. 185), 

- ^ rzą dza  się, co następu je :

§ 1. P rzeds ięb io rs tw a p ro d u k c y jn e  obow iązane są opraco­

w ać na 1954 r. p la n  przedsięwzięć o rgan izacy jno -te chn icz ­

n ych  zgodnie z w y ty c z n y m i i  in s tru k c ją  s tanow iącą za łączn ik 

n r  1 i  n r  2 do zarządzenia.

■§ 2. M in is tro w ie  zapew nią  p o d leg łym  przeds ięb io rs tw om  

p ro d u k c y jn y m  pom oc in s tru k ta ż o w ą  d la  opracow an ia  w  ra ­

m ach p la ń u  . techn iczno -p rzem ys łow o-finansow ego  na ro k  

1954 —  p lan u  przedsięw zięć o rg an izacy jno -te chn icznych  

zgodnie z w y ty c z n y m i i  in s tru k c ją , o k tó ry c h  m ow a w  § 1.

■ § 3. W ytyczne  i  in s tru k c je , o k tó ry c h  m ow a w  § 1, zo­

staną w yd an e  oddz ie ln ie  i  przekazane m in is te rs tw o m  w  te r ­

m in ie  do 25 lis to pa da  1953 r.

¿z.

.PRZEW O DNICZĄCY PA Ń S TW O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DA RCZEG O  w  z. E. Szyr

187.
P IS M O  O K O LN E

PA Ń S TW O W E J K O M IS J I P L A N O W A N IA  
G OSPO DARCZEG O

D E P A R T A M E N T  IN W E S T Y C J I ,
G ŁO W N A  K O M IS J A  O C E N Y  P R O JE K TÓ W  

IN W E S T Y C Y JN Y C H
n r  24 z dn ia  26.X.1953 r.

IN1M -141-53

w  sprawie finansowania w ydatków  K om isji Oceny Projektów  
Inw estycyjnych (K O P I).

W  z w ią zku  z zap y ta n ia m i re so rtó w  i  b a n kó w  w  spraw ie  
fina nso w an ia  w y d a tk ó w  K O P I w  r. 1953 w y ja ś n ia  się, co na­
s tę p u je !

1. Zarządzen ie Przewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji P la ­
now an ia  Gospodarczego N r  137 z dn ia  28 m a ja  1953 r. (za­
łą czn ik  n r  1 p k t  4) —  B iu le ty n  P K P G  n r  17, poz. 74) zm ie ­
n iło  b rzm ien ie  § 8 zarządzenia P rzew odniczącego P aństw o­
w e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego n r  163 z dn ia  20 
m a ja  1952 r. w  sp ra w ie  zasad i  ram ow ego try b u  sporządza­
n ia  rocznych p la n ó w  in w e s ty c y jn y c h  —  w  ty m  k ie ru n k u , 
że w y d a tk i zw iązane z oceną i  za tw ie rdzan iem  dokum en­
ta c ji p ro je k to w o -ko sz to ryso w e j n ie  są zaliczane do  n a k ła ­
dów in w e s tycy jn ych .

2. W  zw iązku  z pow yższym  P ism o O kó lne  P rzew odn iczą­
cego P K P G  N r  13 z dn ia  28 m a ja  1953 r. w  sp ra w ie  te rm i­
narza i  szczegółowego try b u  sporządzenia p ro je k tu  p la n u  
in w estycy jn eg o  na r. 1954 § 8 p k t  3 postanaw ia , że w y d a tk i 
zw iązane z oceną i  za tw ie rdzan iem  d o ku m e n ta c ji p ro je k ­
tow o -kosz to rysow e j przez K o m is je  Oceny P ro je k tó w  In w e ­
s ty c y jn y c h  (K O P I) np. ko re fe ra ty , w ynagrodzen ia  za ud z ia ł 
w  posiedzeniach k o m is ji itp . na leży p lanow ać i  finansow ać 
w  ram ach p re lim in a rz y  budże tow ych  w ła ś c iw y c h  jednostek, 
p rzy  k tó ry c h  d z ia ła ją  te kom is je .

3. Zarządzenie P rzewodniczącego P K P G  n r  137 oraz P ism ./ 
O kó lne P rzewodniczącego n r  13 z dn ia  28 m a ja  1953 r. ja k ­
k o lw ie k  weszły w  życie z dn iem  ogłoszenia to  je d n a k  obo­
w iązu ją  w  stosunku  do p la n u  na ro k  1954. W  zw iązku  z p o ­
w yższym  w y d a tk i,  o k tó ry c h  m ow a w  p k t 2 n in ie jszego  
pism a na leży do d n ia -31 g ru d n ia  1953 r. tra k to w a ć  ja k o  n a ­
k ła d y  in w e s tycy jn e  i  finansow ać ze ś rod ków  p la n u  in w e s ty ­
cy jnego na ro k  1953.
W IC E D Y R E K T O R  D E P A R T A M E N T U
IN W E S T Y C J I B. Baliński
D Y R E K T O R  G ŁÓ W N E J K O M IS J I O C E N Y  P R O JE K T Ó W  
IN W E S T Y C Y JN Y C H  !nż . M . B artn icki

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  N A  R O K  1 9 5 4
Z am ów ien ia  na p renum era tę  B iu le ty n u  P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego na 

ro k  1954 będą rea lizow ane je d y n ie  na w a ru n ka ch  pe łnych  przedp ła t.

W szystk ie  zam ów ien ia  i p rze dp ła ty  na ro k  1954 na leży k ie row a ć  bezpośrednio lu b  przez 
sw oich lis tonoszy do u rzędów  pocztow ych w  n iep rzekracza lnym  te rm in ie  do dn ia  10 e rud  
n ia  1953 r.

P renum era tę  op łacać m ożna w y łączn ie  na przyszłe okresy ka lendarzow e. N u m e ry  wsteczne 
n ie  będą dostarczane.

W p ła t an i ko respondenc ji w  spraw ie  p re n u m e ra ty  czasopism n ie  na leży k ie row a ć  do P o l­
sk ich  W y d a w n ic tw  G ospodarczych a n i do poszczególnych re d a k c ji, gdyż w sze lk ie  sp raw y z w ią ­
zane z p renum era tą  z a ła tw ia ją  je d yn ie  listonosze, urzędy pocztowe i  P P K  „R u c h “ .

P O L S K IE  W Y D A W N IC T W A  G O SPO D AR C ZE
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A d r e s  R e d a k c j i :  Państwowa Komisja Planowania Gospodarczego Departament O rganizacyjno-Praw ny, Warszawa.
Plac Trzech K rzyży 3.

W rdaw ca- Polskie W vdawntctwa Gospodarcze Przedsiębiorstwo Państwowe. W -w a, ul Poznańska IR tel 860-71 w 36----------------------- --
P R E N U M E R A T A : k w a rta ln a  18 zł, pó łroczna 36 zł, roczna 72 zł. Cena egz. 2 zł.

Zam ówienia i w płaty na prenumeratę przyjm ują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze.

Z am ów ien ie  CP1P/C49/53, podpisano do d ru k u  dn ia  28 X1.53 r., d ru k  ukończono 3 .X II.53  r.
N a k ład  17.663 egz . P ap ie r d ru k . sat. k l.  V I I/A '/6 0  gr., a rk . w yd . 5,5.

Zam . 5857/c. Z a k ł. G ra f. D om  S łow a Polskiego, W arszaw a 4-B-22076 
----------------------------------------- :---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- —

CENA NUM ERU 2 ZŁ.


